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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska i. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j s c o w a :
32 K I ćwicrćrocznie 8 K —  h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie
półrocznie.

mi ej s cowa :
24 K I ćwierćrocznie . . 8  K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K  60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki ‘ dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą;! pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
września b. r. zamianować najmiłościwiej po­
sła na Sejm krajowy, Adama hr. G o ł u c h o w -  
s ki  eg  o, Marszałkiem kraju w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, a gr. kat. Biskupa w Przemy­
ślu, ks. Konstantego C z e c h o w i c z a ,  jego 
zastępcą w kierownictwie Sejmu krajowego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
radcy Dworu w Najwyższym Trybunale są­
dowym i kasacyjnym, Józefowi S w a r y c z e w -  
s ki  emu,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
wyrażone zostało Najwyższe uznanie za jego 
zawsze obowiązkową i znakomitą służbę.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
września b. r. zamianować najmiłościwiej

zwyczajnego profesora w Uniwersytecie we 
Lwowie, dr. Tadeusza S i n k ę ,  zwyczajnym 
profesorem filologii klasycznej w Uniwersy­
tecie w Krakowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora fizyki eksperymen­
talnej w Uniwersytecie w Krakowie, dr. 
Konstantego Z a k r z e w s k i e g o ,  zwyczajnym 
profesorem fizyki w Uniwersytecie we Lwowie.

P. M inister spraw wewnętrznych za­
mianował starszych komisarzy powiatowych : 
Michała S o w i ń s k i e g o ,  Jana G u c k l e r a ,  
Józefa S t a w s k i e g o  i Piotra P r z y b y l ­
s k i e g o ,  starostami, a komisarzy powiato­
wych: Stanisława Romana G a w ł a  i Roma­
na S w i t a l s k i e g o ,  sekretarzami Namiestni­
ctwa w Galicyi.

Cywilny inżynier budownictwa oraz cy­
wilny geometra, Jakób M a l i n o w s k i ,  eme­
rytowany radca budownictwa, z siedzibą urzę­
dową w Jarosławiu, złożył przepisaną przy­
sięgę. __________

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
września 1913 1. XVII. 7967/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 20 
do 27 września 1913, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 30 września.

Akcya ratunkowa.
Dnia 27 b. m. o godzinie 2 po połu­

dniu zjawiło się Prezydyum Koła polskiego 
z Prezesem dr. Leo i prezydyum klubu ukraiń­
skiego z pp. dr. Konstamym Lewickim i 
Eug. Lewickim u P. Prezydenta Ministrów 
hr. Stilrgkha, aby mu wręczyć żądania w spra­
wie akcyi zapomogowej.

Prezes dr. Leo, jak donesi jedna z ko- 
respondencyj parlamentarnych, wskazał na 
rozmiary klęski, która jest powodem wspól­
nej akcyi przedstawicieli obu narodów, celem 
uzyskania pomocy państwowej.

Do wywodów Prezesa dr. Lea przyłą­

czył'się p. dr. K. Lewicki, poczem P. Pre­
zydent Ministrów wskazał, że już na pod­
stawie wyczerpującego sprawozdania JE . P. 
Namiestnika dr. Korytowskiego Rząd rozpo­
czął akcyę zapomogową. Odbyła się konfe- 
rencya ministeryalna przy współudziale ba­
wiącego w Wiedniu JE . P. Namiestnika dla 
powzięcia uchwały w sprawie dalszej akcyi. 
Jakkolwiek sytuacya finansowa Państwa nie 
ułatwia użycia wielkich sum do przeprowa­
dzenia akcyi zapomogowej, Rząd jest świa­
dom swego obowiązku i według możności za­
stosuje zarządzenia finansowe i administra­
cyjne. P. Prezes gabinetu podał do wiado­
mości, że projekt ustawy emigracyjnej jest 
już wygotowany i prawdopodobnie na pier- 
wszem posiedzeniu Rady państwa będzie wnie­
siony. Wkońcu zapewnił, że Rząd przedło­
żone życzenia szczegółowo zbada i według 
możności je spełni.

*
Uchwalona przez komisyę parlamentar­

ną Koła polskiego rezolucya, o której ogól­
nikowo wiadomość podały już depesze, opie­
wa, jak następuje:

Komisya parlamentarna Koła polskiego 
po wysłuchaniu wyjaśnień, udzielonych przez 
członków Rządu i JE. P. Namiestnika kraju 
co do przeprowadzonych dotychczas zarzą­
dzeń, oraz programu podjąć się mającej w 
dalszym ciągu akcyi ratunkowej, stwierdza 
przedewszystkiem, że tegoroczna klęska ele­
mentarna, jaka dotknęła Galicyę wskutek 
powtarzających się wielokrotnie powodzi, oraz 
kilkumiesięcznych ulewnych deszczów, jest

1)

Dr. Tadeusz Nalepiński.

NA ULTIMA THULE.
(SZKIC Z PODRÓŻY NA ISLANDYĘ).

Marząc oddawna o podróży na Islandyę, 
rozglądałem się w Londynie za towarzyszem 
wyprawy już od maja r. b. Szczęśliwy przy­
padek zdarzył, że wpadł mi w oko list pe­
wnego Anglika do redakeyi popularnej ga­
zety The Trening Neius. W liście tym, zaty­
tułowanym „Sianożęć w Islandyi", autor stre­
szczał niezwykle zwięźle i barwnie powaby 
dalekiej tej wyspy dla turystów angielskich, 
zwłaszcza dla szukających odpoczynku na bez­
ludziu i swobody. Styl listu, męzki i rzeczo­
wy, wzbudził we mnie zaufanie do autora. 
Napisałem więc z kolei do niego, że radbym 
był się z nim poznać i bliższych szczegółów 
dowiedzieć. Za kilka dni jużeśmy się znali, 
aM r. W-y organizował na małą skalę zbiorową 
wycieczkę. Ponieważ pragnął on za pomocą 
drobnego „wpisowego" pokryć koszta własnej 
podróży, nie mogłem mu brać za złe, że dą­
żył do zwiększenia liczby uczestników; za­
strzegałem się wszakże w duchu, że o ile zbyt 
wielka gromada amatorów zgłosi swój udział, 
wycofam się jak najdyskretniej w świecie. 
W oczekiwaniu na zamknięcie listy podzi­
wiałem zbliska, jako osoba w tern małem 
przedsięwzięciu bezpośrednio zainteresowana, 
zarówno bystrość zmysłu praktycznego p. 
W-y, jak rzetelność i sprężystość wszelkich 
jego przygotowań do podróży.

Niestety, nadzieje zawiodły mego przy­
szłego przewodnika i gdy przyszło co do cze­
go, z liczby dwudziestu paru osób, które 
zgłosiły w różnym czasie swój udział, pozo­
stały tylko trz y : pewna panna, miss Th., 
typowa globetrotterka, niejaki p. B., Niemiec 
londyński i City-merchant z zawodu, i ja. 
Razem zatem czworo ; jak na Islandyę, gdzie 
na olbrzymich przestrzeniach niema schronisk 
innych, jak tylko zrzadka rozrzucone gospo­
dy „fermerów" — liczba idealna.

Rozesławszy nam bilety okrętowe na 
przejazd z portu szkockiego Leith pod Edyn­
burgiem do Reykjawik, stolicy i głównego

portu Islandyi, p. W-y pozostawił nam zu­
pełną swobodę rachów aż do dnia 17 lipca, 
gdyśmy się mieli spotkać na pokładzie sta­
tku duńskiego „Ceres, który po drodze z Ko­
penhagi zabierał w Leith podróżnych i ła­
dował węgiel. W ostatnim liście polecał mi 
mój przyszły cicerone islandzki zaopatrzyć 
się we wszystko ciepłe i stare, gdyż każdy 
dzień w Islandyi odbija się na ubraniu co- 
najmniej równie widocznie, ile miesiąc w 
mieście cywilizowanem. Spakowawszy zatem 
wszystkie przepisane mi manatki, starą gar­
derobę i serdak zakopiański, wyruszyłem na 
kilka dni przed 17 lipca do Edynburga, któ­
rego przedtem nie znałem.

Nie chcę włączać do tych notatek z po­
dróży na Islandyę wrażeń, jakie mi dała 
Szkocya. To pewna, że Edynburg, polityczna 
jej stolica, jest najpiękniejszem miastem na 
wyspach Wielkiej Brytanii, i jednem z naj­
wspanialszych w Europie. Złożyły się na to 
zarówno bajecznie romantyczne rozrzucenie 
gmachów jego po obu brzegach głębokiej ko­
tliny, jak i niezmiernie ciekawa architektura 
starego grodu z zamkiem królewskim na ba- 
zaltowem urwisku. Ten Wawel szkocki z bie­
gnącą odeń na wschód strzelistą High Street, 
jej przedłużeniem Canon Gate aż po pałac 
Ilolyrood, kędy żywota swego najbardziej 
wstrząsające karty przewracała Marya S tuart— 
stanowi grupę monumentalną, jedyną w swoim 
rodzaju. Z wyżyn kilkupiętrow) ch kamienic 
High Street, niegdyś zamieszkiwanej przez 
arystokracyę, dziś przez najuboższych obywa­
teli, widok roztacza się niemniej rozległy, jak 
ze szczytów tatrzańskich. Długa linia will i 
doków biegnie wzdłuż szarego, zawsze pra­
wie mgłą mętną spowiniętego morza — od 
przedmieść Joppa i Portobello — brzegiem 
Leith na północ, gdzie widać olbrzymie arki 
największego w Europie mostu kolejowego 
poprzez zatokę Forth. Gdziekolwiek oko spo­
cznie, wszędzie zachwyt duszę ogarnia nad 
harmonią twórczości człowieka z naturą, ma­
jestatycznie surową, a tak w rezultacie wy­
siłkom ludzkim powolną.

Miasto nowoczesne wyciągnięte jest 
w kierunku od morza na zachód, ogniskując 
się wzdłuż Prinees Street, ulicy, jakiej niema 
chyba drugiej na świecie. Nie ze względu na 
piękno gmachów, wysoce zresztą nieraz — 
wbrew miejscowemu entuzyazmowi — pro­
blematyczne, zlekka zatrącające o parweniu- 
szowski luxus. Lecz oryginalność tej arteryi 
życia stolicy polega na tem, że zabudowana

jest z jednej tylko strony, mianowicie od 
przeciwległej do wspomnianej kotliny. Ze 
wszystkich zatem okien (przeważnie hotelo­
wych) mieszkańcy Prinees Street oglądają 
panoramę zamku, starego miasta, doliny 
kwietnej, tysiąca wreszcie pociągów, jakie 
nieustannie suną dnem, pod skałami, między 
tunelami. Panorama ta — to tryum f cywili- 
zacyi. Można filozofować i spierać się o to, 
czy człowiek współczesny piękniej żyje, a 
przedewszystkiem czy szczęśliwiej od ludzi, 
którzy stary gród z naprzeciwka budowali. 
To, pewna, że bardziej poglądowego zestawie­
nia pojęć dwóch różnych epok trudno znaleźć 
w architekturze i rozkładzie starych miast 
Europy. Więc włócząc się dni kilka po uli­
cach starego i nowego Edynburga pasłem 
oczy tą cywilizacyą, dopełniałem sobie jej 
obraz całokształtem życia kulturalnego pół­
nocnych Aten — i myślałem już o Islandyi, 
która będzie czemś tak przedziwnie innem.

Gdy tak się oddalałem myślą od do­
czesności, wpadła mi w rękę jakaś miejsco­
wa gazeta, a w niej artykuł wstępny o po­
wszechnym strajku w dokach portu Leith. 
Strajk ten właśnie rozrastał się podówczas i 
to w piorunującem tempie. Paru przygodnych 
znajomych, których zainterpelowałem w da­
nej sprawie, odparło z przekonaniem, że o 
odejściu „Ceres" przed ukończeniem strajku 
niema co myśleć. Leith jest ważną stacyą 
węglową i wszystkie statki, nadchodzące z 
wód obcych, tu się zaopatrują w węgiel na 
dalszą drogę. Solidarność zaś robotników 
szkockich jest przysłowiową.

Pod złą wróżbą zatem rozpoczynała się 
moja podróż. Kilka lub kilkanaście dni zwło­
ki mogłyby zadecydować bodaj o zaniecha­
niu zamiaru, gdyż plany na sierpień miałem 
inne, zdawna powzięte. Dla pewności jednak 
udałem się w przeddzień terminu do Leith, 
by zasięgnąć informacyi lub rady na miejscu. 
Jechałem pustym trarcwayem aż do granicy 
Edynburga, gdzie kazano mi się przesiąść do 
innego, również pustego tramwayu, własno­
ści miasta Leith. Antagonizm sąsiadów do­
prowadzony do komicznej drobiazgowości.... 
Gdzieindziej express międzynarodowy prze­
wozi łańcuch wagonów z Paryża do Kon­
stantynopola, tu oto radcy miejscy autono­
micznego portu Leith .demonstrują odrębność 
swą od stolicy kraju przez przymusowe prze­
siadanie się „podróżnych" — na przestrzeni 
dwu mil angielskich...

Na ponurych asfaltowych placach zczer-

niałego od mgieł i deszczów wielkiego por­
tu stały gromady strajkujących, radząc nad 
sytuacya. Bezrobocie wyrzuciło na bruk setki 
i tysiące robotników, lecz dzięki sprężystej 
organizacyi nic uczuwali oni jeszcze dotkli­
wiej skutków rozpoczętej walki. W szarych 
czapkach sportow7ych i ciemnych welweto- 
wych kaftanach wydawali się jakąś armią 
rozobozowaną w zdobytem mieście. Z pozoru 
spokojni, nie jątrzeui zresztą przez nikogo, 
gdyż do owej chwili nie wzywano wojska, 
wystawali cierpliwie godzinami o kroków 
kilkadziesiąt od zamkniętych bram doków. 
Przy bramach tych czuwała straż w postaci 
olbrzymów-konstablów typu londyńskiego po- 
licemana. Ci jedyni „wrogowie" robotników, 
a obrońcy ładu z urzędu, nieliczni i niemal 
bezbronni, świeżo doświadczyli wybuchu na­
miętności zbiorowych, gdyż poprzedniej nocy 
wielu z nich poraniono kamieniami. Nie mam 
bynajmniej zamiaru bronić policyi, kto jednak 
zna obywatela Wielkiej Brytanii w czarnym 
kaszkiecie, kto miał niejednokrotnie dowody, 
że typ ten nie tylko wzrostem fizycznym, 
lecz i poświęceniem bohaterskiem reprezen­
tuje wyższe wartości rasy ludzkiej, ten nie 
może się obronić uczuciu sympatyi dla poli- 
cemanów angielskich maltretowanych przez 
rozwścieczony moh.

Przybycie me zwróciło na siebie uwa­
gę tłumu, a z nią niechętne ku mnie straj­
kujących spojrzenia. Zapewne wzięto mię za 
dziennikarza, który na walce klasowej robi 
interesy. Nie pytając o drogę, sam odnala­
złem biuro, o które mi chodziło. Nie bez 
ostrożności wpuszczono mię do środka. Coś 
jak za ostatniej rewolucyi — w Warszawie 
lub w Łodzi...

Z dużej chmury mały deszcz. W biurze 
poinformował mię urzędnik, że jakkolwiek 
znaczna większość parostatków musiała w 
Leith ugrzęznąć, „Ceres" wyjątkowo odejdzie 
w czasie wTaściwym, czyli nazajutrz, gdyż 
zaopatrzyła się w węgiel na całą drogę je­
szcze w Kopenhadze. Tak więc burżujskie 
me obawy zostały rozwiane. Dnia 17 lipca 
w południe wstępowałem już na pokład ma­
łego statku pod duńską flagą. Podziwiałem, 
jak ta 1200 tonnowa „Ceres" może odbywać 
kilka razy do roku podróż na Islandyę — od 
lat trzydziestu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
upełnie wyjątkowa swymi rozmiarami i ogro­

mem wyrządzonej szkody. Potęguje ją jeszcze 
okoliczność, że katastrofa ta dotknęła kraj 
po zeszłorocznej klęsce nieurodzaju i drugi 
rok już trwającem przesileniu kredytowem. 
Woboc niezwykłych rozmiarów klęski, komi­
s ja  parlamentarna wyraża przekonanie, że 
jedynie systematycznie zorganizowana i pra­
ktycznie przy użyciu bardzo znacznych fun­
duszów przeprowadzona akcya pomocnicza ze 
strony Kządu, dla którego podtrzymanie do­
brobytu największego kraju koronnego przed­
stawiać musi pierwszorzędny interes ogólno- 
państwowy, uchronić może kraj cały od 
upadku.

Jako konieczną najniższą granicę udzie­
lić się. mającej pomocy finansowej ze strony 
Państwa uważa komisya parlamentarna po­
moc państwową w wysokości 16 prc. urzę- 
downie stwierdzonej szkody, podobnie, jak 
to miało miejsce z rolniczą akcya ratunkową 
dla Tyrolu po klęsce powodzi r. 1882.

Akcyę ratunkową przeprowadzić należy 
zdaniem komisyi w następujących kierun­
kach :

A) Zarządzenia dla ogółu ludności:
1. Przywrócenie do dobrego stanu zni­

szczonych komunikacyj drogowych. Należy 
tu rekonstrukeya gościńców państwowych, 
dalej dróg krajowych, powiatowych i gmin­
nych. Wymaga to udzielenia odpowiednich 
kilkumilionowych funduszów dla powiatów i 
gmin. oraz subweneyj dla krajowego fundu­
szu drogowego.

2. Z powodu zniszczenia wielu robót 
regulacyjnych melioracyjnych i zabudowania 
potoków górskich, konieczna jest bezzwło­
czna naprawa jeszcze w ciągu jesieni b. r., 
oraz przyspieszenie w ogólności, a więc po­
cząwszy od r. 1914, robót regulacyjnych na 
wszystkich rzekach wraz z zabudowaniem 
potoków dzikich. Powolny, niejednostajny tok 
robót jest zdaniem komisyi jedną z głównych 
przyczyn powtarzających się niemal corocznie 
wylewów rzek i potoków. Wkońcu wskazuje 
się na konieczność przyznania subwencji na 
odwodnienie gruntów celem umożliwienia ich 
uprawy.

3. Ponieważ konieczne jest danie lu­
dności sposobności do zarobku, niezbędnem 
okazuje’ się podjęcie i przyśpieszenie budowli 
państwowych we wszystkich dziedzinach admi- 
nistracyi. Zwraca się przedewszystkiem uwa­
gę Eządu na przygotowane roboty kolejowe, 
oraz liczne niezaspokojone potrzeby admini- 
stracyi w dziale budynków rządowych po 
miastach i miasteczkach.

4. Wstrzymanie egzekucyj podatkowych, 
oraz wydatne odpisanie podatków z powodu 
klęsk elementarnych i braku zarobku.

B) Pomoc dla ludności wiejskiej:
1. W okolicach najbardziej dotkniętych 

klęskami, gdzie grozi wprost głód ludności 
włościańskiej, należy przyjść z pomocą przez 
dostarczenie ludności środków7 żywności.

2. Właścicielom zniszczonych powodzia­
mi budynków mieszkalnych i gospodarczych 
udzielona być winna znaczniejsza zapomoga 
pieniężna na odbudowanie tych objektów.

3. Wobec braku zdrowego ziarna na 
zasiew oziminy i jary dostarczona być musi 
rolnikom odpowiednia ilość zboża po cenie

normalnej. Uzyskać należy uwolnienie od cła 
zboża zagranicznego, wydatne obniżenie ta­
ryf przewozowych, oraz pomoc kredytowa dla 
Związków stowarzyszeń rolniczych i Patro­
natu Kas Raiffeisenowskieh, celem ułatwienia 
najbiedniejszej ludności nabycia tego zboża 
w dostatecznej ilości.

4. Aby przeciwdziałać skutecznie de- 
pekoracyi, konieczne jest dostarczenie bardzo 
znacznej ilości zboża, gry su, kartofli i soli 
bydlęcej, względnie surowicy. W tym celu 
należy przyjść z pomocą finansowy organi- 
zacyom rolniczym w kraju, wydać zarządze­
nia magazynom wojskowym, a w razie po­
trzeby zakazać wywozu paszy. Sól i surowica 
powinny być w ilości potrzebnej dostarczone 
bezpłatnie.

5. Gdy właściciele, zarówno włościań­
scy, jak średni, oraz dzierżawcy znaleźli się 
wskutek dwuletniego nieurodzaju, oraz prze­
silenia kredytowego w wyjątkowo ciężkiem 
położeniu, tak, że przymusowe sprzedaże się 
mnożą, niezbędnem się okazuje zorganizo­
wanie odpowiedniej pomocy kredytowej w 
drodze uzyskania nadzwyczajnych kredytów 
dla centralnych instytucyj krajowych._ Kre­
dyty udzielane być winny na dłuższy termin 
i umiarkowane oprocentowanie, dla ludności 
włościańskiej zaś bezprocentowo za pośredni­
ctwem instytucyj kredytowych lokalnych i 
powiatowych.

6. Niedostateczność źródeł zarobkowa­
nia w kraju, tudzież powtarzające się klęski 
elementarne wywołały w szerokich kołach 
ludności potrzebę szukania zarobku poza gra­
nicami kraju. Wzmagający się z tego powo­
du w sposób wprost zastraszający w ostatnich 
zwłaszcza latach ruch emigracyjny w Galicyi 
nakłada na Administracyę państwową konie­
czny obowiązek przeprowadzenia systemacznej 
akcyi w kierunku otwarcia nowych źródeł za­
robkowania w kraju, oraz bezzwłocznego wy­
dania ustawy emigracyjnej.

7. Zagrożony brakiem pokarmu prze­
mysł pszczelarski wymaga odpowiedniej po­
mocy.

C) Pomoc dla ludności m iejskiej:
1. Przedewszystkiem należy dać ludno­

ści miejskiej możność zarobkowania przez 
przyśpieszenie wszelkiego rodzaju budowli pu­
blicznych. O ileby projekty nie były wygo­
towane, powinien Rząd zaangażować w szer­
szym zakresie techników prywatnych.

2. Gminom miejskim należy dać pomoc 
finansową na rekonstrukcyę zniszczonych dróg 
i gościńców. Ponadto uchwalono jeszcze na­
stępujące rezolucye :

1. W sprawie wstrzymania egzekucyi: 
Celem zapewnienia normalnego funkcyono- 
wania adininistracyj gminnych i powiato­
wych zagrożonych w skutek zamierzonych od­
pisów podatków, powinien Rząd za pośredni­
ctwem Wydziału krajowego ułatwić kredyty 
tym instytucyom autonomicznym.

2. W sprawie pomocy dla ludności miej­
skiej : Panujące przesilenie w handlu, prze­
myśle i rękodziele wymaga pomocy kredyto­
wej ; w tym celu należy przyjść z pomocą 
tym instytucyom, które tym sferom kredytu 
udzielają. Wobec trudności uzyskania kredy­
tu hipotecznego, a w związku z tem i bu­
dowlanego, nieodzowne jest otwarcie nowych

źródeł dla kredytu przez podwyższenie kon­
tyngentu emisyi listów zastawnych Banku 
austro-węg. conajmniej o 100 milionów. Po­
nieważ ważną pomocą może być działalność 
inwestycyjna zarządów miejskich, co jest je ­
dynie możliwe przez stworzenie kredytu ko­
munalnego, powinien Rząd zaopiekować się 
bezzwłocznie tym działem kredytu publi­
cznego.

Ponadto uchwalono dwa dodatki:
1. Komisya parl. Koła polskiego oświad­

cza się za przyjściem z pomocą nauczyciel­
stwu ludowmmu przynajmniej przez wypłace­
nie zapomogi w granicach uchwalonych przez 
Sejm w r. 1911 do czasu uregulowania płac 
nauczycielskich w drodze ustawodawczej;

2. Oelem wytworzenia wiarunków nor­
malnego funkcyonowania Sejmu, uznają par­
lamentarni zastępcy obu narodów konieczność 
jak najrychlejszego przeprowadzenia reformy 
wyborczej sejmowej.

*

Ze względu na klęski elementarne w 
Galicyi przeprowadzony będzie z ważnością 
od 1 października b. r. aż do odwołania, a 
najpóźniej do 30 kwietnia r. p. na austrya- 
ckich kolejach państwowych i wchodzących 
w7 rachubę kolejach prywatnych, pozostają­
cych w zarządzie Państwa, ogólny 50 prc. 
opust frachtowy w taryfach normalnych dla 
środków żywności i artykułów rolniczych, 
kartofli, jarzyn, roślin strączkowych, paszy, 
podściółki, nawozu — w obrocie do Galicyi. 
Celem nadzwyczajnej taryfy jest zniżenie 
frachtu dla spożywców. W celu uzyskania 
ulgi tej należy w liście frachtowym już przy 
nadaniu uwidocznić, że przedmiot wysłany 
jest dla konsumenta w Galicyi. Bliższe po­
stanowienia o tych taryfach będą zawarte 
w zeszycie „Dziennika rozporządzeń dla ko­
lei i żeglugi“ który ukaże się 30 b. m.

Prócz tego dyrekcye kolei państwowych 
w Galicyi upoważniono, by w razie inter- 
wencyi gmin przyznały ulgi dla przewozu 
zboża, mąki, węgla i opału, o ile materyały 
te będą rozdane ludności bezpłatnie.

Prócz tego przewidziane są ulgi frach­
towe dla przewozu ziarna na zasiew.

W sprawie sejmowej reformy 
wyborczej.

(Głosy prasy).
Czytamy w Gazecie Narodowej:
Klub centrum uchwalił ostatecznie pro­

jekt sejmowej reformy wyborczej. Projekt ten 
został przesłany nietylko prezydyum tych 
klubów, które brały udział w konferencyi w 
dniu 20 b. m. u JE. P. Marszałkn krajowe­
go, oraz tych klubów, z którymi klub cen­
trum był w kontakcie i porozumieniu, lecz 
także i do prezydyów wszystkich innych klu­
bów polskich sejmowych. Klub środka poro­
zumiał się co do głównych zasad projektu z 
grupą narodowo-deinokratyczną.

Rusini otrzymają w tym projekcie co 
do liczby ruskich mandatów niemal wszystko

to, co im nawet dawał projekt kompromiso­
wy, ale w inny sposób, bez naruszenia pod­
staw polityki narodowego ustroju kraju.

Co do zapewnienia miejsc w Wydziale 
krajowym i w komisyach, otrzymają zupełnie 
to samo, tylko z wykluczeniem ruskiej kuryi 
narodowościowej w Sejmie.

W dalszym ciągu ogłasza Gazeta Na- 
rodowa następujące uchwały klubu centrum : 
W każdej kuryi rozdziela projekt mandaty 
między oba narody ściśle wedle liczby lu­
dności. Zabezpieczenie mniejszości przepro­
wadza w drodze proporcyonalności 2- i 3- 
mandatowej na wsi i w miastach. Wybór 
Wydziału krajowego, złożonego z 8 członków 
oprócz Marszałka, przeprowadza się przez 
głosowanie posłów kuryi wiejskiej i z plenum 
Sejmu z zapewnieniem dwóch miejsc ruskich. 
Dostosowuje się też postanowienia o kom­
plecie do zmienionego składu Sejmu. Dla za­
bezpieczenia mniejszości narodowych wiej­
skich przy wyborze do Rad powiatowych o- 
pracowuje projekt ustawę o Reprezentacyach 
powiatowych.

Dalej klub centrum polecił swojej ko­
misyi przeprowadzenie rokowań z innemi 
stronnictwami co do tego, czy nowo tworzo­
na 12-mandatowa kurya ma być powszechna, 
czy też uzupełniająca dla tych wszystkich 
wyborców, którzy nie głosują w kuryi cen­
zusowej. Kwestyę tę pozostawiono do roz­
strzygnięcia rokowaniom między stronnictwa­
mi. W drodze proporcyalności zabezpiecza się 
w tej kuryi dwa mandaty ruskie, podczas 
gdy projekt kompromisowy dawał trzy man­
daty w drodze katastru narodowego. Okręgi 
kuryi powszechnej miejskiej powstają przez 
łączenie szeregu okręgów kuryi cenzusowej 
miejskiej.

Co się tyczy przedstawicielstwa ręko­
dzielnictwa, polecił klub centrum swojej ko­
misyi przeprowadzić rokowania ze szczegól- 
nem uwzględnieniem dawniejszych wniosków, 
aby przedstawicieli tych wybierali prezesi i 
wiceprezesi stowarzyszeń rękodzielniczych.

Z kolei przedstawia Gazeta Narodowa 
obszernie cały projekt klubu centrum, wypra­
cowany na podstawie referatów pp. Kasznicy 
i Stroriskiego.

Na wstępie wyszczególnia projekt zmia­
ny zasadnicze w stosunku do projektu kom­
promisowego ; a mianowicie: zabezpieczenie 
mniejszości narodowych przeprowadzono wy­
łącznie w drodze proporcyalności z usunię­
ciem katastru narodowego czy to dla mniej­
szości polskiej na wsiach, czy ruskich w mia­
stach.

Uwzględniono prócz narodowych, także 
wyznaniowe stosunki w miastach i wprowa­
dzono proporcyonalność wszędzie tam, gdzie 
ludność żydowska jest szczególnie silna. 
Wprowadzono proporcyonalność w kuryi wiej­
skiej także na zachodzie podobnie jak w or- 
dynacyi wyborczej parlamentarnej.

Co się tyczy wirylistów projekt cen­
trum nie wprowadza żadnych zmian w sto­
sunku do projektu kompromisowego, zosta­
wia 12 obecnych wirylistów i przewiduje 
trzynastego wirylistę, rektora przyszłego Uni­
wersytetu ruskiego.

W kuryi wielkiej własności zostawia 
projekt centrum 44 mandatów, a nie dodaje

10)

W IDM O.
(GE0RGES 0HNET: „LE REVENANT“).

II.
(Ciąg dalszy). *

Czwartą stronę kwadratu zajmowały 
mieszkalne budynki. Dwa wielkie kasztany 
ocieniały wejście przed południowymi pro­
mieniami słońca. Szklana weranda prowadziła 
do drzwi domu ozdobionych po obu stronach 
skrzyniami z drzewami pomarańczowemi. 
Z okna swojej kancelaryi, właściciel Hou- 
pliere mógł widzieć wszystko co się działo 
na dziedzińcu, od sklepionej bramy, aż do 
małej stajni, gdzie stały jego konie fornal­
skie. Wszędzie panował wzorowy porządek. 
Kury grzały się na słońcu, a jedynymi lu­
dźmi, których widać było, był kowal i wo- 
larz, który przyprowadził wołu do podkucia.

Dominiąue rzuciła zadowolone spojrze­
nie na ten ład w około i zwracając się do 
wolarza, spy tała:

— Toineau, czy pan jest w domu?
— Jest u siebie, pani Dominiąue. — 

Niema dwudziestu minut jak wrócił.,..
— Czy mu nie przeszkodzę?
— Pani? Nigdy w życiu! Jeszcze coś....
Kanny skierowała się do mieszkalnego

domu, otworzyła drzwi i weszła do kuchni, 
gdzie Maryanna, jedyna kobieta w całym 
domu, siedząc przy piecu, obierała jarzyny 
na wieczorny posiłek.

— A ch , pani Dominiąue ! Co was spro­
wadza? Czy macie coś do pomówienia z pa­

nem? Jest' w kancelaryi i robi rachunki, 
Młynarz z Loucigny właśnie przyszedł.... Coś 
mi się zdaje, że interesy we młynie nie mu­
szą iść dobrze, bo pan wyglądał niezadowo­
lony....

— Czy jest w złym humorze? — spy­
tała Kanny zaniepokojona.

— To by było coś nowogo! Pan nie 
powie nigdy jednego słowa głośniej niż dru­
gie. To sama dobroć, pani wie o tem.... Ech ! 
będzie zadowolony, że was zobaczy.

Ośmielona Dominiąue przeszła przez 
salę jadalną i zastukała do drzwi zasłonię­
tych szeroką portyerą, lecz nie czekając na 
odpowiedź poruszyła klamkę i weszła. W ła­
ściciel Iloupliere nie robił rachunków. Cho­
dził wielkimi krokami po gabinecie z głową 
pochyloną na piersi, z rękami w kieszeniach 
kurtki aksamitnej. Jego twarz o szerokiem 
czole, nosie garbatym i głębokiem spojrzeniu, 
otoczona, szpakowatą brodą była piękna. Włosy 
jego były prawie kręcone. Oblicze miało 
uderzające podobieństwo z twarzą Henryka IY. 
Posiadał przytem sprytny wyraz i drwiące 
usta Bearneńczyka. Ujrzawszy Dominiąue, 
zatrzymał się i uśmiechnął życzliwie:

— Dobry dzień, Kanny — rzekł — 
czemu zawdzięczam przyjemność, że ciebie 
widzę?

Zaskoczona tem pytaniem milczała, pa­
trząc ze zgnębionym wyrazem na właściciela 
Iloupliere.

— I cóż? czemu jesteś taka zmieszana?
— Ach! maitre L educ!
— Czy Dominique’owi się co stało ?
— Nie! Dzięki Bogu ! Poczciwy! chodzi 

w polu za pługiem...
— A zatem może ty sama...
Przerwała mu ruchem zaprzeczenia.
— Ostatecznie, masz mi coś do zwie­

rzenia?
— Tak, maitre Leduc...

Podszedł do niej szybko:
— A więc, eó? do rzeczy!... Jeżeli 

chcesz, abym się dowiedział, co mi masz 
do powiedzenia, najlepszym sposobem jest 
mówić.

— Tak! tak! Ale to rzecz tak niespo­
dziewana!

— Czy się w7ygadasz, nareszcie?
— Otóż... Panna Eliza de la Tour 

d:Avon tylko co do mnie przyjechała...
— Panna de la Tour d’Avon?...
— Tak, maitre Leduc, pańska...
Przerwał jej żywo:
— Uważaj na to, co chcesz powie­

dzieć !
Nastało milczenie. Właściciel Houplie- 

re zaczął znowu przechadzać się po gabine­
cie. Głowa pochylała się coraz niżej na pier­
si, a z pod spuszczonych powiek nie widać 
było oczu. Przeszedł kilka razy obok Domi­
niąue, jak gdyby zapomniał o jej obecności. 
Potem, zatrzymał się i tonem bardzo spo­
kojnym zapytał:

— Po co ona tu przyjechała?
— Prosić o pomoc i opiekę.
— Kogo?
— Mnie.
— A przeciw komu ?
— Przeciw matce.
Właściciel Iloupliere i Dominiąue, za­

mienili z sobą spojrzenia. Kobieta spuściła 
głowę zasmuconą. Mężczyzna gorżko się 
uśmiechnął.

— Jakaż jeszcze nikczemność pod tem 
się ukrywa?

— A ch ! Ja nie wiem. Ale biedne dzie­
cko wydało mi się zrozpaczone. Cóżem mo­
gła zrobić? Odesłać ją do miasta w kabryo- 
lecie, którym przyjechała, kochana pieszczosz- 
ka, którą mlekiem swojem wykarmiłam? 
Próbowałam wprawdzie przekonać ją, że jej 
miejsce jest nie u mnie, ale wśród jej ro­

dziny. Oświadczyła mi, że wolałaby się rzu­
cić w rzekę, jak tam wracać. Więc m usia­
łam ją zatrzymać.

— Jakieś szaleństwo! Jakiś skandal, 
jeszcze jakaś hańba!

— Och! Nie!... Dość na nią spojrzeć, 
aby być pewnym, że ta jest uczciwą i dumną ! 
Na twarzy nosi szczerość. Wystarczyło mi 
słuchać tego co mi mówiła, aby nie mieć co 
do niej żadnej wątpliwości, a jeżeli płacze, 
niechaj pan będzie pewny, że z winy innych 
a nie swojej własnej.

— Lecz ta ucieczka ? Czy to naturalne ? 
Ten przyjazd tajemniczy... Czyż to nie dwu­
znaczne ?

Kanny podniosła śmiało oczy na pa­
na Leduc i tonem stanowczym, odrzekła:

— A pan, wtedy jak wyjechał, gdy 
pan zniknął, czy był pan winny ?

Ta aluzya do dalekiej przeszłości za­
chmurzyła czoło właściciela Houpliere. Prze­
stał chodzić po gabinecie i przyszedł zwolna 
usiąść na fotelu przed biurem. Pozostał 
chwilę zamyślony, a potem, głosem spokoj­
niejszym, zapytał:

— Jednem słowem, ucieka przed księ­
żną de la Tour d’Avon? Co między niemi 
zaszło ?

— Wyznała mi, bardzo niejasno, że 
matka chciała wydać ją  za mąż wbrew jej 
woli i że wolałaby umrzeć niż być posłu­
szną. Nie śmiałem jej pytać, a ona także za­
pewne powstrzymała się z bardziej stano- 
wczem oskarżeniem... Ale to jest pewne, 
że nie chce wrócić do Paryża.

— Szalona! Matka ma nad nią pełną 
władzę ?

— Dlatego, że pan tak ch ce !

(Ciąg dalszy nastąpi),
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45 mandatu — ruskiego, jak to projekt kom- j 
promisowy proponował'.

Wyszczególnia też projekt centrum za­
sady kuryi cenzusowej miejskiej i tak n. p, 
w Krakowie byłyby następujące okręgi ku­
ryi miejskiej cenzusowej: Kraków — główna 
część miasta 4 m andaty na listę Kraków: 
Kaźmierz, Stradom, i część gmin przyłączo­
nych 2 mandaty proporcjonalne. Kraków- 
Jlodgórze 1 mandat z uwzględnieniem ewen­
tualnej umowy, jaka byłaby zawarta przez 
miasta Kraków i Podgórze w razie przyłą­
czenia Podgórza do Krakowa. Razem t. zw. 
Wielki Kraków miałby 7 mandatów.

We Lwowie zaś byłyby następujące o- 
kręgi kuryi cenzusowej m iejskiej: Lwów, głó­
wna część miasta 5 mandatów na listę Lwów: 
Krakowskie 2 mandaty proporcjonalne —̂ 
Lwów: Żółkiewskie, Gródeckie wraz z Gród­
kiem Jagiellońskim i wszystkimi Rusinami 
miasta Lwowa razem 8 mandaty proporcjo­
nalne. Razem miałby Lwów 10 mandatów. 
Cała kurya cenzusowa miejska liczy razem 
47 mandatów, t. j. po przyłączeniu szeregu 
miast i miasteczek o 8 więcej, niż w projek­
cie kompromisowym. W tej ogólnej liczbie 
jest 6 mandatów ruskich w okręgach 8-man- 
datowych, podczas gdy w projekcie kompro­
misowym było 5 katastralnych.

W kuryi gmin wiejskich projekt cen­
trum pozostawia tak, jak projekt kompromi­
sowy 99 mandatów7, z tego 54 polskich (33 
na zachodzie, a 21 na wschodzie) i 45 ru ­
skich (44 na wschodzie i 1 na zachodzie). 
W całej kuryi wiejskiej wprowadza się pro­
porcjonalność, podobnie jak w ustawie par­
lamentarnej. Na zachodzie proporcjonalność 
jest dwumandatowa, na wschodzie zaś pro­
porcjonalność jest dwumandatowa tam, gdzie 
ludność polska stanowi jedną trzecią część 
ogółu ludności, a trójmandatowa tam, gdzie 
ludność polska stanowi jedną czwartą część 
ogółu ludności.

Razem kurya wiejska liczy 99 manda­
tów: 54 polskich i 45 ruskich, a to na za­
chodzie w 17 okręgach 2-mandatowych, o- 
bejmujących 38 mandatów polskich i 1 ruski, 
razem 34 m andatów ; na wschodzie w 13 o- 
kręgach 2-mandatowych (7 mieszanych i 6 
czysto-ruskicb) i w 13 okręgach 3-mandato- 
wych (12 z większością ruską i 1 z większo­
ścią polską), razem 21 mandatów7 polskich i 
44 mandatów ruskich.

Wybory proporcjonalne wprowadza się 
w tym projekcie w całej kuryi wiejskiej, w 
znacznej części kuryi miejskiej cenzusowej i 
powszechnej i w kuryi łzb handlowych, a to 
w okręgach 2-mandatowych lub 3-mandato- 
w yeh ,\v  których jednak każdy wyborca gło­
suje tylko na jednego posła. Podstawą pro­
porcjonalności jest, żeobaj, względnie wszy­
scy trzej posłowie muszą być wybrani ró­
wnocześnie. Zarazem ogranicza się ilość gło­
sowań do dwóch, w razie jeżeli wybór odra- 
zu nie nastąpi, a usuwa się trzecie głoso­
wanie.

Projekt centrum sprzeciwia się tworze­
niu kuryi średniej własności, złożonej z 8 
posłów, proponowanej przez projekt kompro­
misowy. Zgodnie z projektem kompromiso­
wym przyjmuje projekt centrum do zmiany 
ustawy wyborczej, ustawy gminnej i ustawy 
o Reprezentacjach powiatowych, potrzebny 
komplet: cały Sejm mniej 42 posłów, tak, 
aby wielka własność nie była bez wpływu 
na tę sprawę. Ale do innych zmian statutu 
krajowego konieczne są w obecnym stanie 
rzeczy, poprawki, według których wymagany 
jest komplet trzech czwartych. Propozycja 
ta jest wynikiem zwiększenia się po nad je­
dną czwartą liczby posłów ruskich, którzy 
mogliby sami wbrew całej większości pol­
skiej nie dopuścić do zmiany statutu, chociaż­
by najpotrzebniejszej.

Projekt centrum zniża przeto komplet 
ten do dwóch trzecich, a większość Sejmu 
do trzech piątych obecnych.

Dalej porusza projekt centrum zabez­
pieczenie mniejszości narodowych przy wy­
borze do Rad powiatowych. W sprawie tej 
klub centrum stoi na stanowisku, że jedy- 
nem załatwieniem tej sprawy jest uchwale­
nie nowej ustawy o reprezentacjach powia­
towych, jako iunctim z reformą wyborczą.

K r a k ó w .  (Komunikat). Koło krakow­
skie odbyło wczoraj po południu posiedzenie, 
na którem omawiano projekt reformy wybor­
czej Klubu środka. Podniesiono szereg zasa­
dniczych zarzutów i poważnych braków, któ­
re postanowiono zakomunikować na konfe- 
rencyi, zwołanej przez JE . P. Marszałka 
kraju na 1 października, oraz uchwalono za- 
strzedz sobie zupełnie wolną rękę co do dal­
szego rozwoju i przebiegu akcyi. Delegatami 
Koła do rokowań wybrano pp.: A. hr. Wodzi- 
ckiego, St. Jędrzejowicza, br. Konopkę, prof. 
Jaworskiego i lir. St. II. Badeniego, zastęp­
cami pp. Dupkę i Skrzyńskiego.

Walki w Albanii.
Czytamy w Pester Lloydzie: Odkąd roz­

szalała się burza bałkańska, jesteśmy nieu­
stannie świadkami coraz nowych niespodzia­
nek. Obecnie przybywa jeszcze jedna. Nie 
można chyba nazwać agresywnem stanowiska, 
jakie zajęły Austro-Węgry wobec powstania 
a lb ań sk iło . Monarchia oświadczyła przecie 
zupełnie wyraźnie, że stoi na gruncie prawa 
międzynarodowego, stworzonego przez konfe- 
rencyę londyńską i dlatego pragnie, by w 
równej mierze uszanowane były prawa zaró­
wno Serbii, jak Albanii. Zdumiewać przeto 
musi, że prasa serbska i tę okoliczność 
uznała za odpowiednią dla urządzenia jak 
najgwałtowniejszych ataków na Monarchię. 
Nie wahano się dla uzasadnienia, zmyśleć 
tendencjęjnej wiadomości, jakoby Austro- 
Węgry odmówiły prośbie Serbii o interwen- 
cyę u rządu albańskiego. Tu zauważyć wy­
pada, że wcale nie potrzeba było dopiero 
wdania się strony trzeciej, aby Austro- 
Węgry skłonić do podjęcia wspólnie z Wło­
chami kroków w tym celu, iżby autonomiczne 
państwo albańskie nie dało się wciągnąć w 
konflikt serbsko-albański. Leży to tak bar­
dzo w ramach polityki austro-węgierskiej, że 
szkoda na to słów tracić. Frenidenblatt kate­
gorycznie zdementował także inne twierdze­
nie prasy serbskiej, a mianowicie, jakoby 
szeregom Albańczyków ścierających się z 
Serbami przewodzili oficerowie austro-wę- 
gierscy. To powinnoby prasie serbskiej wy­
starczyć i powstrzymać ją od nieuzasadnio­
nej niczem napastliwości wobec Monarchii.

Co prawda, ciągnie Pester Lloyd, nie 
łudzimy się co do skuteczności naszych uwag, 
wiadomo nam bowiem bardzo dobrze, że taki, 
jak przedstawiliśmy tu, sposób postępowania 
tkwi niejako już w naturze publicystyki serb­
skiej. A jeśli pisma serbskie jako powód wy­
buchu zamętu w Albanii poczytują zbytnią 
skwapliwość, z którą Serbia uczyniła zadość 
żądaniu mocarstw co do wycofania wojsk 
serbskich, to stwierdzić wypada, że ewakua- 
cyi zupełnej wcale nie było,* chyba, że po 
wybuchu 'powstania reszta wojsk serbskich 
wycofała się z terytoryów albańskich. Co do 
wiadomości, że Essad basza pracuje nad osa­
dzeniem egipskiego księcia Achmeda Fuada na 
tronie albańskim, należy zauważyć, iż niewia­
domo o niczem, co mogłoby wieść tę po­
twierdzać. Z inieyatywy Essada baszy uchwa­
lona świeżo rezolucja zawiera obok innych 
materyalnyeh postulatów także żądanie, by 
mocaistwa jak najrychlej dały Albanii księ­
cia. W tym punkcie zresztą zwolennicy Essa­
da baszy najzupełniej godzą się ze zwolenni­
kami Kemala beya i z całą opinią publiczną 
Europy. We wspomnianej rezolucji nie było 
ani wzmianki o ks, Achmedzie Fuadzie, co 
zresztą nie wyklucza możliwości agitacyi te­
go księcia na własną rękę, agitacyi uprawia­
nej zresztą raczej w pewnym odłamie prasy 
europejskiej, niż w Albanii, gdzie brak jej 
zupełnie podstaw.

Manifest albański.
Wielka liczba notablów albańskich z 

różnych okolic kraju wystosowała manifest 
do cywilizowanych narodów Europy treści 
następującej :

Naród albański, który od stuleci prze­
lewa krew w obronie swej wolności, ciągle 
jeszcze nie może znaleźć sprawiedliwości. Na 
południu Albanii jęczą nasi bracia w wię­
zieniach greckich, nawet włosy są tam przed­
miotem prześladowania ze strony Greków, 
derwisze są bici, a nawet mordowani. W Ko- 
ricy i innych miejscowościach, które są już 
włączone do Albanii, panuje zupełna anar­
chia. W Albanii północnej sieją zniszczenie 
Serbowie, mordowanie całych rodzin jest 
tam wypadkiem codziennym. Niedawno po­
wieszono pasterzy albańskich, a ciała ich 
kłóto bagnetami, niewinność dzieci nie zna 
poszanowania — nieludzkie czyny Serbów 
przyprowadziły Albańczyków nad kraj roz­
paczy. Ponieważ Albańczycy nie mają niczego 
do stracenia i wyczerpana jest ich cierpli­
wość, postanowili chwycić się ostatecznego 
środka: sprzedać drogo swe życie i ocalić 
honor swych rodzin. Doznawane męki zmu­
szają naszych nieszczęsnych braci do szuka­
nia śmierci na polu ibtwy. W imię uczucia 
ludzkości apelujemy do cywilizowanych na­
rodów Europy, by wstawiły się u mocarstw, 
iżby nie dopuściły do zniszczenia przez Gre­
ków i Serbów narodu, który od stuleci wal­
czył o swe wyzwolenie.

W iadom ości z Serbii.
Biuro prasowe przeczy, jakoby Serbia 

wywołała obecne zajścia nad granicą. Serbia 
okazała życzenie utrzymania pokoju i usza­
nowania woli mocarstw najlepiej przez to, 
że natychmiast przeprowadziła rozbrojenie.

Według oficjalnych doniesień z Bel­
gradu, Albańczycy Zajęli Ljumę. Wysłano 
posiłki celem odparcia Albańczyków, a w ra­
zie potrzeby wstrzymania ich marszu na Pri- 
zrend.

Z powodu wielkich transportów wojska

ruch na kolejach dla podróżnych będzie na 
kilka dni wstrzymany, 

i Naczelnym komendantem wojsk operu- 
l jących przeciw Albańczykom został miano­

wany pułkownik Popowicz.
Następca tronu serbskiego Aleksander 

przybył d. 28 b. in. po południu z Wiednia 
do Budapesztu i wyruszył zaraz wj dalszą 
drogę do Belgradu.

Minister spraw wewnętrznych Protie i 
generał Pątnik powrócili z urlopu do Bel­
gradu.

Nordd. Allg. Z tg , o sprawie albań­
skiej p isze: ,.Na Wschodzie podczas ubiegłe­
go tygodnia po ustaniu trudności bułgarsko- 
tureckieh nastały trudności albańsko-serbskie. 
Zarządzenia Serbii przeciw Albańczykom, 
którzy wtargnęli na jej obszar, pozostają na 
razie na gruncie postępowania bardziej poli­
cyjnego, niż politycznego, w celu zaprowa­
dzenia pewnych stosunków granicznych. 
W razie dalszego rozprzestrzenienia akcyi 
serbskiej prawdopodobnie pozostanie ona w 
zgodności z interesami mocarstw odnośnie 
do Albanii. Rządy na razie zachowują rezer­
wę. Ze zgodnych oświadczeń prasy europej­
skiej poznać można, że wszędzie spodziewają 
się, iż Serbia korzystać będzie w sposób 
umiarkowany ze swojej swobody działania".

C e t y n i a .  Prócz kilku drobnych po­
tyczek nie przyszło z Albariczykami do po­
ważniejszego starcia. Ozarnogórcy zachowują 
się- w rezerwie.

S a l o n i k i .  Ze względu na położenie 
w Albanii, Grecya pozwoliła na przewóz woj­
ska serbskiego przez Saloniki.

A t e n y .  (Ag. At.) Donoszą z Koricy: 
Serbowie w sobotę przed poł. wycofali się z 
całego obszaru na południe od jeziora Pre- 
sba aż na północ od wzgórza 1537 po za 
wsią Kucko, położoną w pobliżu jeziora. 
Wojsko greckie natychmiast zajęło ten obszar.

Sfinalizowanie pokoju
bułgarsko - tureckiego.

Protokół pokojowy został podpisany 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem.

Traktat pokojowy bułgarsko - turecki 
składa się z 17 artykułów.

Końcowe posiedzenie rokowań miało 
charakter serdeczny.

Po: podpisaniu traktatu wielki wezyr, 
który brał udział w posiedzeniu, wygłosił 
przemówienie, w którem złożył życzenia de­
legatom z powodu, że w czasie stosunkowo 
tak krótkim udało się dokonać tak wielkiego, 
pokojowego dzieła na zasadzie wyrównania 
i porozumienia. Wezyr podziękował także 
bułgarskim delegatom za udział w obradach 
i wkońcu wyraził przokonanie, że pokój 
otwiera dla obu narodów erę szczęścia i roz­
woju.

W imieniu Bułgarów te same życzenia 
wyraził del. Sawów.

Del. Tomcew po turecku rzekł: „Bóg 
tak chce!11, czemu przyklasnął Talaad bey.

Porta przyobiecała Bułgaryi wpłynąć na 
ludność Tracyi zachodniej, by uznała rząd 
bułgarski. Traktat pokojowy postanawia pod­
jęcie ruchu handlowego na podstawie da­
wniejszych układów, oraz przyznaje pewne 
ułatwienia cłowe. Ewentualne różnice zdań 
mają być przedłożone Trybunałowi rozjem 
czemu w Hadze. Turcja zezwala Bułgaryi 
aż do czasu wybudowania kolei nad morze 
do korzystania z kolei przy transportach re­
kruta, wojsk, broni, amunicji i środków ży­
wności.

Według układu z Bulgaryą jeńcy będą 
w ciągu miesiąca wypuszczeni na wolność. 
Słychać, że Bułgarya za utrzymanie jeńców 
nie otrzyma wynagrodzenia, ponieważ kosźta 
skompensowano przez kapitalizację części 
dóbr „wakuf“.

Kongres młodoturecki.
Zebrany w Konstantynopolu kongres 

młodoturecki wczoraj prowadził dalej obrady 
nad programem.

Jeden artykuł programowy, w myśl 
którego dodatkowy podatek wojenny ma być 
po zawarcui pokoju utrzymany w postaci po­
datku flotowego, odesłano do komisyi. W e­
dług projektu , przedłożonego kongresowi 
młodotureckieinu w sprawie przemiany ko­
mitetu w stronnictwo polityczne każdorazo­
wy przywódca stronnictwa jedności i postępu 
ma być także naczelnikiem rządu.

Jeune T w e  zwalcza ten plan i przypuszcza, 
że komisya, która ma zbadać projekt, nie 
zgodzi się na złączenie tych dwu stanowisk.

Program stronnictwa, omawiany przez 
kongres, obejmuje głównie szereg reform go­
spodarczych i agrarnych, między innemi za­
łożenie Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, oraz zmiany ustaw, tamujących rozwój 

* handlu.

Część polityczna programu ma na celu 
zmianę konstytucji, a zwłaszcza praw Koro­
ny w sprawie przedwczesnego zwoływania i 
odraczania parlamentu i zwoływania sesyj 
nadzwyczajnych. Dalej program obejmuje za­
sady zamierzonej reformy adm inistracji i żą­
da częściowego wprowadzenia języka wię­
kszości danego powiatu do urzędów publicz­
nych, oraz dozoru państwowego nad szkolą, 
przyezem jednak państwo ma nie mie­
szać się do religijnego i narodowo-literaekio- 
go wykształcenia, oraz do nauki języka oj­
czystego.

Nauka elementarna ma być obowiązko­
wa i bezpłatna.

KR O N I K A .
Lwów , 30 września.

Kalendarz.
Ś r o d a  (1 październiku):
Remigiusza. — Danuty. — Efrema.
Wschód słońca o godzinie 5’25 rano, za­

chód słońca o 5'04 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 16 stopni Cel.

— Stulecie „Gazety Lwowskiej4*
1811 — 1911. Jego Ces. i Król. Apostolska 
Mość raczył naj miłości wiej Najwyższem posta­
nowieniem z dnia 16 września b. r. zezwolić 
na przyjęcie dla c. i k. Nadwornej Biblioteki 
lideikomisowej przedłożonego przez Redakeye 
Gazety LwoicsMej III. tomu dzieła „Stulecie 
Gazety Lwowskiej 1811 — 1911“.

— Najd. Arcyksiężniczka Małgorzata,
Córka Najd. Arcyksięcia Leopolda Salyatora, 
bawiła w nocy z soboty na niedzielę w prze- 
jeździe w naszem mieście. W niedzielę o go­
dzinie 6 rano była Najd. Arcyksiężniczka na 
Mszy św. w kościele im. św. Elżbiety, poczem 
pociągiem rannym wyjechała w kierunku Stryja.

— JE. P . Namiestnik dr. W itold  
Korytowski powrócił w niedzielę rano z Wie­
dnia do Lwowa.

— JE. Pan Marszałek krajowy Adam 
lir. Gołucliowski powrócił w niedzielę rano 
z Wiednia do Lwowa.

— Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jow ej, dr. Ignacy Dembowski z powodu wy­
jazdu, w sprawach urzędowych, nie będzie przyj­
mował we środa. 1 października b. r.

— Z c. i k. arm ii. Najj. Pan zamiano­
wał generała-porucznika Karola hr. Huyna, ge­
neralnego inspektora kawaleryi, pułkownikiem- 
właścicielem pułku 12 ułanów7.

Lekarz sztabowy dr. Józef Hubka z 14 pp. 
zamianowany szefem lekarskim garnizonu w7 
Tarnopolu.

Kryż kawalerski orderu Franciszka Józefa 
otrzymał podpułkownik Jan Scbwalb ze sztabu 
inżynieryi, dyrektor inżynieryi w Przemyślu, a 
wojskowe krzyże zasługi: kapitanowie sztabu 
generalnego: Milan Lenoch przydzielony do ko­
mendy X. korpusu i Egon bar. Bolfras, przy­
dzielony do służby w 4 p. uł.

Major w stanie spoczynku Paweł Geisler 
zamianowany został zastępcą komendanta Domu 
inwalidów we Lwowie.

Podpułkownik 40 pp. Otto Prosser przy­
dzielony został do komendy w Gorycyi.

Przeniesienijzostaii: ofieyałowie rachunkowi 
budownictwa: Bazyli Boźić z oddziału X. korpusu 
do takież oddziału YII. korpusu i Henryk Ber- 
tel z oddziału budownictwa VII. korpusu do 
takież X. korpusu; porucznik Wiktor Śibrava 
z 54 do 30 pp.; starszy weterynarz Tomasz 
Mrazek z 14 p. artyleryi górskiej do 2 p. drag.; 
weterynarz wojskowj Fryderyk Donatin z i p .  
haubic polnych do 1 p. grag.; podweterynarz 
Adam Frączek z 8 p. uł. do 1 p, haubic pol­
nych; do wojskowego Instytutu geograficznego 
podporucznicy: Wilhelm Wende i Rudolf Schin­
dler z 1 pp., Karol Hnekovsky i Aleksander 
Kunciów 89 pp.; lekarze pułkowa: dr. Alfred 
Fried z 85 pp. do 6 p. uł., dr. Edward Bo- 
dynsky z 58 pp. do 9 p. drag., dr. Justyn 
Gelehrter z 25 pp. do 3 pp.

— Kiedy będzie nowy Uniwersytet?
Wśród ludzi dbałych o losy naszego Uniwersy­
tetu wywołały zaniepokojenie notatki dzienni­
ków, w których z wynajęcia domu przy ulicy 
Długosza 1. 27 na lat 10 dla celów7 uniwersy­
teckich wysnuto wniosek, „że Rząd nie myśli 
nawet obecnie o rozpoczęciu budowy nowego 
gmachu uniwersyteckiego “.

W sprawie tej otrzymaliśmy ze sfer uni­
wersyteckich następujące wyjaśnienie:

Wynajęcie domu dla celów uniwersyte­
ckich nie pozostaje w żadnym związku z terminem 
rozpoczęcia budowy nowego gmachu uniwersyte­
ckiego już choóby z tego powodu, że Rząd za­
strzega sobie w kontrakcie najmu prawo rozwią­
zania umowy jeszcze przed upływem 10 lat 
przez wypowiedzenie jej jednoroczne. Zdaje się 
jednak, że dom, wynajęty obecnie wskutek kil­
kuletnich usilnych zabiegów Senatu akademi­
ckiego dla doraźnego'poprawienia obecnych nie­
znośnych stosunków, okaże się niezbędnym na­
wet po wybudowaniu nowego gmachu, a to dla 
pomieszczenia zakładów — narazie — geogra­

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 października 1918.
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ficznego i antropologiczno-etnologicznego, które 
nie mieszczą się w programie budowy nowego 
gmachu, oraz na rozszerzenie zakładu biologi­
cznego. Senat akademicki oczekuje w najbliż­
szym czasie decyzyi Ministerstwa wyznań i 
oświaty co do wyboru jednego z tych ogólnych 
szkiców gmachu, które na konkursie były pre­
miowane, a za którymi Senat się oświadczył, 
iż mogą służyć za podstawę do opracowania 
planów szczegółowych. Ezeczone ogólne szkice 
odesłane zostały przy końcu lipca b. r. przez 
Eektorat do Ministerstwa wyznań i oświaty, 
wraz z odpowiednimi wnioskami. O przyspie­
szenie tej pierwszej decyzyi Ministerstwa poczy­
niono już kroki ze strony Eektoratu. Skoro tyl­
ko ona nadejdzie, będzie można przystąpić do 
stosownego szczegółowego uzupełnienia i po­
prawienia planu, akceptowanego przez obie stro­
ny, t. j. przez Senat i przez Ministerstwo, po- 
czem na podstawie tego planu przystąpi się do 
wykonania planów szczegółowych.

— Odznaczenie radcy Dworu p. Jana 
Kasprzyszaka. Badca Dworu p. Jan Kasprzy- 
szak przy sposobności przejścia w stały stan 
spoczynku otrzymał tytuł Wiceprezydenta kra­
jowej dyrekcyi skarbu,

Zaraz po otrzymaniu tej wiadomości P. 
Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu dr. 
Szlachtowski w gronie radców Dworu i apro- 
bantów przybył do biura zacnego i powsze­
chnie szanowanego jubilata i wyrażając w pod­
niosłych słowach żal z powodu ustąpienia wy­
bitnego współpracownika, złożył mu imieniem 
własnem i całego grona urzędników serdeczne 
życzenia z powodu niezwykłego w dziejach ad- 
ministraeyi skarbowej, a tak dobrze zasłużone­
go, zaszczytnego odznaczenia.

|  Edw ard Cliarktewicz, o którego zgo­
nie pokrótce donieśliśmy, urodził się w r. 1855 
w Stanisławowie. Ukończywszy studya gimna­
zjalne w Kołomyi i Stanisławowie, a uniwer­
syteckie we Lwowie i Insbruku, został w r. 
1886 mianowany zastępcą nauczyciela w gimna­
zjum Franciszka Józefa we Lwowie, a po zło­
żeniu egzaminu z języka niemieckiego i filolo­
gii klasycznej, rzeczywistym nauczycielem w 
gimnazjum w Tarnopolu w r. 1882. W r. 
1889 powołano go do służby w Ministerstwie 
wyznań i oświaty, w tymże roku otrzymał po­
sadę nauczycielską w gimnazjum św. Jacka w 
Krakowie, będąc i nadal przydzielonym do Mi­
nisterstwa. W trzy lata później mianowany dy­
rektorem gimnazym akademickiego we Lwowie, 
pozostawał na tern stanowisku do roku 1911, 
w którym na własną prośbę z przyczyny dłu­
gotrwałej choroby przeszedł w stan spoczynku.

Ś. p. Edward Charkiewicz należał do 
najznakomitszych pedagogów i wychowawców 
młodzieży, taktem i wielkim rozumem umiał 
łagodzić przeciwieństwa i prowadzić młodzież 
do spokojnej pracy nad sobą w duchu zasad 
zgody i miłości kraju, brał czynny udział w 
■wielu ankietach naukowych, recenzował wiele 
podręczników szkolnych do nauki języka ru­
skiego i niemieckiego, założył przy gimnazyum 
akademickiem stowarzyszenie „Rusłan" dla 
wspierania ubogiej i pilnej młodzieży. Za za­
sługi i długoletnię sumienną pracę dyrektor­
ską został odznaczony krzyżem kawalerskim 
orderu Franciszka Józefa, następnie tytułem 
radcy Ezadu, wkońcu orderem Żelaznej Korony
III. klasy.

Pogrzeb ś. p. dyrektora Cliarkiewicza od­
był się z wielkim udziałem publiczności, w pią­
tek, 26 bm. Długi pochód, który otwierały sze­
regi młodzieży szkolnej gimnazyum akademi­
ckiego i filii, ciągnął się od krańca ulicy 29 
Listopada, przy której mieszkał zmarły, na 
cmentarz Łyczakowski, zbaczając tylko do gi­
mnazyum akademickiego, w którego bramie 
obecny dyrektor zakładu p. Eliasz Kokorudz, 
serdecznem przemówieniem żałobnem pożegnał 
wielce zasłużonego poprzednika. Za trumną 
prócz najbliższej rodziny postępował P. Wice­
prezydent Kady szkolnej krajowej, dr. Ignacy 
Dembowski z członkami Eady, grona nauczy­
cielskie obu gimnazjów ruskich, oraz członko­
wie wielu innych gron nauczycielskich, pomię­
dzy którymi zmarły liczył przyjaciół, a nie 
małą też liczbę dawniejszych wdzięcznych pod­
władnych i uczniów.

Na cmentarzu, dokąd orszak żałobny, pro­
wadzony przez ks. kanonika Czapelskiego, wy­
ruszywszy o godzinie 8 po poł., przybył już 
późnym wieczorem, wygłosili jeszcze mowy po­
żegnalne katecheta zakładu, jeden z uczniów i 
reprezentant Towarzystwa nauczycieli „Uczytel- 
ska hromada“, Eomańczuk.

— W pisy na kurs akituryentów i na 
kurs abituryeutek do To w. Szkoły handlo­
wej odbywają się codziennie od godz. 9 — 12 
rano i od 8 — 6 po południu w budynku szkol­
nym przy ul. Franciszkańskiej 1. 9.

— W iec państwowych urzędników  
kontraktowych wszystkich dykasteryj odbę­
dzie się w niedziele, dnia 5 października b. r., 
o godzinie 8 po południu we Lwowie w wiel­
kiej sali ratuszowej.

— Dyrekcya poczt i telgrafów we Lwo­
wie zwraca uwagę publiczności we własnym jej 
interesie, że w myśl przepisów telegraficznych 
przed adresem telegramów, które mają być do­
ręczone porą nocną wypisać wyraz: (Nachtnuit.). 
Przed adresem zaś telegramów, które bezwa­
runkowo tylko w dzień mogą być doręczane, 
należy wypisać wyraz: (Tag, jour).

— Uroczyste poświęcenie nowego 
dworca towarowego w Krakowie odbyło 
się w niedzielę w południe. Wzięli w niem 
udział: przedstawiciel kolei państwowych szef 
sekcyi w Ministerstwie kolei żelaznych Stani­
sław Eawicz Kosiński, delegat P. Ministra Ga- 
licyi radca Dworu Morawski, gen. dyrektor 
kolei Północnej bar. Banhans z gronem urzę­
dników, delegacya wojskowości z generał-po­
rucznikiem Kukiem, grono posłów, dyrektor 
kolei państwowych ze Lwowa radca Dworu Ey- 
bicki, prezydent miasta dr. Leo z Bada miasta, 
prezes Izby handlowej Federowicz z Izbą han­
dlową, naczelnicy władz, przedstawiciele insty- 
tucyj finansowych, obywatelstwo krakowskie, 
kupcy, przemysłowcy. Uczestnicy z dworca kra­
kowskiego odjechali osobnym pociągiem do no­
wego dworca towarowego i zebrali się w pię­
knie przystrojonej hali przeładowczej, gdzie był 
ustawiony ołtarz. Poświęcenia dopełnił i prze­
mówił ks. Biskup Sapieha.

Po poświęceniu zabrał głos dyrektor kolei 
Północnej bar. Banhans i rzekł, że nowy dwo­
rzec usuwa więzy, które dotąd krępowały ruch 
towarowy w Krakowie. Mow ca wyraził życze­
nie, aby miasto Kraków stało się kwitnącem 
emporium i wybitnym węzłem ruchu świa­
towego.

Szef sekcyi Kosiński zapewnił w imieniu 
P. Ministra kolei żelaznych, że pragnie jak 
najrychlej spełnić życzenie Krakowa, co do bu­
dowy nowego dworca osobowego. Mówca oznaj­
mił, że z powodu ukończenia budowy dworca 
towarowego otrzymał naczelnik oddziału bu­
dowy Jan Peltz krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa, a kierownik budowy inspektor 
Aleksander Nosowicz tytuł radcy Cesarskiego, 
inspektor zaś Artur Grosser tytuł starszego in­
spektora.

Z kolei dyr. Banhans wzniósł okrzyk ua 
cześć Najj. Pana, który obecni trzykrotnie po­
wtórzyli.

Następnie prezydent miasta dr. Leo i 
prezes Izby handlowej Federowiez wyrazili po­
dziękowanie tym wszystkim, którzy przyłożyli 
rękę do budowy nowego dworca, szczególnie 
bar. Banhansowi.

W południe Izba handlowa urządziła śnia­
danie na cześć gości, a gmina m. Krakowa 
wieczorem obiad, podczas którego wygłoszono 
szereg toastów.

— Koło P olsk iego Tow. em igracyj­
nego we Lwowie. W sobotę w lokalu Ligi 
pomocy przemysłowej wTe Lwowie odbyło się 
pod przewodnictwem posła dr. Lisiewicza kon­
stytuujące zebranie lwowskiego Koła Polskiego 
Towarzystwa emigracyjnego. Zebranie zagaił 
dyr. Okołowicz, poezem p. Jan Wasung wygło­
sił referat na temat zadań tworzącego się Koła 
podnosząc, iż w zakres jego działalności wcho­
dzić będzie przedewszystkiem urządzanie publi­
cznych odczytów i zebrań dyskusyjnych dla 
omówienia spraw emigracyjny cii, zbieranie dat 
statystycznych odnośnie do ruchu wychodźczego, 
pomoc w organizowaniu Kół P, T. E. w Gali­
cji wschodniej, budowa domu emigracyjnego i 
schroniska dla wychodźców we Lwowie, obser­
wowanie przejazdu wychodźców na lwowskim 
dworcu kolejowym i t. p.

Do wydziału Koła wybrani zostali pp.: 
dr, Witold Lewicki, jako prezes i pp. Witold 
Ozapczyński, Józef Janicki, ks. Antoni Eatu- 
szny, Jan Wasung i redaktor Hieronim Wie­
rzyński — jako członkowie zarządu. Koło liczy 
na razie 52 członków.

— W yścigi konno w Krakowie. Ga­
licyjski Klub jazdy panów, w porozumieniu 
z wiedeńskim Klubem jeźdźców oficerów, urzą­
dza w dniach 11 i 12 października b. r. na 
krakowskim torze wyścigowym dla oficerów i 
cywilnych 55-cio kilometrową jazdę dystanso­
wą gościńcami, drogami polnemi i terenem 
z naturalnemi przeszkodami, przyczem powra­
cający uczestnicy muszą wziąć jeszcze na placu 
wyśeigowym 15 do 20 różnych przeszkód.

Punkt zborny i start na placu wyścigo­
wym o godzinie 8 rano w sobotę. Program 
drugiego dnia t. j. w niedzielę o godzinie 2'80 
po południu będzie obejmował prezentacyę koni 
biorących udział w jeździe dystansowej, skoki 
przez przeszkody, następnie wyścig myśliwski 
koni wierzchowych o mecie 5000 m., oraz wy­
ścig z płotami koni wierzchowych o mecie 
8200 m. W ostatnich dwóch wyścigach będzie 
czynny totalizator. Zamknięcie mianowań 1 pa­
ździernika o godz. 7 wieczorem w sekretarya- 
cie, ul. Wolska 1. 40.

— Cholera. W ostatnich trzech dniach 
w powiecie skolskim w Oporcu zachorowała i 
umarła na cholerę jedna osoba, a jedna wyzdro­
wiała; nie pozostaje przeto obecnie żaden chory 
w Oporcu.

W Tuchli, tegoż powiatu, pozostaje jedna 
chora osoba.

W dwóch wypadkach śmiertelnych wśród 
podejrzanych objawów w Łące, powiatu Sam­
borskiego, jakoteż w jednym wypadku śmier­
telnym w Serednem Wielkiem, powiatu liskie- 
go — badauie bakteryologiczne dejektów zmar­
łych wykluczyło cholerę.

Zresztą zachorowań na cholerę lub o cho­
lerę podejrzanych w kraju nie było.

Z powodu niebezpieczeństwa zawleczenia 
cholery z Węgier zaprowadziło c. k. Namie­
stnictwo rewizyę sanitarną podróżnych przyby­
wających z okolic cholerą nawiedzonych i ich

pakunków na stacyi kolejowej w Muszynie, 
powiat Nowy Sącz.

Z powodu obawy zawleczenia cholery 
wstrzymano z dniem 27 b. m. ruch wozów 
bezpośrednich I. i II. klasy z Berlina i Wie­
dnia do Bukaresztu w pociągach nr. 1 i 2. 
Wozy te kursować będą aż do odwołania z Ber­
lina i Wiednia do Ickan. Wóz bezpośredni I. 
i II. klasy z Karlsbadu do Bukaresztu będzie 
kursował do 80 b. m. tylko do Ozerniowiec 
i z powrotem.

Z powodu obawy zawleczenia cholery 
wstrzymano aż do odwołania kurs wozów bez­
pośrednich I. i II. klasy z Przemyśla do Pe­
sztu i wozów III. klasy z Przemyśla do Sato- 
ralia-Ujhely w pociągach nr. 2014, 1218, 2026, 
względnie z powrotem przy pociągach 2027, 
1229, 2029.

U kobiety, przybyłej do Pragi z Bośnii, 
stwierdzono choleryę azjatycką. Zmarła ona
d. 27 b. m. Poczyniono zarządzenia ochronne.

Z Węgier zgłoszono 11 nowych wypad­
ków cholery.

W Serajewie stwierdzono wczoraj pier­
wszy śmiertelny wypadek cholery.

Dotychczas zachorowało w Połtawie 8 
osób na cholerę, z tego trzy zmarły.

Stan cholery w Serbii w. dniu 27 b. m. 
był następujący: 922 wypadków cholery, w ozem 
124 nowych, 22 uzdrowiono, 46 zmarło, wT le­
czeniu pozostało 824.

A  Z Izby sądowej. W tutejszym są­
dzie powiatowym S. III. odbyła się w sobotę 
rozprawa karna przeciw Kazimierze Marcicho- 
wej, rzekomo wdowie po urzędniku, która — 
jak to donosiliśmy — utrzymywała tajny dom 
rozpusty. Po przeprowadzonej rozprawie sędzia 
uznał Marcichową winną przekroczenia stręcze- 
nia do nierządu i skazał ją na karę 4 mie­
sięcznego ścisłego aresztu.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: zarzutkę męską, parasol i la­
skę; w ulicy Bzeźnickiej książeckę galic. Kasy 
oszczędności, wystawioną na nazwisko Suzy 
Weinstokowej; pulares, zawierający 18 kor.; 
koło Teatru miejskiego biały kołnierz koron­
kowy.

A  Zgubiono: kolczyk szmaragdowy, o- 
kolony brylancikami; gruby złoty łańcuszek z 
medalikiem; złotą bransoletkę z szmaragdem i 
brylantami; sznur białych pereł zakończony złotą 
klamrą; pulares z 11 koronami; damską za­
rzutkę letnią.

A  Znaczna kradzież. Na strych real­
ności przy ul. Kadeekiej 1. 4 włamał się jakiś 
złodziej i skradł p. Edwardowi Mersonowi ża­
kiet astrachanowy, kurtkę do polowania podbitą 
rysiami i parę butów, łącznej wartości 1500 
koron. Jako podejrzanego o popełnienie tej kra­
dzieży aresztowano służącego bez zajęcia Mi­
chała Syszyna, który sypiał na tym strychu.

A Ucieczka więźnia. Z Zakładu obłą­
kanych w Knlparkowie zbiegł więzień Zakładu 
kary w Wiśniczu Władysław Płaszaj, skazany 
za zbrodnię rabunku i gwałtu publicznego na 
10 lat ciężkiego więzienia, który z powodu cho­
roby umysłowej został tam oddany do leozenia.

Zbieg jest słusznego wzrostu, szczupłej 
budowy ciała, włosów ciemnych o piwnych 
oczach.

A Kronika policyjna. Policya are­
sztowała w niedzielę notowanego złodzieja 17- 
letniego Eliasza Kandla, przy którym znaleziono 
rozmaite narzędzia złodziejskie.

Z gmachu realności przy ul. Szpitalnej
1. 28 skradziono jednorocznemu ochotnikowi p. 
Leopoldowi Maxaminowi bronzowe futro.

Grzegorzowi Pierożkowi, handlarzowi owo­
ców, skradł zarobnik Jan Mazak z Kałusza 
złoty zegarek z łańcuszkiem, wartości 450 kor. 
i zbiegł ze Lwowa.

(A) Nieszczęśliwe wypadki. W parku 
Kilińskiego spadł wczoraj z drzewa 16-letni 
Antoni Madziarski, uczeń ślusarski i złamał 
r?kę.

Na torze cyklistów w czasie treningu 
spadł wczoraj z roweru uczeń gimnazjalny pod 
nadjeżdżający rower motorowy, który tak go 
potłukł, że chłopiec stracił przytomność i mimo 
rychłej pomocy pogotowia nie zdołano go o- 
cucić. Odwieziono go do szpitala powszechnego, 
nie znano bowiem ani jego nazwiska ani adresu 
mieszkania.

(A) Krwawe zajścia. Dwaj robotnicy 
Antoni Szafrański i Józef Piątkowski w czasie 
bójki pokłóli się wczoraj bardzo ciężko nożami.

W ul. Na Wulce jacyś ludzie napadli na 
dozorców składu drzewa, Henryka Ktibenbauera 
i Jana Kosacza i obu pobili kołami aż do krwi.

(Ą j Zgou w łaźni. W czasie kąpieli w 
łaźni przy ul. Kotlarskiej zmarł wczoraj nagle N. 
Sigal, tknięty prawdopodobnie atakiem apo- 
plektycznym. Zwłoki odstawił komisaryat miej­
ski do Zakładu medycyny sądowej.

(A) O rabunek. Przed tutejszym try­
bunałem sądu przysięgłych toezy się dziś roz­
prawa karna przeciw 18-letniemu Michałowi 
Załużnemu, uczniowi YI. klasy filii ruskiego 
gimnazyum, oskarżonemu o zbrodnię rabunku 
i przeciw 16-letniemu Stefanowi Podhorodeckie- 
mu o współudział w zbrodni rabunku. Według 
aktu oskarżenia obwiniony Załużny za namową 
Podhorodeckiego przybył do mieszkania wdowy 
Wiktoryi Wróblewskiej pod pozorem szukania 
mieszkania i w odpowiedniej chwili rzucił się

na nią, powalił na łóżko i kluczem bił ją, a 
następnie dusił, aby módz zrabować u niej pie­
niądze, które, według jego przekonania, posia­
dała ukryte w kufrze.

Wyrok zapadnie wieczorem.
— Ku uczczeniu ks. P iotra Skargi

odbyło się w niedzielę w kościele św. Piotra 
w Krakowie uroczyste nabożeństwo, w którem 
prócz licznej publiczności krakowskiej wzięły 
udział młodzież rzemieślnicza, oraz bractwo św. 
Eafała i Dubrej Śmierci ze sztandarami. W po­
łudnie w teatrze miejskim odbyło się uroczyste 
przedstawienie Skargowskie.

Z Krakowa donoszą: Wczoraj przed 
południem odbyła się w magistracie konferen­
cja w sprawie rozszerzenia placu dojazdowego 
do mającego się budować nowego dworca oso­
bowego. Dyrekcya kolei Północnej proponowała 
plac 60 m. długości, gmina zażądała 80 m. 
długości. Słychać, że przedstawiciele kolei zga­
dzają się na żądanie gminy.

— Krwawy dramat rodzinny. Wła­
ściciel szkoły handlowej w Pradze Hlawaczek 
zastrzelił onegdaj swą żonę i jednego ze swych 
synów, a córkę i drugiego syna ciężko zranił 
wystrzałami z rewolweru. Potem sam sobie ży­
cie odebrał. Córka zmarła z ran otrzymanych. 
Powodem były straty materyalne i złe stosunki 
rodzinne,

— Wypadek na kolei elektrycznej w 
Budapeszcie. Na przedmieściu Erzsebetfalva w 
Budapeszcie najechał w niedzielę, 28 b. m., 
jeden z wozów miejskiej kolei elektrycznej na 
wóz ciężarowy tej kolei, przyczem 9 osób od­
niosło obrażenia.

Notatki Ir to irW y c m
Z teatru m iejskiego donoszą: „Miliar­

derzy “, sztuka Ludwika Stasiaka budzi niezwykłe 
zainteresowanie nie tylko ze względu na autora, 
znanego w Polsce artystę-malarza, lecz także ze 
względu na famę zakulisową, która rokuje sztuce 
wiedkie powodzenie. Autor, który przybył wczoraj 
do Lwowa i był obecny na próbie, był wprost 
zachwycony grą artystów i reżyseryą. „Miliar­
derzy" grani będą po raz drugi w piątek i po 
raz trzeci w poniedziałek.

Adam Didur wystąpi w dzisiejszym „Fau- 
ście“ po raz ostatni w niezrównanej swej krea- 
cyi Mefistofelesa.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dzieś, we wtorek, 80 września „Faust", 
opera Gounoda; gościnny występ Adama Didu- 
ra i Stan. Korwin-Szymanowskiej, — We śro­
dę, 1 października, po raz pierwszy (nowość) 
„Miliarderzy", komedya LudwikaStasiaka, Abo­
nament nr. 4. — W czwartek, 2 października, 
„Aida", opera J. Verdiego. Gościnny występ 
Adama Didura, Jana Majerskiego i Ady Ne- 
kar. — W piątek, 3 października, „Miliarde­
rzy", komedya Lndwika Stasiaka. — W sobo­
tę, 4 października, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Eewizor z Petersburga", komedya N. 
Gogola; z Komanem Żelazowskim w tytułowej 
roli. — W sobotę, 4 października, o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Żydówka", opera Hale- 
vyego ; gościnny występ Adama Didura. — 
W niedzielę, 5 października, o godzinie pół do 
4 po południu „Złote widma", baśń Tadeusza 
Kon czyń skiego. — W niedzielę, 5 października, 
o godzinie pół do 8 wieczorem „Aida", opera 
J. Verdiego; gościnny występ Adama Didurą, 
Jana Majerskiego i Ady Nekar. — W ponie­
działek, 6 października, „Miliarderzy", kome­
dya Ludwika Stasiaka. — We wtorek, 7 pa­
ździernika, „Kobert Dyabeł", opera Mayerbeera. 
Gościnny występ Adama Didura i Stanisławy 
Korwin-Szymanowskiej. Abonament nr. 5. — 
We środę, 8 października, po raz pierwszy (no­
wość) „Bajka o wilku", sztuka Franc. Molnara. 
Abonament nr. 6. — W czwartek, 9 paździer­
nika, „Bobert Dyabeł", opera Mayerbeera; go­
ścinny występ Adama Didnra i Stanisławy Kor­
win-Szymanowskiej. — W piątek, 10 paździer­
nika, „Bajka o wilku", sztuka F. Molnara.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, „Kolega Krampton". — 

We środę, „Ogniem i mieczem". — We czwar­
tek, „Baby". — W piątek, „Miejsce kobietom"

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środę, 1 października, „Ksiądz Ma­
rek", poemat dram. J. Słowackiego. — We 
czwartek, 2 października, „Bajka o wilku", 
sztuka Fr. Molnara. — W piątek, 3 paździer­
nika, „Ruchome piaski", sztuka Piotra Choj­
nowskiego. — W sobotę, 4 października, po 
raz pierwszy „Sonata upiorna", Augusta Strind- 
berga; przełożył Juliusz German, muzyka Bo­
lesława Baczyńskiego. — W niedzielę, 5 pa­
ździernika, popołudniu, „Taniec czynowników", 
komedya L. Bilińskiego. — W niedzielę, 5 pa­
ździernika, wieczorem, „Bajka o wilku", sztuka 
Fr. Molnara.
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ZJAZDY.
Lwów, 30 września.

Przez ubiegłe dwa dni świąt odbywały 
się we Lwowie i na prowincyi Zjazdy naj­
rozmaitszych stowarzyszeń.

We Lwowie.
Pod przewodnictwem p. Halskiego obra­

dował w7 niedziele w sali ratuszowej krajo­
wy Zjazd kupców ehrześciańskicli, na któ­
ry przybyła delegacya kongregacyi kupców 
z Krakowa, reprezentanci krakowskiego sto­
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej, 
dalej reprezentanci lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej i Akademii handlowej, grono 
posłów itd.

Imieniem miasta powitał Zjazd prezy­
dent p. Heumann, poczem p. “Halski w dłuż- 
szem przemówieniu określił cel i zadanie 
Zjazdu, podkreślając konieczność jednolitej 
działalności kupiectwa polskiego.

Z kolei składali życzenia dobrych wy­
ników z obrad Zjazdu: p. Bolesław Lewicki 
imieniem Izby handlowej i przemysłowej, p. 
Porębski imieniem Kongregacyi krakowskiej, 
i p. Adelmann, jako prezes stow. kupców i 
młodzieży handlowej w Krakowie.

Do prezydyum wybrani zostali pp.: pre­
zes Halski jako przewodniczący, Oberski ze 
Lwowa, Porębski z Krakowa i Kadernożka 
z Przemyśla. Na sekretarzy powołał przewo­
dniczący pp.: Guttlera (Lwów) i Cieślińskie- 
go (Przemyśl).

Pienrszy referat na temat „Polskość 
kupiectwa w mowie i piśmie1' wygłosił p. 
Kauczyński, zaznaczając, że w sprawie tej 
należałoby wszcząć akcyę jednolitą, któraby 
wszystkich kupców obowiązywała.

Po dyskusyi uchwalono uznać Kupca 
Polskiego, jako organ zawodowy kupiectwa 
polskiego i poprzeć to pismo materyalnie i 
moralnie, aby stanęło na wysokości swego 
zadania. Na wmiosek p. Schillera uchwalono 
również opracować i wydać słownik polskich 
wyrazów kupieckich.

W czasie popołudniowych obrad zała­
twiono dwie najważniejsze kwestye: gre­
miów kupieckich i uzdolnienia fachowego.

Jako dyrektywę na przyszłość uchwalo­
no jednomyślnie rezolucyę dr. Łobaczewskie- 
go : „Zjazd kupców chrześciańskich uznaje 
potrzebę powstania w całym kraju- gremiów 
czyli stowarzyszeń zawodowych przy równo- 
czesnem zastrzeżeniu praw mniejszości i 
istniejących obecnie wolnych organizacyj ku­
pi ecki ch" — z dodatkiem inż. Mianowskiego, 
który brzmi: „a pertraktacye, jakie mają być 
w tej sprawie prowadzone, odbywać się bę­
dą pod kontrolą organizacyi kupiectwa chrze- 
ściańskiego".

Eeferat na temat „Popieranie przemy­
słu krajowmgo a kupiectwo polskie" wygło­
sił p. Olszewski, a „O fachowem uzdolnieniu 
dla handli korzennych oraz farb i materya- 
łów w myśl ustawy z r. 1907 i o ogólnem 
uzdolnieniu", p. Schiller.

Po dyskusyi uchwalono następujące re- 
zolucye:

„Zjazd uchwala: 1. wnieść petycyę do 
odnośnej władzy z żądaniem wprowadzenia 
zawodowego uzdolnienia i w Galicyi wT myśl 
§ 13 a) ustawy przemysłowej z dnia 5 lute­
go 1907; 2. przyłącza się do żądań kupie­
ctwa w całej Monarchii w kierunku rozsze­
rzenia ustawowego zawodowego uzdolnienia 
na wszystkie inne działy handlowe, nieobję­
te jeszcze ustawą przemysłową z roku 1907;
3. wykonaniem i wniesieniem tej petycyi 
zajmie się komitet wykonawczy Zjazdu, z 
tem, iż nieprzekraczalnie petycya ma być 
wniesiona do końca stycznia 1914 r., a do­
łączone mają być do niej podpisy kupiectwa 
z całego kraju".

Wieczorem odbyła się wspólna bie­
siada.

Obrady poniedziałkowe wypełniły refe­
ra ty : p. Schillera „O projekcie reformy, wy­
kształcenia uezniów handlowych", dyr. Żmu- 
dzkiego „O wzajemnej pomocy kredytowej", 
oraz pp. Kistryna i Sudhofa „O zamykaniu 
handli o godzinie 7, względnie 8 wieczo­
rem" i „O handlu obnośnym, konsumów i 
składnic Kółek rolniczych".

Po przedyskutowaniu tych spraw uchwa­
lono wniosek p. Oberskiego, aby w r. 1914 
zwołać ogólny Zjazd polskiego kupiectwa 
chrześciańskiego do Krakowa.

Zjazd zamknął pięknem przemówieniem 
p. Halski.

*
Równocześnie obradował w naszem mie­

ście I. Zjazd mieszczaństwa polskiego  
z całego kraju, zainieyowany przez Towa­
rzystwa strzeleckie we Lwowie, Krako­
wie i Tarnowie, który skupił blisko 200 de­
legatów z wszystkich prawie miast i mia­
steczek.

Po nabożeństwie w kościele OO. F ran­
ciszkanów, odprawionem przez ks. kan. Chę­
cińskiego, zebrali się uczestnicy w sali Tow. 
strzeleckiego, gdzie ich powitał prezydent 
miasta p. Neumann.

Z kolei przemawiali delegaci miast i 
miasteczek, życząc owocnych wyników Zja­
zdowi.

Po odczytaniu listów i telegramów, p. 
Ohly wygłosił obszerny referat „O potrzebie 
organizacyi mieszczaństwa". Referent zakoń­
czył szeregiem rezolucyj, a dyskusyę nad 
niemi odroczono do dnia następnego.

W niedzielę po południu odbyło się 
strzelanie premiowe dla gości z Krakowa i 
Tarnowa.

Z gości krakowskich pierwszą premię 
zdobył p. Smichowski, drugą p. Repetowski, 
a trzecią p. Iglieki; z tarnowskich zaś pierw­
szą p. Orsini, drugą p. Czekalski, a trzecią 
p. Oichulski. Wieczorem uczestnicy Zjazdu 
byli w teatrze na „Strasznym dworze". 
W drugi dzień Zjazdu przeprowadzono dysku­
syę nad rezolucyami p. Obłego i uchwalono 
je w następującem brzmieniu:

1. Postanawia się zrzeszenie mieszczań­
stwa w całym kraju w jedną grupę jako or- 
ganizacya ekonomiczno-polityczna pod nazwą: 
Polskie stronnictwo mieszczańskie z siedzibą i 
Rady naczelnej we Lwowie. !

2. Celem poparcia i rozwinięcia akcyi 
organizacyjnej uznaje się na razie jako organ 
tegoż stronnictwa Gazetę Mieszczańską, wy­
chodzącą we Lwowie.

3. We wszystkich miastach i miaste­
czkach całego kraju należy poczynić starania 
w celu zakładania mieszczańskich Towarzystw 
strzeleckich lub Związków mieszczańskich 
dla zrzeszenia całego stanu mieszczaństwa 
polskiego, wszczepiania i krzewienia naszych 
zasad, myśli i zapatrywań na polu ekonomi- 
cznem i politycznem.

Przyprowadzenie tej organizacyi chrze- 
ściańskiej do skutku oddano komitetowi wy­
konawczemu, w skład którego weszli ze Lwo­
wa: Neumann, Riedl, Ohly, Jul. Zgórski, St. 
Getritz, St. Platowski, Józef Olszewski, dr. 
Ostaszewski, Schirmer i Makowicz.

Z Krakowa: Federowicz, Bialik, Koso- 
bucki, Repetowski, dr. Schneider, Iglieki, 
Wayda i Peroś.

Z Przemyśla: Janicki i Nowosielski;
z Tarnowa: dr. Tertil, Orsini i Nowak; z Rze­
szowa Szybowicz; ze Stanisławowa Zajączek; 
ze Złoczowa Podłowski i Postawa; ze Stryja 
Reif; z Nowego Sącza Jankiewicz; z Kęt 
Wozmowski; z Tarnopola Ryniewicz; z Jaro­
sławia Kopa i z Żywca Bielewicz. Do komi­
tetu mogą wejść inne organizacye mieszczań­
skie, jak „Gwiazdy", przez kooptacyę.

Na wniosek p. Janickiego złożono hołd 
weteranom z 63 roku, a doraźna składka 
przyniosła dość pokaźną kwotę,

Wieczorem Tow. strzeleckie przyjmo­
wało w swych salach gości.

Krajowy Zjazd strażacki, który obra­
dował również przez oba dni świąt, rozpoczął 
się Mszą św. w kościele katedralnym o go­
dzinie 9 rano w niedzielę. Następnie o go­
dzinie 10 rano w sali Sokoła-Macierzy ze­
brali się uczestnicy w liczbie przeszło 500.

Obrady zagaił naczelnik Krajowego 
Związku strażackiego dr. Alfred Zgórski, 
który złożywszy, hołd zmarłym członkom 
Związku ś. p. Ćwiklicerowi i ś. p. Antonie­
mu Szczerbowskiemu, powołał na sekretarzy 
Zjazdu p. Bolesława Wójcikiewicza, dyrektora 
Związku, i p. Władysława Haładewicza.

Po przemówieniach powitalnych przy­
stąpiono do porządku obrad. Z odczytywania 
sprawozdania z czynności Eady zawiadowczej 
od 1 lipca 1911 do lipca 1913 zwolniono dy­
rektora Związku p. B. Wójcikiewicza i przy­
stąpiono do sprawozdania komisyi kontrolu­
jącej o zamknięciu rachunków za XIV. okres. 
Imieniem komisyi kontrolującej zdał sprawo­
zdanie p. Witoszyński, które przez obecnych 
zostało przyjęte. W końcu wybrano komisye: 
dla zbadania i załatwienia wniosków i dla 
oceny ćwiczeń. — Na tem pierwszego dnia 
zakończono obrady.

Po południu odbyły się posiedzenia 
nowowybranyeh komisyj, a uczestnicy Zjazdu 
udali się na plac Powystawowy w celu zwie­
dzenia Wystawy pamiątek roku 1863 i pa­
noramy Racławickiej.

W poniedziałek o godzinie 7 rano od­
były się ćwiczenia popisowe lwowskiej straży 
pożarnej, następnie w sali „Sokoła Macierzy" 
odbył się dalszy ciąg posiedzeń, na których 
zdano sprawę z poszczególnych komisyj i 
uchwalono cały szereg wniosków, z których 
wymienić należy przyjęcie wniosku, domaga­
jącego się zbliżenia strażactwa do Sokolstwa 
i zwracanie baczniejszej uwagi na pracę na 
polu uświadomienia narodowego. Uchwalono 
też uprosić dr. Alfreda Zgórskiego, by jako 
poseł wyjednał w Sejmie znaczniejszą sub- 
wencyę na cele pożarnictwa krajowego, które 
jest dopiero w kolebce, i wymaga nie tylko 
znacznego nakładu pracy, ale też i większej 
subwencyi pieniężnej, W końcu uchwalono 
ujednostajnić mundury strażackie, oraz pod­
wyższyć pensyę wdowie po ś. p. Szczerbow­
skim do 1.200 koron. — W ciągu obrad do­
konano wyborów do Rady zawiadowczej, 
które dały wynik następujący:

Naczelnik: dr. Alr:ed Zgórski. Zast.: 
iTózef Wierzejski (Stanisławów). Członkowie: 
Ćwikliński (Horodenka), Fenz (Kraków), 
Krupski (Sokal), M. Osiński (Przemyśl), J. 
Pytlik (Jaworów), dr. J. Zgórski (Lwów).

Zastępcy: W. Haładewicz (Brody), M. Jam- 
rowicz (Tarnów), M. Oresz (Rawa Ruska). 
Koinisya rewizyjna: S. Bochniewicz (Tarno­
brzeg), F. Dworski (Nowy Targ), A. Siwek 
(Niepołomice).

Na członków honorowych kooptowano 
pp.: J. Neumanna (Lwów), T. Stasickiego 
(Kraków) i T. Adamskiego (Lwów).

Przed zamknięciem obrad p. Pytlik w 
gorących i serdecznych słowach podziękował 
naczelnikowi dr. Zgórskiemu za jego gorliwe 
prowadzenie obrad i podniósł zasługi jego 
jako naczelnika podczas 30 -letniej niezmor­
dowanej i bezinteresownej pracy dla straża­
ctwa polskiego.

Słów tych wysłuchali uczestnicy sto­
jąco.

W południe udali się wszyscy do biura 
Krajowego Związku ochotniczych straży po­
żarnych, gdzie wręczono naczelnikowi Zwią­
zku dr. Alfredowi Zgórskiemu medalion z 
bronzu, z okazyi 30-letniej jego intenzywnej 
pracy dla pożarnictwa krajowego. Imieniem 
strażactwa wręczył dr. Zgórskiemu medalion 

j p. Józef Wierzejski, zastępca naczelnika kraj. 
Związku och. Straży pożarnych.

Głęboko wzruszony tym objawem uzna­
nia dziękował dr. Zgórski, przyrzekając, że i 
nadal służyć będzie umiłowanej idei.

Medalion wręczony dr. Zgórskiemu jest 
dziełem młodego artysty-rzeźbiarza p. Kaz. 
Kłakowicza.

Wspólna, koleżeńska uczta w restaura- 
cyi Ogrodu miejskiego zakończyła Zjazd.

*

Tarnów, 30 września.
Walny Zjazd Tow. Szkoły Ludowej,

który obradował w Tarnowie w dniach 28 i 
29 b. m., rozpoczął się nabożeństwem u ks. 
Filipinów, następnie w sali Sokoła zebrało 
się 317 delegatów z różnych stron kraju i 
liczne grono posłów.

Obrady zagaił prezes T. S. L. poseł 
Bandrowski, podnosząc, że rok ubiegły z po­
wodu zawieruchy bałkańskiej, depresyi finan­
sowej i klęsk elementarnych odbił się w spo­
sób niekorzystny na T. S. L. W tych warun­
kach zadaniem zarządu głównego było utrzy­
mywać to, co jest, aby nie ustać w pracy i 
uchronić się przed nieszczęściem. Następnie 
przedstawił mówca sprawę upaństwowienia 
szkół na Śląsku, w formie deklaracyi, któ­
rą odczytał.

Mówca dziękując następnie za dotych­
czasową opiekę w tej sprawie Radzie szkol­
nej kraj., jej Wiceprezydentowi Dembowskie­
mu i Kołu polskiemu z jego Prezydyum, p. 
dr. Leo na czele, zakończył wśród oklasków 
swoje przemówienie, wspomnieniem r. 1863.

Po ukończeniu referatu nastąpiły mowy 
reprezentantów Towarzystw polskich. Prze­
mawiali: ks. Bernacki, im. biskupa tarnow­
skiego, poseł dr. Tertil im. Eady miejskiej, 
prof. Górski im. Uniwersytetu Jag., p. Jaro­
szyński im. Tow. Kółek rolniczych, p. Piąt­
kowski im. Macierzy szkolnej Ks, Cieszyń­
skiego, p. Wierzbicki im. Sokoła, prof. Woj­
ciechowski im. Tow. Nauczycieli Szkół wyż­
szych, p. Polaczek im. polskiego Tow. Peda­
gogicznego, p. Kostelecki im. kraj. Związku 
naucz, lud., pani Radlińska im. Uniw. lud., 
p. Rymar im. polsk. Tow. Emigracyjnego, 
p. Mossoczy im. Tow. straży polskiej, dr. 
Schrelber im. Ligi Pomocy przem., p. Sola- 
kiewicz im. Tow. Kilińskiego, p. Firbaus im. 
polsk. Drużyny strzel., prof. Jerzyk im. Koła 
tarnowskiego i witany z entuzyazmem polski 
chłop ze Spiża — zkąd po raz pierwszy wy­
słano delegata na Zjazd T. S. L.

Odczytano telegramy od JE . P. Namiest­
nika, Wiceprezydenta Dembowskiego, Rektora 
Finkla, Rady naczelnej Drużyn Bartoszowych, 
radcy szkolnego dr. Majchrowicza i t. d.

Referatem p. Natansona „Podstawy or­
ganizacyi T. S. L. i jej niedobór finansowy" 
zakończono pierwszy dzień obrad.

O godz. 9 wieczorem odbyła się wspól­
na uczta na 400 nakryć w sali Sokoła.

W poniedziałek odbyły się wybory do 
Zarządu głównego, które wydały wynik na­
stępujący :

Na lat trzy w ybrani: Aniela Aleksan- 
drowiczówna, dr. Ernest Adam, Tadeusz Cień- 
ski, ks. Franciszek Gabryl, dr. Wilhelm Kahl, 
Władysław Mossoczy, Stefan Natanson, dr. 
Jan  Opieński, inż. Karol Rolle, Stanisław 
Rymar, Kazimierz Piątkowski i Kazimierz 
Wyczyński.

Na dwa lata wybrani: Stanisław Język, 
dr. Adam Krzyżanowski.

Skład rady nadzorczej: JE . dr. Stani­
sław Głąbiński, Ryszard Kunicki, Józef Par- 
czyński, Stanisław Rowiński, Maryan Sta- 
rzewski, Stefan Surzycki, Włodzimierz Tet­
majer.

Po wyborach nastąpiły sprawozdania 
z obrad komisyjnych.

W czasie posiedzenia zawiadomił prez. 
Bandrowski zebranych, że Koło T. S. L. w 
Witkowie ofiarowało połowę swego majątku 
na pokrycie deficytu zarządu głównego. (Żywe 
oklaski).

Nadeszły też dalsze depesze powitalne 
od JE . księcia Biskupa krakowskiego Sapie­
hy, oraz kilku posłów.

Po wyczerpaniu wszystkich punktów po­
rządku dziennego, obrady zamknięto.

III. Konkurs hippiczny.
Lwów, dnia 30 września.

(Pierwszy dzień).
W sobotę, 27 b. m., o godz. 8 rano — 

jak to już w poprzednim numerze Gazety 
Lwowskie) obszernie donieśliśmy — rozpoczął 
się na tutejszym torze wyścigowym za ro­
gatką Stryjską III. konkurs hippiczny jazdą 
dystansową na 55 kl., w której wzięło udział 
16 jeźdźców.

Drogę tę przebyli: 1. podpor. Zygmunt 
U lm  z 1 p. ułanów na st. kl. karej „Lady 
Alice" w 3 godz. 22 min. 27 sek.; 2. por. 
Michał C i e ń s k i  z 4 p. ułanów na 7 1. kl. 
kaszt. „Peri“ w 3 godz. 25 min.; 3. por. 
Wilhelm H e i n z e l  z 5 p. uł. na st. wał. gn. 
„Kirkkilise" w 3 godz. 24 m. 40 sek.; 4. 
podpor. Albin F r  oh l i c h  z 15 p. drag. na 
5 1. kl. kaszt. „Coeur Dame" w 3 godz. 24 
m. 15 s.; 5) jednor. ochotn. Piotr G ł o g o w ­
s k i  z 1 p. uł. na st. kl. cgn. „Dione" w 3 
godz. 26 m. 13 s.; 6) jednor. ochotnik Wła­
dysław S t o j o w s k i  z 1 p. uł. na st. w. 
szp. „Redvecz“ w 3 godz. 23 m. 24 s.; 7. 
por. Alfred E h r l i c h  z 1 p. uł. na st. kl. 
cgn. „Zośka" w 3 godz. 10 min. 40 s.; 8. 
rotmistrz Franciszek K r a t o c h w i l  z l 3 p .  
uł. na st. klaczy siw. „Wawica" w 3 godz. 
7 min. 3 s.; 9. podporucznik M a r e s c h  
z i p .  uł. obr. kraj. na st. w. gn. „Duliah" 
w 3 godz. 6 m. 10 s.; 10. podpor. Oswald 
E d e l m a n n  z 7 p .  drag. na st. kl. Cgn. 
„Pique Dame" w 3 godz. 33 m. 43 s.; 11. 
por. Stefan D e m b i ń s k i  z 1 p. uł. na 8 1. 
w. gn. „Dorian Grav“ w 3 godz. 41 m. 58 
s.; 12. por. Julian M e s s e r s c h m i d t  z 9 p. 
drag. na st. kl. gn. „Hermine" w 3 godz. 
19 m. 40 s.; 13. por. Leopold P i l l w e i n  
z 3 p. uł. obr. kraj. na st. kl. cgn. „Karo­
la" w 3 godz. 13 min. 59 s.; 14. rotm. Ro­
man D o b r z a ń s k i  z 3 p. uł. obr. kraj. na 
7 1. kl. cgn. „Timian" w 3 godz. 5 m. 34 
s.; 15. jednor. ochotnik Władysław hr. P i-  
n i ń s k i  z 1 p. uł. na 9 1. w. kaszt. „Pirat
II." w 3 godz. 25 m. 5 s.; 16. podpor. Jan 
G ł o g o w s k i  z 1 p. uł. na st. kl. gn. „De­
lia II." w 3 godz. 22 m. 58 sek.

Jak z powyższego wyniku widać, w naj­
krótszym czasie odbył drogę rotmistrz Roman 
Dobrzański.

Przy przeszkodach, jakie jeźdźcy mieli 
do przebycia w czasie drogi, podpor. Ulm. 
popełnił 3 błędy, por. Cieński 6, jednor. 
ochotnik Stojowski 6, podpor. Edelmann 8 
i por. Messerschmidt 8.

Drugi dzień.
W niedzielę, 28 b. m., o godzinie 1 

minut 30 po południu jeźdźcy biorący udział w 
sobotniej jeździe dystansowej popisywali się 
na tych samych koniach w skokach przez 
ośm przeszkód wysokości 1H0 m. i 3 m. sze­
rokości, a następnie przeskakiwali przez wóz 
bez drabin, stół biało nakryty i ławkę.

Po ukończeniu tych popisów jury przy­
znało pierwsze trzy nagrody w kwocie 800, 
500 i 400 kor. do równego podziału: por. 
Wilhelmowi Heinzlowi, podpor. Janowi Gło­
gowskiemu i rotmistrzowi Romanowi Do­
brzańskiemu ; nagrodę IY. w kwocie 300 kor. 
por. Alfredowi Ehrlichow i; nagrody V., VI. 
i VII. w kwotach po 200 kor. do wspólne­
go podziału: podpor. Albinowi Fróhlichowi, 
porucznikowi Stefanowi Dembińskiemu i por. 
Julianowi M esserschmidtowi; VIII. nagro­
dę w kwocie 200 kor. por. Leopoldowi Pi 11- 
weinowi; IX. nagrodę w kwocie 150 koron 
podpor. Oswaldowi Edelm annowi; X. nagro­
dę w kwocie 150 kor. jednorocznemu ocho­
tnikowi Władysławowi Stojowskiemu. Nad­
to wszyscy wyżwymienieni otrzymali na­
grody honorowe.

Dalej jeźdźcy: 11. rotmistrz Franciszek 
Kratochwil, 12. podpor Maresch, 13. jednor. 
ochotnik Piotr Głogowski, 14. podpor. Zy­
gmunt Ulm, 15. jednor. ochotnik Władysław 
hr. Piniński i 16. por. Michał Cieński srebrne 
puhary pamiątkowe.

(Trzeci dzień).
Wczorajszy, trzeci dzień konkursu hip­

picznego rozpoczął się popisem w skokach 
przez 12 przeszkód, wysokości 1-10 m. i 3 
m. szerokości. Na 30 mianowanych koni 
wzięło udział w tym popisie 11.

Pierwszą nagrodę honorową, ofiarowaną 
przez p. Kantego Jordan Stojowski ego i 300 
kor otrzymał podpor. Albin F r o h l i c h ,  ja­
dący na st. w. ćgn. „Bergerac"; drugą w 
kwocie 200 kor. j jdnor. ochotnik Piotr 
G ł o g o w s k i  na st. kl. cgn. „Dione"; trzecią 
w kwocie 150 kor. jednoroczny ochotnik 
Jan hr. Siemieriski na 6-let. k'acz. szpak. 
„Warna"; czwartą w kwocie 100 kor. rot­
mistrz Karol Storck na st. w7, siwym „Gat- 
nar".

Drugim punktem programu dnia wczo­
rajszego był popis w powożeniu zaprzęgów
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przez przeszkody o dwie nagrody honorowe. 
Pierwszą zdobył kapitan 32 p. art. pola. 
Otto R a n d a ,  drugą p. Janina C z a r n e c k a .

W skoku na wysokość brało udział 
dwóch jeźdźców. Pierwszą nagrodę honoro­
wa, ofiarowaną przez podpułkownika Józefa 
hr. Lasockiego, zdobył podpor. Albin P r  i) li­
i i  eh  na st. w. ogn. „Bergerach wziąwszy 
przeszkodę wysokości L60 m., drugą nagro­
dę honorową, ofiarowaną przez Towarzystwo 
popisów hippicznych, rotmitrz Rudolf Polla- 
nctz na. st. w. siwym „Lordzie", wziąwszy 
przeszkodę wysokości 1-50 m.

Konkurs hippiczny zakończył bardzo 
efektowny bieg myśliwski za psami o na­
grodę honorową, ofiarowaną przez Stanisła­
wa hr. Siemieńskiego-Lewiekiego i trzy na­
grody honorowe Towarzystwa. W biegu tym 
wzięło udział siedmiu jeźdźców.

Pierwszą nagrodę przyznało jury podp. 
Emanuelowi hr. Resseguierowi na st. w. 
karym „Satan TI.“, drugą podp. Ryszardowi 
Wolfowi na 5-1. w. gn. „N efe j\ trzecią pod­
por. Albinowi Fróbliehowi na 4-1. og. kaszt, 
„Senor", czwartą Leonowi ks. Sapiesze na 
4-1. kl. gn. „Gola Beebe".

Wczorajszy dzieii zgromadził na torze 
z powodu pięknej pogody liczną publiczność.

W sprawie cholery.
W czasie, w którym w Galicy i na po­

graniczu z Węgrami pojawiła się po kilku­
nastoletniej przerwie cholera azyatycka, do­
tychczas na szczęście w bardzo małej zale­
dwie liczbie przypadków, warto przytoczyć 
niektóre daty tyczące się tej choroby i przed­
stawić obecne na nią poglądy naukowe.

Cholera azyatycka, zwana także indyj­
ską od miejsca swego pierwotnego pochodze­
nia, ma swe od wieków7 siedlisko w nizinach 
dolnego Gangesu, pokrytych nieprzebytemi 
bagnami lesistemi, gdzie występuje raz sła­
biej, drugi raz mocniej, nie wygasając nigdy 
zupełnie i zkąd rozchodzi się na wszystkie 
strony kuli ziemskiej.

Pierwsze wiadomości pewne o cholerze 
azyatyckiej pochodzą z roku 1816, w którym 
cholera wystąpiła bardzo gwałtownie w Ben- 
galu, w Indyach Wschodnich, jest jednak 
rzeczą bardzo podobną do prawdy, prawie 
całkiem pewną, że cholera pojawiała się w 
Indyach wschodnich epidemicznie i endemi­
cznie już w poprzednich wiekach. Tak we­
dług wiarygodnych wiadomości jeszcze za 
ery przedchrześciańskiej opisał lekarz indyj­
ski Czarahe i jego uczeń Sosruta chorobę, 
której przypady zgadzają się najzupełniej z 
objawami cholery, którą zatem niewątpliwie 
uważać należy za cholerę. Z późniejszych 
czasów mamy wyborne opisy cholery i jej 
pojawiania się epidemicznego w Goa w roku 
1543, w Pondiehery w roku 1768 i w Kal­
kucie w r. 1781. Od roku 1817 rozpoczęła 
cholera szerzyć się po całej prawie kuli ziem­
skiej, czy dziwnym jednak zbiegiem okoli­
czności, czy też miejscowych właściwości, są 
na kuli ziemskiej okolice, których dotychczas 
cholera nie nagabnęła, a są niemi w- Azyi 
północnej gubernie Syberyi i Kamczatka, w 
Europie Islandya, wyspy Faroer, Hebrydy, 
Shetlandzkie i Orkneyskie, Laponia, części 
Europy położone powyżej 64 stopnia szero­
kości północnej, Szwajcarya, W. księstwo 
Badeńskie, królestwo Wirtemberskie, okolice 
górzyste południowo - wschodniej Francyi, 
znaczne części Szkocyi i niektóre Grecyi, w 
Afryce całe wybrzeże wschodnie na południe 
od zatoki Delagoa, kraj Przylądka Dobrej 
Nadziei, południe i środek Afryki aż do Su­
danu, wybrzeże zachodnie ku północy aż do 
Rio Grandę, wyspy św. Heleny i Aseeksion, 
w Ameryce północnej wszystkie kraje poło­

żone na północ od 50 stopnia szerokości pół­
nocnej, wyspy Bormudzkie, w Ameryce po­
łudniowej kraje koło bieguna południowego, 
wyspy Falklandzkie, kraj Ognisty, Patagonia 
i Obili. Go do Australii nie ma żadnej wia­
domości, jakoby tam kiedykolwiek pojawiła 
się cholera.

O spustoszeniach, jakie w dawniejszych 
latach zrządzała w ludności cholera azyaty­
cka, dają wyobrażenie następujące da ty :

W rokn 1866 umarło na cholerę we 
Praneyi 10.500, we Włoszech 13.000. W ro­
ku 186 7 umarło we Włoszech 130.000, w 
Rossyi w przybliżeniu 90.000, w Prusach 
114.683, w Belgii 32.812, w Ilolandyi pra­
wie 20.000 osób.

W roku 1873 umarło w Niemczech na 
cholerę 133.156, w roku 1892 w Hamburgu 
8.605 z 16.955 chorych.

W Indyach Wschodnich umarło ogółem 
w latach 1880 do 1892 razem 4,577.340 
osób, z których najmniej 119.256 w roku 
1880, najwięcej zaś 727.473 w roku 1892.

Co do wpływu pory roku na śmiertel­
ność, to mamy bardzo dokładne daty w tym 
względzie z Prus z lat 1848 do 1859 i z 
Hamburga z lat 1881 do 1873.1 tak w Ham­
burgu biorąc za 1. liczbę zapadłych na cholerę 
w kwietniu, to odpowiednia liczba największa 
bo 322-3 przypada na wrzesień, poczetn licz­
ba przypadków maleje i w marcu schodzi do

zera. Z małemi zmianami tożsamo jest w 
Prusach; najwięcej przypadków jest we 
wrześniu, poczem liczba ich prawie do po­
łowy maleje w październiku, w listopadzie 
wynosi 9 część a w grudniu zaledwie mało 
co więcej nad setną cześć tego. co było we 
wrześniu.

Jeżelibyśmy te spostrzeżenia na zebra­
nych skrzętnie datach statystycznych w7 Pru­
sach i w Hamburgu oparte, chcieli zastoso­
wać do tegorocznego pojawienia się cholery 
w Galicyi, to zważywszy, że władzom admi­
nistracyjnym i sanitarnym w sposób godny 
wszelkiego uznania udaje się trzymać chole­
rę na wodzy, tak iż, zaledwie co kilka dni 
pojawia się nowy przypadek tej choroby, 
spodziewaćby się należało, żc w październiku
b. r. choroba ta albo wygaśnie zupełnie, albo 
pojawiać się będzie w liczbie przypadków 
nie nieznaczącej. W każdym razie pamiętać 
należy, że medycyna to nie matematyka a 
ludzie nie proste ilości.

Go do przyczyny cholery, to od odkrycia 
w r. 1883 przez słynnego epidemiologa nie­
mieckiego Roberta Kocha nie ulega żadnej 
wątpliwości, że nią jest osobna bakterya, la- 
secznik przecinkowy, od podobieństwa do zna­
ku pisarskiego przecinka tak zwany.

W każdej epidemii cholery odgrywa 
wielką rolę indywidualna dyspozycja, w ogól­
ności można powiedzieć, że ludzie biedni, 
nieraz bezdomni, zapadają na cholerę o wiele 
częściej, niż zamożni. Ludzie chorzy, w wie­
ku podeszłym, o słabej konstrukeyi a oso­
bliwie nadużywający alkoholu, szczególniej 
łatwo dostają cholery.

Z tego, że wyłączną przyczyną cholery 
jest osobna, właściwa tylko tej chorobie ba­
kterya, wypada, że bez niej niema cholery, 
czyli że cholera nie może, nigdy wystąpić 
samodzielnie. Żeby nie wiedzieć jakich do­
puścić się błędów dyetetycznyeh, nie wiedzieć 
jakie niezdrowe lub nawet zepsute spożyć 
pokarmy, to mogą powstać podobne do cho­
lery przypady, ale cholera prawdziwa nie 
powstanie nigdy. Z tego także wypada, że 
cholera postępuje i szerzy się drogami ko- 
munikaeyj lądowych i wodnych. Tak jest 
i z tegoroczną epidemią cholery. Przeniosło 
ją z Azyi wojsko tureckie na półwysep bał­
kański, zkąd dostała się cholera do Rumunii, 
a następnie i Węgier, a wreszcie do powiatu 
skolskiego w Galicyi.

Jedynem miejscem wejścia cholery do 
ustroju jest przewód pokarmowy. Pod tym 
względem zasługuje na uwagę zetknięcie się 
z chorymi wprost lub za pośrednictwem jego 
bielizny lub odzieży. Tak było przed kilku­
nastoma laty w Biskupicach pod Lublinem, 
gdzie do pojawienia się cholery wystarczyło 
pranie bielizny, posłanej z miejsca przez 
cholerę zakażonego i także zakażonej.

Zakażenie przez wodę do picia. Ten 
sposób szerzenia się cholery następuje w spo­
sób nagły, wybuchowy w pewnych częściach 
miast, w całych miastach, okolicach nadrze­
cznych według tego, czy wodę do picia czer­
pie się ze studni, wodociągów lub rzek, 
a wszyscy zapewne mamy w pamięci gwał­
towną epidemię cholery w Hamburgu w roku 
1892, kiedy w tygodniu od 30 sierpnia do 
5 września zachorowało 5587, a umarło 3176 
osób, czyli dziennie średnio zachorowało pra­
wie 800, a umarło 454 osób. Przyczyną tak 
gwałtownej epidemii były wadliwe wodociągi.

W innych przypadkach szerzy sic cho­
lera za pośrednictwem żywności w ten spo­
sób, iż pożywienie zakażone jest właściwemi 
bakteryami czyli lasecznikami za pośredni­
ctwem wody do picia lub owadów, osobliwie 
much domowych.

Na uwagę zasługuje, że w czasie poja­
wiania się epidemicznie cholery są ludzie, 
którzy w swym przewodzie pokarmowym 
mają laseczniki choleryczne, ale sami są 
zdrowi. Tacy ludzie mogą szerzyć cholerę.

Pewne rozpoznanie cholery opiera się 
wyłącznie na wykazaniu właściwych bakteryj 
i dlatego czytać można teraz po dziennikach, 
iż w tym lub owym przypadku wykazano 
cholerę, lub jej nie wykazano przez badanie 
bakteryologiczne.

(Dokończenie nastąpi).
P rof Domański.

OSTATNIA POCZTA.

‘- L e w i c a  s e j m o w a zwołana zosta­
ła na posiedzenie, które odbędzie się w so­
botę, 4 października, o godz. 5 po południu 
w gmachu sejmowym we Lwowie. Przedmio­
tem obrad będzie oprócz sprawy reformy 
wyborczej, akcya ratunkowa dla ludności miej­
skiej. Na posiedzenie zaproszono także po­
słów parlamentarnych, należących do stron­
nictwa demokratycznego.

=  Z Wiednia donoszą pod d. 27 b. m.: 
Węgierski premier hr. Tisza był wczoraj 
przed południem na prywatnem posłuchaniu 
u Na j j .  P a n a  w Sehónbrunnie.

— Nuncyusz papieski u Najw. Dworu

ks. S c ap i n e 11 i udał się na kilkumiesięczny 
urlop.

=  Ministerstwo wojny w porozumieniu 
z Ministerstwem obrouy kraj. zarządziło, że 
aby zapobiedz ewentualnym wątpliwościom, 
że p o p i s o w i ,  którym przysługuje przepis 
§ 82 ustawy wojskowej i którzy nie są do 
dyspozycji wcelu powołania do wyjątkowej 
służby według postanowienia ustawy z 31 
maja 1868, nie mogą być też zatrzymywani 
celem pełnienia służby wyjątkowej.

=  Corr. Austria podaje, że P. Prezes ga­
binetu w rozmowie z Marszalkiem kraju Gór­
nej Austryi p. Hauserem oświadczył, że mnie­
manie, iż p a r l a m e n t  zbierze się dopiero 
z końcem października, nie jest słuszne. 
W obecnych rokowaniach z Prezydentem 
Izby posłów p. Sylwestrem Rząd występuje 
za terminem pierwotnie przewidzianym, mię­
dzy 15 a 20 października.

=  Prag. Talii, donosi, źe n i e m i e c c y  
k u p c y  i p r z e m y s ł o w c y  na zebraniu 
w Żav(;u z zadowoleniem przyjęli do wiado­
mości stanowisko kupców czeskich w sprawie 
ugody i uchwalili domagać się, by prócz de­
legatów politycznych do obrad ugodowych 
powołano także zastępców handlu i prze­
mysłu.

— Premier francuski Barthou w wy­
głoszonej w Pau mowie wyraził zadowolenie 
z przyjęcia ustawy wojskowej i oświadczył, 
że Francya nie zakłóci pokoju światowego, 
ale musi się przygotować do obrony przed 
ewentualnym napadem, co nie oznacza wcale 
prowokacyi.

=  Ż San Sebastian donoszą: Francu­
ski prezydent ministrów Barthou, który tu 
przybył, wziął udział w poświęceniu szkoły 
francuskiej. Podczas bankietu, w którym 
uczestniczył także hiszpański minister spraw 
zagranicznych, burmistrz z okazyi zapowie­
dzianej wizyty Poincaró’go wyraził życzenie 
z a c i e ś n i e n i a  nierozerwalnych w ę z ł ó w ,  
ł ą c z ą c y c h  F r a n c u z ó w  z H i s z p a n a- 
m i. Barthou w odpowiedzi zapewnił, że 
Francya uczyni wszystko, aby porozumienie 
między Hiszpanią a Francya stawało się co­
raz bardziej serdeczne i ścisłe.

=  Francuski deputowany radykalny 
Perrisond oświadcza, że zainterpeluje rząd 
w sprawie p o ż y c z k i  b a ł k a ń s k i e j ,  o roz­
miary i warunki emisyi oraz o skutki finan­
sowe i handlowo-polityczne tej pożyczki.

=  W sprawie z a t a r g u  c h i ń s k o -  
j a p o ń s k i e g o  donoszą: Onegdaj o godzinie 
3 po południu 8 żołnierzy z wojska gen. 
Czangsuena z chorągwią republiki chińskiej 
udało się w Nankinie przed konsulat japoń­
ski, tam sprezentowało broń i komendant 
salutował. Należy przypuszczać, że Anglii 
udało się nakłonić Japonię do poprzestania 
na tern zadośćuczynieniu, zamiast pierwotnego 
żądania, aby gen. Czangsuen na czele wojska 
wygłosił przeprosiny.

Poselstwo japońskie zaprzecza donie­
sieniu o wręczeniu Chinom ultimatum  i o- 
świadcza, że Chiny przychyliły się do żądań 
Japonii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 30 września. (Teł. pryw.). Po­

licja krakowska, wczoraj wieczorem i dziś 
rano przeprowadzała rewizye przeważnie u 
izraelitów, podejrzanych o zajmowanie się 
uwalnianiem popisowych od wojska. Dotąd 
aresztowano 5 osób, mianowicie: Mojżesza 
Grajtingera, Aronu* Sauna, Salomona Malza, 
Leona Rissera i Adelę Kleinwachsową.

Konferencja w sprawie nowego dworca 
"osobowego zakończyła się wczoraj Przyszło 
do zasadniczego porozumienia między przed­
stawicielami kolei a delegatami gminy, tak, 
iż rozpisaniu komisyi politycznej w sprawie 
budowy dworca nic nie stoi na przeszkodzie. 
Komisja ta zbierze się w ciągu jesieni. 
W październiku rozpocznie się burzenie sta­
rych magazynów towarowych celem przygo­
towania placu podbudowę. Jednocześnie roz­
pisany będzie konkurs na fasadę nowego 
dworca. Z wiosną rozpocznie się budowa.

Wiedeń, 30 września. Wiener Zcitung 
ogłasza : Najj. Pan nadał inspektorowi kolei 
państwowych, Jędrzejowi No so w i cz o w i, 
tytuł radcy Cesarskiego.

P. Minister spraw zagranicznych za­
mianował aspiranta kancelaryjnego Franci­
szka A n d r o s z o w s k i e go, kancelistą w Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych.

W iedeń, 30 września. Wobec niemal 
zupełnego braku oznak honorowych i pa­
miątkowych pod Lipskiem, świadczących o 
udziale wojsk austryackich w walce sprzy­
mierzonych przeciw Napoleonowi, otrzymał 
Zarząd wojskowego orderu Maryi Teresy po­
lecenie, by wystawił 5 marmurowych 4 me­
trowych kolumn z ozdobami odlanemi ze 
spiżu dział i zaopatrzonych w odpowiednie 
napisy, oraz nazwiska komendantów, którzy 
w decydującej chwili przyczynili się do zwy­
cięstwa.

Wiedeń, 30 września. Dowiadujemy się, 
że wydany w listopadzie r. 1912 zakaz wy­
wozu koni, będzie zniesiony dnia 1 paździer­
nika.

P rag a , 30 września. Związek przemy­
słowców w okręgu Izby handlowej w Pradze 
uchwalił manifest za nąjrychlejszem rozpo­
częciem rokowań ugodowych, celem ostate­
cznego zawarcia ugody narodowościowej w 
Czechach.

Kam ienice podolski, 30 września. (Tel. 
pryw.). Na członka Rady państwa wybrany 
został gubcniialny marszałek szlachty, Rako- 
wicz, prezes Związku nacyoualistów podol­
skich.

Petersburg, 30 września. Na linii ko­
lejowej Baku-Batuin koło stacyi Sosyka na­
stąpiło wykolejenie. 40 osób zginęło, przeszło 
100 jest rannych. — Katastrofa nastąpiła 
wskutek zamachu bandytów, którzy pociąg o- 
brabowali.

Petersburg, 30 września. (Tel. pryw.). 
Były prezes Dumy, Chomiakow w rozmowie 
z współpracownikiem Graidanina oświadczył, 
że wyłączenie Chełmszczyzny było ze strony 
nacjonalistów aktem obliczonym tylko na 
efekt teatralny. Dawniej nacyonaliści zape­
wniali, że i o wyłączeniu Chełmszczyzny nic 
będą przeciwni przyznaniu praw Polakom; 
dziś o tych zapewnieniach zupełnie zapo­
mnieli.

Nowoczorkask, 30 września. (Tel. pr.). 
We wsi Degłarewce, w powiecie donieckim, 
wybuchły na jarmarku rozruchy z powodu 
nieporozumień z rządcą sąsiedniego majątku. 
W bójce zabito strażnika, pobito ciężko rząd­
cę i urzędnika, raniono ciężko dziesiętnika.

Berlin, 30 września. Z powodu licznych 
skarg na wzrost frekwencyi studentów za­
granicznych, którzy utrudniają studya mło­
dzieży tutejszej ustanowiono iiczbę maksy­
malną dla studentów obcych na Uniwersyte­
tach. Nie odnosi się to do studentów dotych­
czasowych, ale nowo immatrykulowanych.

P aryż , 30 września. Charles Humbert, 
którego kilkakrotnie już wymieniano jako 
kandydata na ministra wojny, ogłasza w pi­
smach tutejszych bardzo ostrą krytykę osta­
tnich manewrów jesiennych we Francyi. A r­
mia jest — jego zdaniem — źle wyćwiczo­
na, źle prowadzona. Pomimo, iż żołnierze 
francuscy mają bardzo dobrą broń, nie wy­
starcza to, jeśli im się nie da także dobrych 
dowódców.

Charlesroi, 30 września. W Martinelle 
wydarzył się wypadek tramwayowy, 12 osób 
odniosło ciężkie rany.

Londyn, 30 września. Król Konstantyn 
wyjechał ztąd na Tryest do Aten. Biuro Reu­
tera donosi, że odjazd króla greckiego nie jest 
oznaką pogorszenia się położenia. Położenie 
jest niewyjaśnione i musi takiem pozostać, 
póki nie będą znane żądania tureckich dele­
gatów, którzy są w drodze do Aten.

Londyn, 30 września. Do Daily M ail 
donoszą z Paryża, że wczoraj po południu o 
godz. 5-50 w Boulogne sur mer wylądował 
pewien oficer niemiecki ze swym samolotem. 
Nie dał on bliższych wyjaśnień, oświadczył 
tylko, że chciał udać się do Angli’, ale 
wskutek mgły zabłądził. Samolot jego bę­
dzie dokładnie zbadany. Oficer miał przy so­
bie tylko mapę, zresztą nie znaleziono doku­
mentów. Oficera przytrzymano, Zajście wy­
wołało wielkie zainteresowanie v śró d  lu­
dności.

Londyn, 30 września. Ambasador au- 
stro-węg. hr. Mennsdorf wyjechał wczoraj 
wieczorem do Balmoralu w Szkocyi, do kró­
lestwa angielskich, gdzie zabawi tydzień, po­
czem wróci do Londynu.

F ayetto  (w stanie Mississipi), 30 wrze­
śnia. Dwóch młodych murzynów biegnąc 
przez miasto, poczęło z rewolwerów strzelać 
we wszystkich kierunkach. 18 osób zostało 
zabitych, 6 zranionych. Murzynów ujęto i 
zlinczowano, a zwłoki ich powieszono na 
dworcu.

Na Bałkanach.
Konstantynopol, 30 września. Na cześć 

delegatów pokojowych bułgarskich wydany 
będzie w pałacu obiad. Termin jeszcze, nie 
jest oznaczony z powodu niedyspozycyi suł­
tana. Delegaci Sawów i Nnczowiez wyjadą 
z końcem tygodnia.

Konstantynopol, 30 września. Jak do­
noszą dzienniki, przyszło koło Pałac (?) mię­
dzy milicyą Gilmuldziny a Bułgarami do po­
ważnego starcia. Bułgarzy zostali zmuszeni 
do cofnięcia się.

K onstantynopol, 30 września. Ustawą 
tymczasową uwolniono mieszkańców wilajetu 
adryanopolskiego i sandżaku Czataldży od 
wszystkich podatków za rok ubiegły i bieżący.

Odpowiedzialny redak tor:

I d a w t  K r e c h o w i e c k i .
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w y m a g a ń  n a u k i o h y g ie n ie  
i p ie lę g n o w a n iu  s k ó ry .
Wszędzie do nabycia.

ADESŁANE.

Irena RUZYCKA
rozpoczyna le k c y c  ś p ie w u  s o lo w e g o  u 

s ie b ie  p rzy  ul. B ato rego  3 ł .
Zgłoszenia 11—1.

Jan Jannsiewicz
e g z . m a s a ż y s ta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j .  k .  wcierki, zabiegi w o d o  -  lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. Antoniego 1. 1, parter.

Dobra dochodząca do domów kuchar­
ka. W iadomość: M arya Hauer, ul. 

Bartosza Głowackiego 1. 4.

Fabryk STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u je  Zak ład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

F r y z y e r k a  
M A E Y A  L E O E O W i

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  Ł y czak o w sk a  L 23.

Linia Hamburg-Ameiyka, której okręty u- 
trzyimiją koiminikaeyę na całej kuli ziemskiej urzą­
dziła świeżo na linii New-York. Boston i Filadelfia 
regularną koiminikaeyę osobową.

Kajuty lit. klasy mają świetne kabiny dla 2, 
4 i 6 osób i w ten sposób zaspokoić muszą życzenia 
podróżują ‘ycli rodzin lub zbiorowych wycieczek. Po- 
zateru sale jadalne, pokład spa erowy, urządzenia 
kąpielowe i dobra biblioteka stoją za darmo do dy- 
spozyeyi wszystkich podróżnych.

Linia Hamburg-Ameryka w uzupełnieniu kart 
okrętowych sprzedaje również kilety kolejowe do 
wszystkich miast Ameryki i Kanady. Z Kanadą jest 
co tygodnia wygodne połączenie pierwszorzędnymi 
okrętami.

Marya. B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzieeinny, 

KAL.ECZA O.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych.

,.P a Ia c e -H o łe I ‘% wejście od K ir c h e n s tr a s s e .

Bracia Tercyarze
*  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słom lacki. Ceny aaiiat- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napr - 

wy — naprawione odsyłają.

P rz y je c h a li  do  L w o w a
dnia 30 września 1913,

Hotel Żorża. Pp.: S. hr. Łoś z Brzeska, 
T. br, Hartl z Wiednia, W. Małecki z Tu- 
rad, H, Czajkowski z Bobrki, K. Schreker 
z Demni, J. Jaruzelski z Balic.

Hotel Europejski. Pp.: M. Urbański z 
Haczowa, J. Asłan z Baworowa, K. Wysocki 
z Uhnowa, J  Bettner ze Sarnek, M. Burzyń­
ski z Buczaeza.

Hotel Imperial. P.: M. Kochanowski z 
Peszowa.

C E N N I K  

iZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 30 września 1918.

Waluta koronowa 
płacą zadają

ł .  Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 625-— 685-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł......................................397'— 405-—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504’— 512-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  515’— 522-—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku bip, gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prein. . . — •— —'—
Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los

w 50 1.......................... ..... ■ 90-70
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1..................................... 82-40
Banku kraj. 4’,'s pr. w. a. los w 511. 92-—
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83'—
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 601. 93-50
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/'* pr. 60 1. . 88-—
Zewelny Bank hipoteczny Lwów . 91'50
*) Tow. kredyt, gaiic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96'—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 411/* 1................................. 91'—
')  Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.......................   . 82'10
Tow, kred. gal. ziem. 4’/s los. 52 1. 92-30

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balic. fund. propin. 4 pr. . . . 97-60
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —
Komun. Banku k.raj. 41/,, pr. (3 em.) 90-—
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-80
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-30
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-50

4 pr. z r. 1908 80-50
*) miasta Lwowa 4 pr. , . 79'—

„ „ 4 pr. . , 80-70
* „ Krakowa . . . 7960

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................  11-89
20 frankówka...................................  19-12
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251-—
100 „ „ papierowych 254 —
100 marek niemieckich . . . .  117-80

91-40

83-10
92-70 
83-70 
94-20

88-70
92-50

82-80
9 3 --

98-30

90-70
81-50
81--
83-20
81-20
79-70 
81-40
80-30

11-50
19-26

254-—
256-—
118-40

ł) Kupony opłacają l/»7o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 27 września 1913.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m a j-lis to p a d ...................................  81-45 81'65
styezeń-lipiee................................... 81-45 81-65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ................................... 85-10 85-80
kwiecień-październik....................  85-10 85-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600 — 1640-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . , 445'— 455-—
„ „ 1864 po 100 zł........................  684-— 696--
„ „ 1864 po 50 zł......................... 345-- 357--

B , Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.................................  105.95 106-15

Austr. renta w wal. bor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  81-65 81-85

C. Obligacye kolejowe.
75Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-75

Kol. Ces-arz. .Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-— 103-—

Kol, Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5x/a pr..................................  105-80 106-80

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye)..............................  81-70 82'70

Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,
wolne od podatku 4 pr..................  81-50 82-50

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5s/t pr. (ostempl. akcye) . . . .  427-— 431-—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

1 1 5 -  —

84-20 85-20

84-3-5

5000 zł. 4 pr..
Kol. czeskiej emlss. z r, 1895 z-a

400 bor. 4 pr..............................   . 83-35
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................ 81-75 82-75
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. 93-50 94-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1887, 4 pre...............................  91-75 92 75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . .  88-S5 89-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................  9 2 -- 9 3 --
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................  91-85 92-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r, 1904, 4 pre. . . . . . .  86-50 87 50
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 82-30 83 30

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  82’75 83-75
Koi, Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 40C M. 4 pr.......... 104-— 105-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Wę.g. złota renta 4 pr.............. 115-75 116-15

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-90 81-10
„ poż, prem. za 100 zł. (200 kor.) 460-— 470-—
* „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 225-- 235--
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 289-— 299-—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pro. , , , , 81T5 82-10
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................. 82-— —•—

F. Inno publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100’60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro.............. 83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-65 83-65
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. 97-90 98-90
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro..................................... 78-75 79-75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 112-— 120"— 
Tureckie obi, prem. kol. za 400 f r . . 232-70 235 70

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zabł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 278-50 288-50
„ „ 1889 3 pr. 249-25 259-25

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 i. . . .  90-— 91-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99'25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 81-75 82-75

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. —■•— —
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97'20
„ „ „ „ 41/, pr. 52 let. 9 2 -- 9 3 -

Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 1. 93-50 94-50
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4JL pr, 90-75 91'75

„ „ ., los. 50 1. 41/, pr. , 90-75 9P75
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-25 83 25

Banku kraj. dla Galieyi 1 Lodomeryi 
4 pr. 511/* lat zwTotne . . .  92-— 93- —

Banku krajowego oblig, komun. 3
emisya 42 lat 4‘/j pr............................ 90-— 91 —

Banku kr. ohl. kol. żel. 57l/s 1. 4 pr. 80-40 8P40
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-30 87-30

■„ „ 50 latw.k. 4 pr, 87-— 88 —
f i. Obligacye * prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 800 złr.........................................  76-75 76-75
Kolej Lwów-Ozerniowee z r. 1884 za

200 złr. 4 pre...................................  81-90 82 90
Węg. gai. kol. em. 1870 na 200 złr.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110'— 111-— 

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre . . . . . .  108-75 109-75

Koronowa waluta. płacą żądają
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 2 6 -- 30 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474-— 484'—
Clary 40 złr. m. k..................................... —
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. , 64-50 68-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 55-—

węg. Tow. 5 złr. 30-50 34 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96-— —

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 333-25 337 25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 400-— 402- — 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3705-— 3715-— 
Zakł. kred. dla handlu 460 kor. . . 627-50 628-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 823-50 824-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 744-— 747-50
Gal. banku hip. 200 złr.....................  629-— 631- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 520-— 521-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2059-- 2069-- 
Związku (Unionbank) 200 zł. 593-50 594 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268' — 
Zivnostenska bajiba 100 złr. . . . 265-50 266-50

£ .  Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 435-— — •—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 418'— 422-—
Austi. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1259-— 1269-— 
Eolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4900-— 4930-— 

„ Lwó w-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy300zł. 502-— 504-50 
„ Łwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. 300 — 310 —

L. AAcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 869’— 870 — 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3017-— 3028' — 
Tow. kepalń węgla w Briii 100 złr, 935-— 942-— 
Trifaii. Tow. kop. węgla 70 złr, . , 319-— 323'— 
Galie, karpac. naft. tow. 500 kor. . 1035'— 1044-—
Sehodniey 500 bor...............................  503-— 513 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 363-— 365-—

® . W eisie .
Niemieckie B anki............................. 118'— 118-20
Włoskie B a n k i.................................  94*431/2 94-55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24'09 " 2413
Paryż za 100 franków . . . .  95-42Ł/2 95-60
Petersburg za 100 rubli 4*/„ pre. 254-371/2 255 371/*
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-22H, 95-371/,,

N. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i........................   , 11-44
Austr.-węg. 8 gula. złota moneta . — ■—
2 0 -fran k ó w k a .....................................19-10
2 0 -m a rk ó w k a .................................... 23’60
Rossyjski półimperyał . . . , —•— —
Niem. banknoty za 100 marek , 118'— 118-20
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-50 94-70

11-49

19-14
23-66

K u b le .............................................  254-12]/a 255-12»/»
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Licytacye.
L. cz. E. V. 3283/13 (6) (13098 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Benjamina Tutmanna strony 

egzekwującej odbędzie się dnia 15 paździer­
nika 1913 o godz. 11-30 przed południem w 
biurze nr. 92 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności ks. gr. gm. 
Stanisławów lwh. 703 cała realność, w skład 
której wchodzą pb. ik. 669 o obszarze 2 ar. 
52 m 2 i pgr. lk. 538 o obszarze 40 ar. 32 
m 2. Na pbud. tprzy uh Lipowej i. 39) stoi 
dom parterowy murowany o zabudowanej 
powierzchni 142 m 2 pokryty blachą o 4 po­
kojach, 1 kuchni, sieni i łazienki oraz ko­
mórki drewnianej o 4 przedziałach.

Wartość szacunkowa 44.250 kor.
Najniższa oferta 23.125 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1913.

L. cz. E. II. 540/13 (13092 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Kusy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Mochna­
ckiego we Lwowie odbędzie się dnia 27 pa 
ździernika 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymieniooym w biu­
rze Nr. II, przy ul. Bernsteina J. 10 I. p. 
licytacya realności ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa lwh. 1576 I, dz .:

1. jednopiątrowy dom czynszowy,
2. parterowa przybudówka od podwórza,
3. parterowe wychodki przylegające do 

przybudówki ad 2. 4. drewniana szopa, wraz 
z pizynsleżnościami, składająci mi się z 1. 6 
ok en, 2. wanny i piecyka do ogrzewania w 
łazience, 3 kociołków miedzianych do kuchni, 
4 umywalni blaszanej, 5. pompy w piwnicy 
i zbiornika betonowego dla wody, 6. osiatko- 
wania drucianego i 7. żelaznej werandy.

N eruchomość wystawiona na licytacj ę 
jest oceniona na 66.602 kor. 60 hal., przy­
należności zaś na 1144 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 83.301 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastrah-y, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0.  k Sąd powiatowy S. I., Oddział II,
Lwów, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz E •1846/18 (3) (13120 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 6 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 89 gm. Abramowice obj.

Wartość sza mikowa wynos’: 1016 kor. 
Najniższa oferta wynosi 677 kor. 60 

halerzy.
Warunki licytacyjne prz jrzeć można w 

tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Limanowa, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1681/13 (2) (13121 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się licytacya 
realności lwh. 6 gm. Rzeki objętej.

Realność tg oszacowano na i4 .194kor. 
Najniższa oferta wynosi 9462 kor. 

66 hal.
Warnnki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 26 sierpnia 1918.

„Gazeta Lwowska1' Nr. 224 z dnia 1 października 1913.
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L. 19870/918 (13141 2 - 3 )

Obwieszczenie licytacyi.
C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi, podaje do powszechnej wiadomości, że 

drogą publicznej licytacji wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od 
mieęsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych, a mianowicie:

Pobór podatku konsumcyjnego od mięsa według III. klasy taryfy w okręgach : Wa- 
ręż i Żółkiew, a to : albo bezwarunkowo na całe trzechlccie, albo warunkowo na rok drugi 
(1915) i trzeci (1916).

Pobór podatku konsumcyjnego od wina w okręgach : Bełz, Mosty wielkie i Niemi- 
rów, a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi (1915i 
i trzeci (1916).

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 20 października 1913 r. o godzinie pomiędzy
9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacya ustną, a więc najpóźniej do dnia 19 października 1913 do go­
dziny 1-szej w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony ma być następujący 
dopisek : „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego11 odnośnie do obwie­
szczenia licytacyi L....

3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jakie
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert, wyszcze­
gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie:

L.
 

po
rz

ąd
.

Okręg dzierżawy Przedmiot dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

Kor. h. Kor. h.

1 Waręż

a  °  mięsa
o

** 60 
03 3

1952 — 196 —

2 Żółkiew 12378 50 1240 —

3 Bełz

P
o

b
ó

r 
p 

o 
c 

k
o

n
s

u
m

c
y

jn

P

214 — 21 —

4 Mosty wielkie 531 — 53 —

5 Niemirów 75 — 8 —

Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. — Zatem tylko te pisemne łub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki).

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. — Ze 
względu, że to jest pierwsza licytacya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w któ­
rych ofiarowano czynsz dziei. awny niższy, niż cena fiskalna. — Jako wadya i kaucye nie 
będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas oszczędności, a więc nawet i c. k. 
Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya złożone być mają nie w gotówce, 
lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na obligacye te spisu w trzech egzem­
plarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tu­
tejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatkowym w Żółkwi.

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
nr. 146 ex 1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30 proc. dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyj­
nego od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30 proc. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po­
datku rządowego. — Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku rządowego. .

C. t .  Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 17 września 1913.

L. cz. E. 634/12 (7) (13181 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia 1913 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9, w sądzie tutejszym licytacya całej realno­
ści lwh. 1025 gm. kat. Medyn.

Bealność ta jest oceniona na 400 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 266 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 15 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2299/13 (5) (13103 3 - 3 )
Dnia 10 października 1913 o godzinie 

8 przed południem' w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Oddział V., odbędzie się 
licytacya:

a) całej realności lwh. 432,
b) całej realności lwh. 348 gm. Lipni­

ca dolna.
Nieruchomość tę oceniono a to: 
ad a) na 3680 kor., 
ad b) na 1460 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2453 kor. 33 hal., 
ad b) 973 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E. XVII. 4244/13 (13213 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Przemyskiego Towarzystwa 
dyskontowego stow. z ograniczoną poręką w 
Przemyślu, zastąpionego pizez aaw. dr. Sa­
muela Bappaporta we Lwowie odbędzie się 
28 października 1913 o godzinie 10 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XVII. przy ul. Bernsteina 10 li­
cytacya realności obj. lwh. 687 Dz. III. ks. 
gr. gm. m. Lwowa wraz z przynależnościami, 
składającemi się z okien, drzwi, schodków, 
hydrantu, śmieciarń, wanien, gazowych pie­
cyków, muszli wodociągowych, latarni, lamp 
gazowych, kociołków i kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 71.129 kor. 87 hal., przy­
należności zaś na 1.088 kor,

Najniższa cena wynosi 35.564 koron 
94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, wbiurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 3amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.

Lwów, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. E. 817/13 (7) (13122 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Branstattera we 
Lwowie odbędzie się dnia 8 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. III. licyta­
cya lwh. 228, 2/3 części lwh. 446, lwh. 589 
i lwh, 847 gra. Smarzów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to:

1. lwh. 228 na 82 kor,,
2. 3/3 części lwh. 446 na 430 koron

82 hal.,
3. lwh. 589 na 257 kor,,
4. lwh, 487 na 76 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi co do lwh.: 
ad 1. 54 kor. 67 hal., 
ad 2. 287 kor, 21 hal., 
ad 3. 171 kor. 34 hal., 
ad 4. 50 kor. 83 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III,

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lopatyn, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 383/13 (13051 3 - 3 )
Zobowiązany Stefan Szkwara w Se- 

rednicy.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tauby Pelder zam. Gutt- 
willig w Serednicy odbędzie się dnia 15 pa- 
ździern ka 1913 o godzinie 10-tej przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya realności lwh. 50 
ks. gr. gm. kat. Sercdnica, stanowiącej go­
spodarstwo wiejskie z domem wraz z przy­
należnościami, opisanemi w protokole z dnia 
4 września 1912 E. 1286/12

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1341 kor. 40 hal. z 
przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 894 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. 3186 13 (3) (13099 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej galic. 
Kasy oszczędności we Lwowie, odbędzie się 
dnia 14 października 1913 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 92, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 2528 ks. gr. gin. Stanisławów 
cała realność położona przy ul. Słowackiego 
w skład której wchodzi pbud. Ik. 2953 o 
pow. 1388 m 2, na której stoi parterowa willa, 
z piątrem na części prawej, murowana, da­
chówką kryta o 8 pokojach, 1 kuchni, ła­
zienkach, dalej budynek gospodarczy muro­
wany, dachówką kryty, przeznaczony na staj­
nię, wozownię etc.

Wartość szacunkowa 30.306 kor.
Najniższa of rta : 15.153 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1913.

(13148 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe ‘tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L IG  Y T Ą G Y E .

a) w hali sądowej :
Wtorek dnia 30 września 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem: niedorę- 
czone pizesyłki pocztowe i przedmioty 
znalezione w obrębie c. k. Zakładu po­
cztowego, a mianowicie: ubrania stare, 
książki, tutki i inne przedmioty.

Środa dnia 1 października 1913, od godz. 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, kasa, sukna, bufet. 

Sobota, dnia 4 października od godz. 4 do 8 
wieczorem: rozmaite sprzęty domowe 
i meble, wóz meblowy, pianino, konfe- 
kcya dziecinna, obrazy olejne.

b) Po za sądową halą:

Wtorek dnia 30 września 1913 o godzinie 9 
przed południem:
a) ul. Sapiehy 26 drzewo i węgiel,
b) ul. Tarasiewicza 11 meble etc.,
c) ul. Miodowa 5 krowa krasa,
d) ul. Bielowskiego 6 wozy na meble, 

winda, paki, 4 konie.
Środa 1 października 1913 o godzinie 9 

przed południem :
a) ul. Balonowa 12 powóz.
b) ul. Serbska 2b mąka, świece, kro­

chmal, orzechy,
e) o godz. 10 przed południem przy ul. 

Janowskiej 53 meble, obrazy, urzą­
dzenie domowe etc.

Gzwartek, dnia 2 października 1913 o godz. 
9 przed południem:
a) przy ul. Zimorawicza — 2 maszyny 

introligatorskie, Kasa, maszyna dru­
karska,

b) ul. Mączna boczna 11 — fajetonik, 
sieczkarnia, wóz, wózek węgierski, 
zegar, komoda, maszyna do szycia, 
1 cielę,

c) o godz. 10 przed południem przy ul. 
św. Marcina 3 i ul. Szpitalna 1 — 
urządzenie szynkowni.

Piątek, dnia 3 października 1913 o godz. 9 
przed południem:
a) ul. Mączna 20 wzgl. 8 a — 8 koni, 

4 wozy, chomonty,
b) ul. Teatralna 11 — wapna, gips, 

papa, okna, wentylatory, rury etc.
c) ul. Zielona 69 — klacz,
d) ul. Bielowskiego 6 — urządzenie 

biura, wozy etc.
Sobota, dnia 4 października 1913 o godz. 10 

przed południem:, przy ul. Droga Kul- 
parkowska — rury betonowe, wozy, 
deski etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą.

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 25 września 1913.

L. cz. E. 105/13(13 (13135 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej p. Ka­
rola Jezierskiego, właściciela realności w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 8 października 1913
0 godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 
8, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

1. lwh. 435 tab. tut., debra tab. Siar- 
czana góra i przyna^żności,

2. lwh. 407 gm. k a t , parcele gr. lk. 
836, las.

Wartość szacunkowa:
1. — 118.843 kor. 27 hal., przynale­

żności 4192 kor.,
2. — 6500 kor.;
razem 129 535 kor. 27 hal.
Najniższa oferta: 86.356 kor. 86 hal. 
Do realności lwh. 435 tut. ks. należą 

następujące przynależności: inwentarz żywy
1 martwy (sprzęty rolnicze), oszacowane na 
4192 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 29 lipca 1913.

L. cz. E. XI. 4311/13 (3) (13250 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Hir- 
scha Engla, odbędzie się dnia 5 listopada 
1913, o yodzinie 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności lwh 769 ks. gr. 
Tarnopol dom parterowy murowany przy 
ul. Lwowskiej 1. 10.

Wartość szacunkowa 33.452 kor. 90 h. 
Najniższa oferta 16.726 kor. 45 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1036/13 (13256 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Anczla Bappa strony egze­

kwującej odbędzie się dnia 21 października 
1913, o godzinie 10 przed południem, w biu­
rze Nr. I I , na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacja następujących realności:

a) ks. gr. gm. Banunin lwh. 103 go­
spodarstwo wiejskie,

b) ks. gr. gm. Banunin lwh. 266 go­
spodarstwo wiejskie,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 5496 kor. 60 hal. 
ad b) 770 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 3717 kor. 74 h»I.,
rd b) 513 kor. 34 hal.
Do realności lwh. 103 ks gr. gm. Ba­

nunin należą następujące przynależności.: 
krz-ki laskowe, oszacowane na 80 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 11 września 1913.
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L. 20.517

OBWIESZCZENIE.
(12847 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje pierwszą publiczną 
licytację w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w 
poniżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata, t. j. na rok 1914, 1915 i 
1916 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1914 z milezącem przedłużeniem kontraktu 
na dalszy rok 1915 względnie i rok 1916 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie 
przepisanym), tudzież w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgu Grybów na czas od 20 października do 3L grudnia 1913, w okręgu Limanowa 
na czas od 24 października do 81 grudnia 1913, w okręgu Muszyna na czas od 26 pa­
ździernika do 31 grudnia 1913 względnie na lata 1914 i 1915 bezwarunkowo lub wa­
runkowo z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na rok 1915

na dzień 7 października 1913 o godzinie 9 przed południem.
Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 

dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 w c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Now7ym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed 
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytaeyę, t. j. do dnia 6 października 1913 na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wady urn w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytaeyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligaeyach dołączone być mają spisy tych obligaeyi w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
roz. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

L.
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K.  %

1 Krościenko
wino G 3516 _

Według § 2 ust. kraj. z 7 
lipca 1909 (Nr. 102 Dz. 
u. k.) obowiązany jest każ­
dy dzierżawca akcyzy od 
wina, moszczu winnego i 
owocowego pobierać doda­
tek krajowy w wysokości 
30% rządowego podatku 
jak długo dodatek krajo­
wy istnieć będzie i na pra­
wo tego dodatku krajowe­
go obowiązany jest uiszczać 
30%  ugodzonego czynszu 
na rzecz kraju.

2 Nowy Sącz 6530 ___

3 Biecz

o
cc

s

III.

3854 54

4 Ciężkowice 5130 50

5 Grybów 6667 77

6 Krościenko 6583 75

7 Limanowa 6777 77

188 Muszyna 6627

13339 Grybów 35
za czas od 20 paździer­

nika do 31 grudnia 1913

10 Limanowa 1281 26
za czas od 24 paździer­

nika do 31 grudnia 1913

11 Muszyna 1216 45
za czas od 26 paździer­

nika do 31 grudnia 1913

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Nowy Sącz, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. 1182/13 (6) (18395 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa Eeinerta w Eawie 
odbędzie się dnia 27 października 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3 licytacya:

a) realności lwh. 2412,
b) , „ 2412 i
e) „ „ 2494 gm. Eawa wraz

z przynależnośchim, składającemi się z ogro­
dzenia.

Niernehomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione:

ad a) na 9772 kor. 40 hal., jej przy­
należności na 25 kor,,

ad b) na 8947 kor. 80 hal., jej przy­
należności na 12 kor. 50 hal.,

ad c) na 1458 kor. 90 hal., jej przy­
należności na 12 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4898 kor. 70 hal., 
ad b) 4480 kor. 15 hal., 
ad c) 735 kor. 70 hal.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny,1! wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 11 września 1913.

L. cz. E. 1546/13 (13257 .1.-3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa pożyczkowego w Glinianach odbę­
dzie się dnia 21 października 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w biurze Nr. II. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

lwh. 639 ks. gr. Ubinie dom z ogro­
dem,

lwh. 132 ks. gr. Ubinie rola, 
lwh. 133 ks, gr. Ubinie rola i łąka.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 532 kor.,
ad 2. 2414 kur. 75 hal.,
ad 3. 1638 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 354 kor. 66 hal., 
ad 2. 1625 kor. 33 hal.,
ad 3. 1091 kor. 99 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Bnsk, dnia 4 września 1913.

L. cz. E. 1214/13 (7) (13358 1 - 3 )
Stmna zobowiązana Katarzyna Proran

i tow.
EdyKt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Wa­

syla Dziwaka z Malechowa, odbędzie się 
dnia 8 października 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 7 na zassdzie za 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 438 ks. gr. Malechów.

Wartość szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta 400 kor.
Koszta ułożenia i przedłożenia warun­

ków licytacyjnych oznacza się na 9 kor. 70 
halerzy.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomośi-i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niż-j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 7 września 1913.

L. cz. E. 1141/13 (4) (13205 1—3)
E d y k t .

Dnia 9 października 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejsz: go licytacya całej realności lwh. 
1890 gm. Żywiec (dom murowany parte­
rowy).

Wartość szacunkowa wynosi 7500 kor.
Najniższa oferta wynosi 3750 kor.
Wszelkie dokumenta powyższej licytaeyi 

przejrzeć można w tut. sądzie w biurze 
Nr. '5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 11 sierpnia 1913.

L. 18.545/13 (13372 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo 
śei, że w dniu 20 października 1913 odbę 
dzie się między godziną 9 a 12 wT południe 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach rozprawa celem zawarcia solidarnej 
ugody co do prawa poboru podatku spoży­
wczego od mięsa w okręgu poborowym Biała 
na rok 1914 a warunkowo t. j. z prawem 
wypowiedzenia na lata 1915 kor. i 1916 lub 
też bezwarunkowo na pow7yższy trzechletni 
okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 18.500 kor. sło­
wnie ośmnaście tysięcy pięćset koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opła­
cie podatku konsumcyjnego od mięsa w po- 
micnionym okręgu poborowym, albo osobi­
ście, albo przez swego wykazanego pełnomo­
cnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu inogą być tylko wtedy uwzględnione 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 proc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interetowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyynaczoną rozprawą ugo­
dową. Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

Wadowice, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 2927 5 i 3225/13 (8) (13385 1 - 3 )  
Dnia 28 października 1913, o godzinie 

9'30 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, licy­
tacya :

a) całej realności obj. lwh. 321,
b) połowy realności obj. lwh. 1261, 
ej całej realności obj. vh. 651,
d) lwh. 652,
e) lwh. 833,
f )  lwh. 1448,
g) lwh. 1103,
h) 1/8 części lwh. 436 ks. gr. gminy 

Stasiowa wola z Korostowicami.
Eealności te są ocenione a to: 
realność ad a) wraz z przyna!eżnośeia- 

mi na 9786 kor.,
realność ad b) wraz z przynależnościa- 

mi na 376 kor 50 hal.,
realność ad c) na 788 kor.,

„ ad d) „ 700 „
ad e) „ 700 „
ad f )  „ 12 „
ad g) „ 500 „
ad h) „ 150 „

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 6524 kor., 
ad b) 251 „ 50 ha].,
ad e) 525 „ 32 „
ad d) 466 „ 66 „
ad e) 466 „ 66 „
ad f )  8 „ -  „
ad g) 333 „ 32 „
ad h) 100 „ — „
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

prz jrzeć można w kancelaryi sądowej.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 14 września 1913.

L. cz. E. 1309/13 (12) (1333.1 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Gli­
nianach odbędzie się dnia 5 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
następujących realności wiejskich w Krasnera:

a) lwh, 21 i to ligo ciała obejmujące­
go grunta obszaru 353 a. 06 m.,

b) lwh. 450 obejmującego pb. 162 ob­
szaru 83 m. z chatą i budynkami gospodar­
czymi i z pgr. 49/3 i 46/2 obszaru 19 a. 25 
m2,

c) lwh, 497 obejmującego gruuta ob­
szaru 63 a. 31 m2,

d) lwh. 557 obejmującego rolę obszaru 
15 a. 61 m!,

ei lwh. 605 obejmującego rolę obszaru 
54 a. 24 ms,

f) lwh. 692 obejmującego role obszaru 
1 h. 47 a. 46 m2,

g) lwh. 47 obejmującego pb. 174 ob­
szaru 3 a. 24 m., wraz ze znajdującą się 
chatą i budynkami gospodarczemi, łąki i role 
obszaru 1 h. 87 a. 50 m3,

h) lwh. 380 obejmującego grunta ob­
szaru 1 h. 44 a. 52 m2,

i) lwh 141 obejmującego grunta 54 a. 
45 m2,

k) lwh. 604 obejmującego grunta ob­
szaru 58 a. 91 m2.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to :

ad a) na 3100 kor., 
ad b) na 1720 kor., 
ad c) na 800 kor, 
ad d) na 100 kor., 
ad e) na 1500 kor., 
ad f) na 4000 kor., 
ad g) na 2580 kor., 
ad h) na 2650 kor., 
ad i) 750 kor., 
ad k) na 400 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2066 kor. 67 h., 
ad b) 1146 kor. 67 h., 
ad c) 533 kor. 34 h., 
ad d) 66 kor. 67 h., 
ad e) 1000 kor., 
ad f) 2666 kor. 67 h,, 
ad g) 1720 kor., 
ad h) 1766 kor. 67 h., 
ad i) 250 kor., 
ad k) 266 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- •  
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.). może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 12 września 1913.

L. cz. E. 343/13 (20) (13251 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Tarnopola, odbędzie się 
dnia 31 października 1913 o godzinie 9-3Ó 
przed południem w biurze Nr. 27, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 1417 ks. gr. Tarnopol, dom 
parterowy z ogrodem.

Wartość szacunkowa 11.561 kor.
Najniższa oferta 5781 kor.
Do realności lwh, 1417 ks. gr. Tarno­

pol należą następujące przynależności : ogro­
dzenie i rekwizyta pożarne (beczka, hak, dra 
bina), oszacowane na 30 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI
Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1913.

L. cz. E. 543,13 (8) (13338 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Biegi era odbę­
dzie się dnia 31 października 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym w biurze Nr. 7 w Zabiu licyta- 
cya realności obj. lwh. 1517 ks. gr. gminy 
Żabie w skład której wchodzą parc. bud. 1. 
1076 i pgr. lk. 6564/2, 6849, 6850, 6851 
6852, 6853, 6864/1, 6865, 6870/1 i 6871.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 11.665 kor.

Najniższa cena wynosi 7776 koron 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i
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t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniooym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żabie, dnia 18 września 1913.

L. Prez. 2982, 2983 i 2935, 140/13 (13242) 
Ogłoszenie dostawTy.

Na dostawę w roku 1914 mięsa woło­
wego i cielęcego, drzewa bukowego opało­
wego i nafty dla c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu rozpisuje się niniejszem rozpra­
wę ofertową.

Roczne zapotrzebowanie mięsa woło­
wego i cielęcego wynosi około 5000 klgr., 
drzewa bukowego około 800 m :t, nafty ce­
sarskiej „kryształowa" około 200 klgr., salo­
nowej (Standard) około 500 klgr.

Zapotrzebowanie należy dostarczać do 
c. k. Sądu obwodowego mniejszemi partyami 
wedle zachodzącej potrzeby.

Dostawa zaczyna się z dniem 1 stycznia 
1914, a kończy się z dniem 31 grudnia 1914 
roku.

Ceny rozumieją się z dostawą do c. k. 
Sądu obwodowego. W ofertach należy zapo­
dać ceny jednostkowe.

Oferenci mają złożyć wadyuin na mięso 
250 kor., na drzewo 400 kor., a na naftę 
150 kor. w Dyrekcyi kancelaryi c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu do rąk c. k. star­
szego naczelnika kancelaryi Kuceryba.

Wadyum to na wypadek udzielenia 
przybicia, pozostaje w przechowaniu Prezy­
dyum, jako kaucya aż do ukończenia dostawy.

Potrzebne dokumenta, jak oferty, szcze­
gółowe warunki, można otrzymać w godzinach 
urzędowych w biurze starszego naczelnika 
kaneelaryi c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
polu Nr. 32, a na żądanie takowe wysyła się 
pocztą za zwrotem portoryum.

Oferty należy ostemplować na 1 kor. 
od arkusza i wnosić je wraz z próbkami do 
biura wpływu c. k. Sądu obwodowego w Tar­
nopolu do dnia 5 października 1913 r. włą­
cznie w zamkniętych kopertach pod adresem: 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Tar­
nopolu, z napisem „Oferta na dostawę" i aż 
do powyższego terminu można wnosić ewen- 
tualnie zmiany lub odstąpienie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 paździer­
nika 1913, a mianowicie na naftę o godzinie 
10, zaś na mięso i drzewo o godzinie 11 
przed południem biuro Nr. 16.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert.

Do ofert należy dołączjć ogólne i szcze­
gólne warunki zaopatrzone w podpis oferenta.

Oferty wniesione po upływie terminu 
wyż podanego, albo nie należye e ułożone, 
oraz nie zaopatrzone w wymagane załączniki, 
nie będą wzięte pod rozwagę.

Wniesienie ofert częściowych jest nie­
dopuszczalne. Rozdzielenie dostawy zastrze­
ga się.

Przybicie targu nastąpi najpóźniej do 
końca grudnia 1913 r.

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez Frezydyum e. k. wyższego Są­
du krajowego we Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 21 września 1913.

Dr. Kozicki m. p.

L. cz. E. 2349/13, E. 1919/13, E. 3212/13, 
E. 613/13, E. 2987/13, E. 3106/13, E, 3101/13, 
E. 3139/13, E. 3108 13, E. 1068/13.E 3053/13, 
E. 488612, E. 3735/12. (13400)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 12 

odbędzie się licytacya następujących nieru­
chomości :

1. a) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w 
Tartakowie Nr. 1305 wyk. hip., ocenionego 
na 1516 kor. 80 h.,

b) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Tar­
takowie Nr. 1601 wyk. hip., ocenionego na 
488 kor. 20 h., dnia 11 listopada 1913 o go­
dzinie 11 przed połndniem;

2. a) gospodarstwa wiejskiego w Nu- 
śmicach Nr. 235 wyk. hip., ocenionego na 
600 kor.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Nuśmi- 
cach Nr. 380 wyk. hip., ocenionego na 250 
kor, dnia 11 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem;

3. a) domu w Krystynopolu Nr. 4 wyk. 
hip., ocenionego na 6620 kor.,

b) 4/5 ezęśei domu w Krystynopolu Nr. 
5 wyk. h'p., ocenionego na 96 kor. 66 h., 
dnia 5 listopada 1913 o godzinie 9 prz d 
południem;

4. a) 11 60 cz. 1/4 ez. z 11/60 ez. go­
spodarstwa wiejskiego w Perwiatyczaeh Nr. 
41 wyk. hip., ocenionego na 2268 kor. 75 h.,

b) 22/120 ez. gospodarstwa wiejskiego 
w Perwiatyezach Nr. 449 wyk. hip., ocenio­
nego na 686 kor. 55 h , dnia 3go listopada 
1913 o godz. 9 przed południem;

5. a) 1/4 ezęśei pos adłośei wiejskiej 
Nr. 1117 wyk. hip.. ocenionej na 412 kor. 
75 h„

b) 1/2 posiadłości wiejskiej Nr. 1304 
wyk. hip., ocenionej ua 950 kor. 50 h., dnia

23go października 1913 o godzinie 10 przed 
południem;

6. domu w Tartakowie Nr. 188 wyk. 
hip., ocenionego na 3200 kor., dnia 3 listo­
pada 1913 o godzinie 11-30 przedpołudniem;

7. po-mdłości wiejskiej Nr. 574 wyk. 
hip, ocenionej na 1105 kor., dnia 3 listopa­
da 1913 o godz. 11 przed południem;

8. domu w Tartakowie Nr. 1391 wyk. 
hip., ocenionego na 6400 kor., dnia 4 listo­
pada 1913 o godz. 9’30 przed południem;

9. pos adfości wiejski-j w Tartakowie 
Nr. 311 wyk. hip., ocenionej na 5932 kor. 
32 h., dnia 4 listopada 191.3 o godz nie 9 
przed południem;

10. domu w Sokalu Nr. 2726 wyk. hip. 
ocenionego na 2726 kor., dnia 3go listopada 
1913 o godzi ie 9 przed południem;

11. posiadłości wiejskiej w Tartakowie 
Nr. 330 wyk łńp,, ocenionej na 750 koron, 
dnia 3go listopada 1913 o godz. 9*30 prz d 
południem;

12. domu w Sokalu Nr. 4478 wyk. hip., 
ocenionego na 74.000 kor,, dnia 31 paździer­
nika 1913 o godzinie 9 przed południem;

13. a) domu w Sokalu Nr. 1419 wyk. 
hip., ocenionego na 91.825 kor. 60 h.,

b) domu w Sokalu Nr. 5656 wyk. h ;p, 
ocenionego na 19.290 kor., dnia 31 paździer­
nika 1913 o godzinie 11 przed południem,

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. a) 1011 kor. 20 h.,
ad 1. b) 325 kor. 46 h.,
ad 2, a) 400 kor.,
ad 2. b) 166 kor. 67 h,,
ad 3. aj 3310 kor,
ad 3. b) 48 kor. 33 h.,
ad 4. a) 1512 kor. 50 h.,
ad 4. b) 424 kor. 36 h.,
ad 5. a) 275 kor. 17 h.,
ad 5. b) 633 kor. 67 h.,
ad 6. 1600 kor.,
ad 7. — 736 kor. 67 h.,
ad 8. — 3200 kor.,
ad 9. -- 8954 kor. 88 h.,
ad 10 - 1363 kor.,
ad 11 - 500 kor.,
ad 12 - 37.000 kor.,
ad 13 . a) 45.912 kor. 80 h.,
ad 13 b) 9645 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla któryhh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

Nieobecnemu Kornyie Szewezuk przed­
tem w Perwialycza"h ma być doręczona u- 
chwała z l ig o  lutego 1913 L ez. E 613/1 
(13), którą dozwolono na licytacyę 11/60 ez., 
1/4 cz. z 11/60 części realności lwh. 41 i 
22/120 ez. realności lwh. 449 gminy Per- 
wiatycze.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Kor- 
nyły Sz-wezuk kuratorem adwokat dr. Wa­
lery Filipowski w Sokalu będzie go zastępo­
wał dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub peł 
nomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 25 września 1913

L. ez. E. 795 13 (7) (13396 1 - 3 )
Udykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi odbędzie się 
doia 27 października 1913 o godzinie 9 rano 
w sądzie lut. biuro Nr. 3 licytacya:

a) realności lwh. 521,
b) lwh. 2711,
c) lwh. 2408,
d) lwh 2437, 
ei lwh. 2671 i
f )  2 3 części reńności lwh. 1680 gm. 

Pofylicz, wraz z przynaieżnościami składają- 
cemi się:

ad d) z lasu brzozowego i lasu sosno­
wego,

ad f )  z ogrodzenia, inwentarza żywego 
i drzewostanu owocowego.

Nieruehomośei wystawione na licyta­
cyę ocenione są^wraz z przynaieżnościami: 

ad a) na 902 kor., 
ad b) na 876 kor. 75 hal., 
ad c) na 147 kor., 
ad d) na 3389 kor. 60 hal., 
ad e) na 171 kor. 50 hal., 
ad f )  na 3233 hal. 50 hal.
Najniższa eena wynosi: 
ad a) 602 kor,, 
ad b) 584 kor. 50 hal., 
ad c) 98 kor.,

ad d) 2260 kor,, 
ad e) 114 kor. 34 hal., 
ad f) 2 J 56 kor., poniżej tych cen sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia i(d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie tut. biuro Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, doia 11 września 1913.

L. cz. E. 2903,12 (77) (13204 1—3)
E d y k t .

Dnia 17 października 19.13 o 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya:

4/8 cz. realności lwh. 1582,
2 8 cz. realności lwh. 1834,
2/4 cz. realności lwh. 1837 gminy Ra­

dziechowy.
Wartość szacunkowa powyższyeh real­

ności wynosi 740 kor.
Najniższa oferta wynosi 493 koron 

33 bal.
Wszelkie dokumenta można przejrzeć 

w lut. sądzie biuro Nr. 5.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Żywiec, 22 siprpnia 1913.

L. cz. E. 558/13 (13360 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 22 października 1913 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
lieytaeya redoości lwh. 1075 gm, Porębowa 
realności lwh. 1950 i 2354 gm Barysz 
Puźmki.

Nieruchomości powyższe oszacowano: 
lwh. 1075 gra. Porchowa na 1200 kor., lwh. 
1950 na 1600 kor., lwh. 2354 na 400 kor. 
Przynależności lwh. 1950 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 1075 
800 kor., lwh. 1950 -  1167 kor, lwh. 2354 
267 kor., poniżej której sprzedaż nie odbę­
dzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można wjb urze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Monasterzyska, dnia 25 sierpnia 1913.

L. ez. E. 1698/12 (13361 1—3)
E d y k t .

Dnia 22 października 1913 o godz. 9 
rano odbędzie się w tut. sądzie licytacya ca­
łej realności iwh. 46 ks. gr. gm, Wyczćłki, 
1/4 części lwh 44 i 1/6 części 93 gminy 
Wyczułki.

Nieruchomości powyższe oszacowano 
a to: lwh. 46 na 2070 kor-, 1/4 lwh. 44 na
37 kor. 50 hal., 1/6 lwh. 93 na 13 kor.
32 hai.

Najniższa cena wynosi a to: eo do lwh. 
46 -  1380 kor., 1/4 lwh. 44 -  25 kor.,
1,6 lwh. 93 — 8 kor. 88 hal., poniżej któ­
rej sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 11 września 1913.

L. cz. E. 1702/13 (13124)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 października 1913 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. V. odbędzie 
się lieytaeya realności lwh. 73 ks. gr. Do- 
brzanica.

Wartość szacunkowa 14.071 kor.
Najniższa oferta 9380 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 15 września 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 3/13 52 K. K. (13390)

O g ł o s z e n i e .
W sprawie konkursowej Spółki oszczę­

dności i pożyczek w Mikuliricach wjrznaczo- 
ną uchwałą c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu z 16 sierpnia 1913 L. cz. S. 3/13 (1) 
audycncyę likwidacyjną na dzień 30 wrze­
śnia 19i3  o godz. 3 po południu w tut. c. k. 
sądzie, przekłada się na dzień 30 paździer­
nika 1913 o godz. 9 rano w biurze Naczel­
nika sądu.

Mikulińce, dnia 26 wrzsśnia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 58/12 (146) (13423)
W sprawie konkursowej firmy Chaima 

Grossingera we Lwowie ze względu na to, 
iż dnia 2go października b. r. jest uroczyste 
święto żydowskie, a liczni wierzyciele izrae­
lici mieszkają na prowincyi, względnie poza 
Lwowem i wskutek tego przybyćby na au- 
dyencyę z dnia 1 października b. r. nie mo­
gli — odwołuję audyencyę powyższą i prze­
kładam ją na dzień 14go października 1913 
godz. 10 rano w biurze tut. sądu Nr. 19 z

niezmienionym porządkiem dziennym i ry­
gorem z § 256 ord. konk.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VII. 
Lwów, dnia 27 września 1913.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 31/12 (33) (13402)
W konursie Wandy Misler, właścicielki 

salonu mód, wyznacza się po myśli § 149 
i 161 ord. konk.:

1. do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
wydatków;

2. do zbadania rachunków złożonych 
przez zawiadowcę masy p. dr. Adolfa Selcera 
za czas od 26 czerwca 1912 do 19 września 
1913 na dzień 2 października 1913, o godz. 
10 przed południem, w c. k. sądzie krajo­
wym cywilnym we Lwowie, przy ul. Teatral­
nej 1. 13, w biurze Nr. 19.

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi iwagi.

Przedłożone rachunki wraz z załączni­
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk p. dr. Maksa Rappaporta z poleceniem 
zwrotu tychże najpóźniej na wyznaczonej 
audyencyi.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 września 1913.

Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia,
K ez. C. IV. 180/13 (2) (13399)

E d y k t .
Przeciw niewiadomemu Jackowi Stecowi 

z Woli Niżnej wniósł pozew Mendel Bobker 
z Posady jaśliskiej o kwotę 546 kor. 60 h.

Na podstawie pozwu wyznaezono au­
dyencyę na dzień 1-go października 1913, 
o godzinie 9 rano, w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 4.

Kuratorem dla tegoż ustanowiono p. dr. 
Flaraa, adw. w Rymanowie, na jego koszt. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 25 września 1913.

L. cz. C. III. 566/13 (13096)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Jurkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Izraela Einhorna pozew o zniesienie 
współwłasności lwh. 139 gm. Stobierna.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 października 1913, o godz. 
10 rsno.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- ■ 
nawia się p. dr. Wilusza, adwokata w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 16 września 1913.

L. ez. Og. I. 205/13 (1) (18004 3 - 3 )
E d y k t .

Pizeciw Leonowi Forsterowi z Zakopa­
nego. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Józetę Kalurus z Za­
kopanego pozew o zapłatę 1325 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyeneyę na dzień 3 października 1913,
0 godz 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Leona 
Forstera ustanawia się p. dr. Karola Persa, 
adwokata w Nowym Sąezu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeezonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sąez, dnia 6 września 1913.

L. cz. C. II. 265/13 (3) (13275)
E d y k t .

Trzec-iw Matwijowi Leluk i tow., któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Radym­
nie przez Eli sza Herseha Webera pozew o 
300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 30 września 1913, 
o godzinie 9 rano, sala rozpraw Nr. 8 (głó­
wny budynek sądowy).

Celem strzeżenia praw Matwija Lelnka 
ustanawia się p. dr. Spetta, adwokata w Ra­
dymnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 20 września 1913.
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W  y k a z
panujących w Gralicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 20. do 27. września 1913.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Bóbrka
Horodenka
Jasło
Kałusz
Łańcut
Lwów

Przemyśl
Przemyślany
Eadziechów
Rohatyn
Sambor
Skałat

Skole
Sniatyn

Stanisławów

Tarnopol
Turka
Zaleszczyki
Zbaraż
Złoczów

Żydaczów

Budków (1 zagr,);
Czortowiec (2 zagr.);
Wola Dębowiecka (1 zagr.);
Bereżnica (1 zagr.), Turzyłów (1 zagr.);
Białobrzegi ob. dw. (1 zagr.);
Jaryczów Nowy (1 zagr.), Jaryczów Stary ob. dw. 

(1 zagr.), Jastrzębków (1 zagr.), Siemianówka 
(1 zagr.); Zuchorzyce (1 zagr.);

Wyszatyce (1 zagr.);
Podhajczyki (1 zagr.);
Strzemilcze (1 zagr.);
Łuczyńce (1 zagr.);
Brzegi (2 zagr.), Radłowice (1 zagr.);
Hlibów (1 zagr.), Iwanówka (1 zagr.), Łuka Mała 

(1 zagr.), Podwołoczyska ob. dw. (1 zagr.); 
Korczyn Rustykalny (1 zagr.);
Krasnostawce ob. dw. (1 zagr.), Oleszków (1 zagr.), 

Tuława (1 zagr.);
Dobrowlany (1 zagr.), Drohomirczany (1 zagr,);

ZabertAe (1 zagr.);
Kutkowce (1 zagr.);
Husne Wyżne (3 zagr.), Jabłonów (1 zagr.); 
Śniatynka ad Nyrków ob. dw. (1 zagr.);

Załuże (1 zagr.), Zbaraż (1 zagr.);
Bałuczyn (1 zagr.), Kąty (1 zagr.), Trędowacz 

(1 zagr.), Żuków (1 zagr.);
Balicze Podróżne (2 zagr.), Derżów (1 zagr.), Mły­

niska ob. dw. (1 zagr.), Sulatycze (1 zagr ), Tu- 
rady (1 zagr.), Żurawno (1 zagr.);

Szelestnica

Dolina
Gorlice
Nadworna
Rohatyn
Stanisławów
Tłumacz
Wieliczka
Żydaczów

Bolechów Ruski (1 zagr.), Grabów (1 zagr.); 
Kwiatoń (1 zagr.);
Pniów (1 zagr.);
Podszumlańce (1 zagr.);
Wołczków (1 zagr.);
Gruszka (1 zagr.);
Raciborsko (1 zagr.);
Pczany (1 zagr.);

Nosacizna

Buczacz
Grybów
Lisko
Lwów
Lwów miasto

Dobropole (1 zagr.);
Lipnica Wielka ob. dw. (1 zagr.);
Orelec ob. dw. (1 zagr.);
Zaraarstyuów (2 zagr.), Z szków (1 zagr.); 
I. Dzielnica (1 zagr.);

Świerżb u koni

Drohobycz
Lisko
Przemyślany

Eadziechów
Rohatyn

Horucko (1 zagr.);
Moczary (1 zagr.);
Biłka gm. i ob. dw. (2 zagr.), Hanaczew (1 zagr.), 

Krosienko (1 zagr.), Przemyślany (2 zagr.), Woł­
ków (2 zagr.);

Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.); 
Bołszowce (2 zagr.), Wasiuczyn ob. dw. (1 zagr.);

Wścieklizna

Biała
Dolina
Horodenka
Kałusz
Kołomyja
Podhajce
Rzeszów
Śniatyn
Sokal
Stanisławów
Strzyżów
Tarnów
Zbaraż
Kraków Miasto

Nowa Wieś;
Ludwikówka (6 zagr. i 1 pastw.); 
Dżurków (1 zagr.), Toporowce; 
Petranka (1 zagr.);
Pruchniszcze (1 zagr.);
Podhajce;
Rzeszów (1 zagr.);
Stecowa (1 zagr.);
Łuczyee;
Knihinin Wieś (1 zagr.);
Glinik Charzewski;
Jodłówka Tuchowska;
Zarubińce;
Dzielnica XI, (1 zagr.);

Pomór świń

Bóbrka
Brzozów
Cieszanów

Kamionka Stru- 
miłowa 

Eadziechów

Sokal
Żółkiew
Żydaczów

Bortniki (1 zagr.);
Domaradz (2 zagr.);
Basznia Dolna (4 zagr.), Basznia Górna (8 zagr.), 

Sieniawka (6 zagr.);
Obydów (3 zagr.);

Łopatyn (2 zagr), Manastyrek ad Ohladów (2 zagr.), 
Manastyrek ad Stanisławczyk (4 zagr.), Radzie- 
chów (1 zagr.), Smarzów (2 zagr.), Suszno gm. 
i ob. dw. (3 zagr.);

Chłopiatyn (2 zagr.), Sokal (5 zagr.);
Koszelów (1 zagr.), Sulimów (1 zagr.);
Pczany (\z a g r .);

Różyca świń

Bochnia

Brzesko

Chrzanów

Cieszanów
Gorlice
Grybów
Jasło
Kraków

Łańcut
Limanowa
Mościska

Rajbrot (3 zagr.), Szczytniki (2 zagr.), Wiśnicz Mały 
(3 zagr.), Zbydniów (1 zagr.);

Bogumiłowice (1 zagr.), Brzozowiec (1 zagr.), Twor­
kowa (4 zagr.);

Frywałd (1 zagr.), Nowojowa Góra (2 zagr.), Radwa- 
nowice (5 zagr.), Trzebionka (1 zagr.);

Oewków (1 zagr.), Moszczanica (4 zagr.);
Wojtowa (1 zagr.);
Ciężkowice (1 zagr.);
Glinik Niemiecki (1 zagr.);
Ozulice (1 zagr.), Kościelniki (2 zagr.), Łuczanowice 

ob. dw. (1 zagr.);
Giedlarowa (1 zagr.);
Łukawica (1 zagr.);
Wołostków (1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć
1 «

Nowy Targ Maruszyna (1 zagr.), Szaflary (1 zagr.), Szlachtowa 
(5 zagr.);

Oświęcim Oświęcim (1 zagr.), Ryczów ob. dw. (1 zagr.), Spyt­
kowice (1 zagr.);

Przeworsk Mirocin (2 zagr.);
Rohatyn Dubryniów (1 zagr.);
Budki Rudki (1 zagr.);
Skałat Iwanówka (1 zagr.), Wolica (1 zagr.);

Różyca świń Sokal Kościaszyn ( i  zagr.), Leszczatów (1 zagr.), Swita- 
rzów (1 zagr.), Zboiska (2 zagr.);

Tarnobrzeg Wrzawy (1 zagr.);
Tarnów Biała (3 zagr.), Ilkowice (1 zagr.), Komorów (2 zagr.), 

Łęg ad Partyń (1 zagr.);
Trembowla Laskowce (1 zagr.);
Wieliczka Dobczyce (1 zagr.);
Zborów Iwaczów (1 zagr.);
Kraków Miasto Dzielnica XX. (1 zagr.);

Cholera drobiu Podgórze Piaski Wielkie (6 zagr.);
Skałat Bogdanówka (4 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 . września 1913.

L. cz. C. II. 414/18 (1) (18356)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Wicherkowi z Ma­
kowa, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Makowie przez Nalana Grubera z Makowa 
pozew o 243 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 1-go października 1913,
0 godzinie 8'30 przed południem.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Wi­
cherka ustanawia się p. Włahysława Chodo­
rowskiego, adwokata w Makowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maków, dnia 16 września 1913.

L. cz. Nc. IV. 406/11 (3) (12902 3 - 3 )
E d y k t.

W c. k. urzędzie podatkowym w Miel­
nicy złożone są od przeszło 30 lat następu­
jące depozyty sądowe:

1. Na rzecz masy spadkowej Hrycka 
Wargatiuka książeczka Kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa Nr. 2357 na kwotę 
40 kor. 06 hal. i książeczka Kasy oszczę­
dności miasta Tarnopola Nr. 1662 na 56 ko­
ron 04 hal.

2, Na rzecz masy spadkowej Sal mei 
Lewickiej książeczka Kasy oszczędności mia­
sta Tarnopola Nr. 1615 na 46 kor. 50 hal., 
książeczka tej samej kasy Nr. 4330 na 222 
kor. 76 hal.

Obligacye jednolitego długu państwa 
Nr. 789.994 na 200 kor.

Obligacye jednolitego długu państwa 
Nr. 789.995 na 200 kor.

Potwierdzenie odbioru państwowej Kasy 
depozytowej we Wiedniu z 1 lipca 1862 Nr. 
145.518 na 20 kor. i Nr. 145.519 na 20 kor.

Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy 
Nr. 80 067 na 400 kor.

Skrypt dłużny na pożyczkę z daty Ba- 
bińce 6 czerwca 1829, wartości 115 rubli.

Skrypt dłużny na pożyczkę z daty Szu- 
parka 15 maja 1832, wartości 400 złotych.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
do tych depozytów rościli s bie jakie pre- 
tensye, by w ciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni 
takowe w tutejszym sądzie zgłosili i należy­
cie się wykazali, gdyż po upływie tego czasu 
zostaną depozyty te wydane Skarbowi Pań­
stwa, a prywatne zapisy długu zostaną zło­
żone w registraturze tutejszego sądu,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielnica, dnia 31 grudnia 1913.

L. cz. E. V. 127/13 (1) (12691 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Maksymowi Barnie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Michała Szewczyka pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2-go października 1913, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maksyma Barny 
ustanawia się p. 0. Męcińskiego, adwokata 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie, na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 16 września 1913.

L. Prez. 2668 (18/13) (12962 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

J. E. Pan 'Prezydent c. k. Sądu krajo­
wego wyższego we Lwowie zamianował dla 
czwartej dnia 24 listopada 1913, o godz. 9 
przed południem rozpocząć się mającej zwy­

czajnej kadencyi Sądu przysięgłych na rok 
1913 przy tutejszym c. k. Sądzie obwodo­
wym :

Przewodniczącym Sądu przysięgłych:
e. k. radcę Lworu i Prezydenta c. k. Sądu 
obwodowego dr. Marcelego Misińskiego,

a zastępcami przewodniczącego: c. k. 
radcę Sądu krajowego wyższego Władysława 
Kropińskiego,

tudzież c. k. radców Sądu krajowego: 
Stanisława Dulewskiego, Włodzim erza hr. 
Russockiego, Władysława Mayera, Jana Gail- 
hofera, Stanisława Przy by sławski ego, Wło­
dzimierza Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stryj, dnia 18 września 1913.

A m o rty z a c y e
G. Zl. T. 119/13 (3) (12994 3 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuchen der Prau Josefine Weil 

in Pribram (Bóhmen) wird das Verfahren 
zur Amort sierung des nachstehendrn dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust geratenen 
verlosbaren Wertpapieren und hievon aus- 
gegebenen Ooupons u zw .:

1. 4 1/3°/o gal. Kommunal Obligation 
Nr. 3524, III. Emmision zu 10 000 Kr.

2. i%0l0 gal. Kommunal Obligation Nr. 
2270, III. Emmision zu 10.000 Kr. einge- 
leitet.

Der Inhaber dieser Wertpapieren wird 
daher augefordert, seine Bechte geltend zu 
machen widrigens diese Wertpapiere nach 
Verlauf von 3 Jahren dem Felligkeitstage 
des letzten davon ausgegebenen Coupons 
oder im Palle mittlerweiliger Verlosung 
nach Verlauf von 1 Jahr 6 Wochen und 3 
Tagen nach dem Zahlungstage, d.e dazugehó- 
rigen Coupons je in 1 Jahr, 6 Wochen und 
3 Tagen von dem Tage ihrer Falligkeit oder 
soferne dieser bereits verstrichen ist, nach 
dem Tage dieses Ediktes fur unwirksam 
erklart wtirden.

Sobald diese Wertpapiere durch Ver- 
losung zur Riickzahlung bestimmt seinw er-  
den, hat dies der Antragsteller dem Geri- 
chte anzuzeigen.

K. k. Landes-Gerieht in C. R. S.
Abteilung VII.

Lemberg, am 25 August 1913.

S p a d k i .
L. cz. A. 386/12 (6) (13134 3 - 3 )

E d y k t.
Ponieważ dziedzicy zmarłego w Zabło- 

towie dnia 12 sierpnia 1912 b. p. Ghaima 
Simla Singera bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia nie są Sądowi znani, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby do 
tego spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu 
roszczenia podnieść chcieli, aby roszczenia 
swoje w przeciągu roku od dnia dzisiejszego 
licząc, w tut. sądzie zgłosili i deklaracye do 
spadku wnieśli, inaczej pertraktacya spadko­
wa z ustanowionym kuratorem spadku dr. 
Pinkasem Erdheimem, adwokatem w Zabło- 
towie i z tymi, którzy się do spadku zgłoszą, 
przeprowadzoną i ukończoną zostanie, a je­
śliby się nikt nie zgłosił, spadek Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczny wydany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 29 maja 1913.

K unkursa.
L. 15.937 (12996 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na podstawie uchwały Rady miejskiej

„Gazeta Lwowska11 Nr. 224 z dnia 1 października 1913.
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z dnia 16 września 1913 Magistrat miasta 
Rzeszowa rozpisuje konkurs na posadę rach­
mistrza miejskich zakładów' przemysłowych, 
a to: gazowni, elektrowni i wodociągów,

W myśl uchwały Rady rachunkowość 
podwójna ma być prowadzona sposobem ku­
pieckim.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna "2200 kor., dodatek na mieszkanie 600 
kor. i prawo cło 4 dodatków' pięcioletrich w 
wysokości 10 prc. od stałej płacy, tudzież 
prawo do zaopatrzenia w myśl przepisów sta­
tutu organizacyjnego dla urzędników gminy 
miasta Rzeszow7a.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na jeden rok, poczem może nastąpić stabili- 
zacya na podstawie uchwały Rady miejskiej.

Ubiegający się o tę posadę winni przed­
łożyć:

1. metrykę urodzin,
2. certyfikat przynależności,
3. dowód, że uczynili zadość powinno­

ści wojskowej,
4. świadectwo zdrowia,
5. świadectwa z odbytych studyow,
6. dowody uzdolnienia do prowadzenia 

rachunkowości podwójnej i świadectwa ze 
złożonych egzaminów,

7. świadectwa dotychczasowej pracy.
Pierwszeństwo będą mieli ci pp. kan­

dydaci, którzy wykażą się dłuższą praktyką 
w miejskich zakładach przemysłowych.

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta Rzeszowa do dnia 15 października 
1.913.

Rzeszów, dnia 19 września 1913.
Burmistrz:

Dr, Krogulski.

L. 559/13 (13146 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Kosowie 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego w Kutach mieście z siedzibą tamże.

Do tego okręgu sanitarnego należy 12 
gmin i tyleż obszarów dworskich, a miano­
wicie: Kuty miasto, Roztoki, Rożen wielki, 
Rożen mały, Tudiów, Kuty stare, Słobódka, 
Kobaki, Czerhanówka, Rybno, Białoberezka 
i Chorocowa w ilości 24.667 mieszkańców.

Płacę roczną ustanowiono na kwotę 
1200 kor. i ryczałt na objazdy w rocznych 
800 kor.

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury w granicach 
ustawy z dnia 13 maja 1909 Nr. 68 Dr,, u. 
kraj.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym we 
Lwowie mianowicie § 14 rozp. wykonawcze­
go dla ustawy z 2 lutego 1891 Dz. ust. i 
rozp. krajowych Nr. 82 oraz z dnia 12 czer­
wca 1897 Dz. u. kr. Nr. 36.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść należycie udokumentowane i ostem­
plowane podanie do Wydziału Rady powia­
towej w Kosowie najpóźniej do 1 listopada 
1913 i wykazać się, że posiada następujące 
w arunki:

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny, upowa­

żniający do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. dowody znajomości leczenia chorób 

skórnych i wenerycznych,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. dostateczną fizyczną zdatność.
Podania nieudokumentowane lub po ter­

minie wniesione nie będą uwzględnione.
Pierwszeństwo do utrzymania posady 

będą mieli kandydaci, którzy wykażą się dłuż­
szą praktyką szpitalną na oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych.

Posada ta na razie nadaną zostanie pro­
wizorycznie, poczem może nastąpić stabili­
zacja.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 20 września 1913.

P rezes:
Ks. Passinowicz.

L. 2571/13 (13144 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Kosowie 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego w Pistyniu.

Do tego okręgu sanitarnego należy 6 
gmin i tyleż obszarów dworskim, a miano­
wicie : Pistyń miasteczko, Mykietyńce, Chom- 
czyn, Szeszory, Prokurawa i Brustury w ilo­
ści 12.445 mieszkańców.

Płacę roczną ustanowiono na kwotę 
1300 kor. i ryczałt na objazdy w rocznych 
700 kor., a nadto gmina Pistyń przyczynia 
się do utrzymania lekarza w swej siedzibie 
z roczną dotacyą 600 kor.

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury w granicach 
ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym we

Lwowie, a mianowicie § 14 rozp. wykonaw­
czego dia ustawy z 2 lutego 1891 Dz. u. rozp. 
kr. Nr. 82 oraz z dnia 12 czerwca '1897 Dz.
u. kraj. Nr. 36.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej i spełniania czyn­
ności w ambulatoryum, w razie utworzenia 
go w siedzibie tego okręgu.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść należycie udokumentowane i ostem­
plowane podanie do Wydziału Rady powia­
towej w Kosowie najpóźniej do dnia 1 listo­
pada 1913 i wykazać się, że posiada nastę­
pujące w arunki:

1. prawo obywatelstwa austryackiego;
2. dyplom doktora medycyny upowa­

żniający do wykonywania praktyki lekarskiej ;
3. dowody znajomości leczenia chorób 

skórnych i wenerycznych;
4. nieskazitelny charakter;
5. znajomość języków krajowych;
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim ;
7. dostateczną fizyczną zdatność.
Podania nieudokumentowane lub po ter­

minie wniesione, nie będą uwzględnione.
Pierwszeństwo do otrzymania posady 

będą mieli kandydaci, którzy wykażą się dłuż­
szą praktyką szpitalną na oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych.

Posada ta na razie nadaną zostanie pro­
wizorycznie, poczem nastąpić może stabili- 
zacya.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 16 września 1913.

Prezes:
Ks. Passinowicz.

L. 2200/13 (13145 2 - 3 )
K o n t u r  s.

Wydział Rady powiatowej w Kosowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę leka­
rza okręgowego w Hryniawie z siedzibą tam­
że, obejmującego 1.1 gmin, a mianowicie gmi­
ny i obszary dworskie: Hryniawa, Uścieryki, 
Krasnoila, Hołowy, Stebne, Pereehrestne, Doł- 
hopole, Polanki, Fereskuia, Jabłonica i Ber- 
winkowa, w ilości 8146 mieszkańców.

Obowiązki lekarza okręgowego określi 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, a 
mianowicie § 14 rozp. wykonawczego do u- 
stawy z 2 lutego 1891 Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 82 oraz z dnia 12 czerwca 1897 Dz. u. 
kraj. Nr. 36.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywać aptekę domową i spełniać czynności 
w ambulatoryum w razie utworzenia go w 
siedzibie okręgu.

Jako płacę roczną przeznacza się 1200 
kor. i ryczałt na objazdy służbowe 800 kor.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane i ostem­
plowane podania do Wydziału Rady powia­
towej w Kosowie najpóźniej do dnia 1 listo­
pada 1913 i wykazać się, że posiadają na­
stępujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austryackiego;
2. dyplom doktora medycyny, upowa­

żniający do wykonywania praktyki lekarskiej;
3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim;
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Pierwszeństwo do nominacyi będą mieć

kandydaci, którzy wykażą się dłuższą pra­
ktyką szpitalną na. oddziale chorób skórnych 
i wenerycznych.

Podania nieudokumentowane lub po ter­
minie wniesione, nie zostaną uwzględnione.

Posada ta na razie zostanie nadaną pro­
wizorycznie, p.oczem może nastąpić stabili- 
zacya.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 20 września 1913.

Ks. Passinowicz.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

ss d n i e m  ±  m a j a  ± © 1 3  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

2 Krakowa: 222, 543, m j ) ,  735, 8* 5, 955, 110*), 125,
220§), 530, 751-j). 940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło c z y sk : 715, H25, i.47§), 215 , 535, 1030, 104Sf)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 1 2 0 7 , 533-j-j-), 543*), 740, lo a sf) , 1 1 5 , 535, 

6 * 1 , 936 “
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 730, 900, 1140, 630, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738
Z Jaw orow a: 804, 420

Z P e d h a je c :  l l i o ,  1030
Ze S to ja n o w a : 950, 630

na dworzec „Łwów-l*odzameze£i:
Z Podwołoczysk: 6-56, 1105, i» s * ) ,  158 , 506, 1012, lOjhf)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 736*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S tojan ow a: 931, 611,

na dworzec „Łw ów ^yczaku h “ :
Z P o d h a je c :  708*), 1031, 303*)> 941, l)43§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

na dworzec g łów ny :
Z Brzuchowie: codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 736
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od ] maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia "135. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 1] maja do 31 sier­

pnia IOW.
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 majaljdo 

8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę 1216

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 12*jjj, 335, 8 2 5 , 833, 126-j-), 2 « 5 § ), 2 4 5 ,
340*), 550, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podwetoczysk: 608, 1040, 300, 24s§), 255-f-), 840, 1115
f ) :. do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 330, 312*), 553|), 

750-j-t), 1100 ~  "
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do (Jhodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryja: 735, 1003§), 150, 650, 815, 1135
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sambora: 6-53, 905, 350, 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 631 

Do Podhajec: 555, 453 

Do Stojanowa: 805, 600

* dworca „ŁwówPoiIzbinczc“ :
Do Podwołoezysk: 633, noo, 214, 3i2 f), 903,

1133
t) do Krasnego, *) od 15 inąja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 134*), 515,^040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do Stojanowa: 833, 617.

z dworca „LwówX<yczaków“ :
Do Podhajec: 638, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
Do Brzuchowie: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 431
od 1 czerwca do 31 sierpnia -734 1005 235, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k at.: od 1 maja do 31 maja
235, 835
od 1 czerwca do 81 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do//Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieezór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.



54 la ta  istnienia 54 la ta  istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ilnstracya polska

TIIillNIKILLDSTIIVM1i
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWAN Y“ w r. 1913 zamieści świetną powieść

Henryka Sienkiewicza: „pod  d ą b r o w s k im  *

Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

W ŁADYSŁAW A REYM ONTA: „INSUREKCYA". W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie

P W f f l k W W  D A V ! P Ć  m i e s i ę c z n i k  
„ y l f c a i W Ł  F U w I Ł i i u l  i l u s t r o w a n y

poświecony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  R O K U  1 9 1 3 :
E . O R Z E SZ K O W A }:': A L . D U M A S :

„AUSTRALCZYK". „W ILCZYC  A".
A . K R E C H O W I E L K I :  .1. K O R Z E N I O W S K I :  W O Ł O D E U O  S K I B Y :

„SZARY WILK". „KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA".
K .|I> IC K E A T S !: •JTJO Y TA  G A E T I E R :

„DAWID COPPERFIELD". „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o "  dostaje 

zupełnie darmo.

Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Iilustr.“ 
„Ciekawe powieści" kosztują rocznie 

koron 16*— .

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego“ 
po koron 10 .— , w oprawie koron 16 .— .

Wszyscy preimineratony otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ z 12 tomami „Ciekawych Powieści^:
W e  L w o w i e s  W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16-60 kor.
rocznie 27’20 kor. ,, „ 33-20 kor.

kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek |8 7 0  kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ „ 3480 kor.

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
o ra z  w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k a n to ry  p ism .

Wydawcy: Gebethner i2 Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Schr8der.|
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.jj



C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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Die k. k. Staatshałmdirektion in Lemberg.
L. 481/4/ry. 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
dostawę:

Przedmiot przetargu stanowią:
1. rozmaite materyały do oświetlenia, czyszczenia i uszczelniania (z wyjątkiem nafty 

i olejów),
2. wyroby szmuklerskie i tkackie,
3. wyroby powroźnicze,
4. wyroby ze skóry,
5. wyroby szklane,
6. wyroby szczotkarskie i pendzle,
7. dekstryna,
8. spirytus,
9. olej lniany i pokost,

10 inwentarz (meble).
Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1914.
Dostawa materyałów ma być uskutecznioną w odnośnym okresie w miarę zapotrze­

bowania na podstawie zamówień częściowych.
Formularze ofertowe, ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy, jakoteż pou­

czenie o obowiązkach stemplowych, można przejrzeć, albo otrzymać w c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie.

Na ewentualną przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową.
Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi kolei państwowych wraz z wszel- 

kiemi kosztami i należytościami ubocznemi.
Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie 

c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kaucyę w wysokości 5 prc. wartości otrzy­
manej dostawy.

Termin wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz z ewentualnymi dodatkami ostemplować po 1 koronie za arkusz, 
zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów" i wnieść 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 25 października 1913 
do 12 godziny w południe.

Wzory. Do ofert na materyały pod 1. 1 do 10 włącznie, należy dostarczyć bezpła­
tnie wzory w ilości wystarczającej do wypróbowania, a przepisanej w dotyczącym formu­
larzu ofertowym. Wzory te należy zaopatrzyć dokładnym adresem i odesłać opłatnie do
c. k. Zarządu magazynu materyałowego we Lwowie, z powołaniem się na ofertę, najpó­
źniej do dnia 25 października b. r.

Opis wzorów musi się dokładnie zgadzać z tekstem oferty. Wyciskanie stampilii lub 
innych znaczków firmowych na wzorach nie jest dozwolone, natomiast należy do każdego 
wzoru przywiązać karteczkę z dokładnem oznaczeniem firmy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 października b. r. o godzinie 12 przed południem w 
budynku c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Oferenci mogą być przy otwarciu ofert.
Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 8 tygodni, licząc od końca terminu wnoszenia

ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie.
Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.
C. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości,

jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu.

We Lwowie, dnia 1 października 1913.

C. k. D yrekcya kolei państwowych.

C. k. D y r e k c y a  kolei p a ń s t w o w y c h  w  S t a n is ła w o w i e .

L. 614/IV. (1) 13407)

Rozpisanie dostawy.
Eozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1914, a względnie 1914 

i 1915 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej a mianowicie:
1. Materyałów służących do oświetlenia, czyszczenia i uszczelnienia, knotów, pocho­

dni, juty, konopi i wełny do czyszczenia.
2. cwelichu i t. d.
3. Dekstryny i spirytusu.

II. Na czas od 1 stycznia 1914 do końca grudnia 1915:
1. Wyrobów powróźniczych.
2. Wyrobów szezotkarskich.
4. Oleju lnianego i sykatywy.
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku dostawy poszczególnych materyałów można 

powziąć z formularzy ofertowych, które równie jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
można" przejrzeć, lub za przesłaniem portoryum pocztowego otrzymać u podpisanej Dy­
rekcyi.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplowane, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Ofe ta na dostawę różnych materyałów" należy
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 25
października b. r. do godziny 12 w południe.

Każdy arkusz oferty należy zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na jedną koronę, załą­
cznika zaś o ile nie zawiera wykazu rozmiarów7 stemplem na 30 hal.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyi c. k. kolei
państwowych. W ofercie należy również podać pochodzenie materyału.

Wszystkie w ofertach w7 przybliżeniu podane ilości mogą być w miarę zapotrzebo­
wania o 10 prc. podwyższone lub zniżone.

Wzory do ofert należy osobno opakować i nadesłać w ilości wystarczającej do wy­
konania próby.

Dostawa wszystkich przedmiotów nastąpi w miarę potrzeby w ciągu roku 1914, 
a względnie 1914 i 1915 na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi, lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo uczestniczenia przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 27 paździarnika o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
bądź to na całą ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część takowego niemniej za­
strzega sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty.

Oferenci zostają? w słowie przez przeciąg 6 tygodni.
Oferty wniesione po zwyż wymienionym terminie, lub takie, które warunkom niniej­

szego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
W Stanisławowie, dnia 1 października 1913.

(13408)

Bekanntiaclinno t  ”p „ ’ "
Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg bringt nachstehende Lieferung zur Aus- 

schreibung:
Gegenstand der Ausschreibung bildet die Lieferung von:

1. Diverse Beleuchtungs-Putz- und Dichtungsmaterialien (exl. Petroleum u. Ole),
2. Posamentier- und Schnittwaren,
3. Seilerwaren,
4. Lederwaren,
5. Glaswaren,
6. Borstenbinderwaren und Pinsel,
7. Dextrin,
8. Spiritus,
9. Leinól, Leinólfirnis,

10. Inwentargegenstande (Mobeln).
Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Janner 1914 bis 31 Dezember 1914.
Die Lieferung wird innerhalb der beziiglichen Periode nach Massgabe des eintreten- 

den Bedarfes auf Grund der Teilbestellungen zu bewerkstelligen sein.
Offertbehelfe, Offertformularien, die allgemeinen und beziiglichen besonderen Liefe- 

rungsbedingnisse sowie die Belehrung tiber die Stempel und Gebiihrenpflichten sind bei 
der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg zu beheben, oder gegen Einsendung des Porto zu 
beziehen.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. osterr. Staatsbahnen inki. aller Ne- 
bengebtihren und Spesen fur Yertragsdauer zu notieren.

Die Kaution wlrd im Falle des Lieferungszuschlages in der Hóhe von 5 prc. des 
Gesamtwertes der erstandenen Lieferung bei derselben Kassa zu erlegen sein.

Einreichungstermin. Die Offerte, zu dereń Verfassung ausschliesslich die hiezu auf- 
gelegten Formularien beniitzt werden miissen, sind samt etwaigen Beilagen mit je einer 
Stempelmarke von 1 Krone per Bogen zu versehen, yersiegelt und mit der Aufschrift: 
„Offert fur die Lieferung yerschiedener Materialien" bei der k. k. Staatsbahndirektion 
in Lemberg bis spatestens 25 Oktober 1913, 12 Uhr inittags einzubringen.

Offertmuster. Die zuin Offerte -fur Materialien Post. N. 1 bis inclusive 10 gehorigen 
mit der genauen Firnnibezeichnung yersehen QualitStmustor sind franko aller Spessen, 
kostenfrei an die k. k. Materialmagazinsleitung in Lemberg, unter Berufung auf das Offert 
bis spatestens den 25 Oktober 1. J. in den mit den Offertformularien vorgesehenen Men- 
gen beizustellen.

Die Beschreibung der Muster muss genau dem Texte des Offertes entsprechen. Die 
Offertmuster selbst, durfen mit dem Namen des Olferenten bezw7. mit der Firma nicht 
bezeichnet werden, vielmehr ist diese Bezeicbnung auf eiuem an dem Offertmuster zu 
befestigenden Spizzettel niederzuschreiben.

Das Offert darf den Offertmustern nicht beigelegt werden.
Die Offerteróffnung findet bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg am 27 Oktober 

1913 um 12 Uhr vormittags statt.
Jeder Offerent hat das Becht dieser kommissionellen Offerteróffnung personlich bei- 

zuwohnen.
Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 8 Wochen vom Schlusstermine der Offert- 

Einreichung an gerechnet und bieiben die Olferenten bis zum diesem Zeitpunkte an ihre 
Angebote gebunden.

Offerte, welche den aufgestellten Bestimmungen nicht entsprechen, bieiben unbe- 
riicksiehtigt.

Der k. k. Staatsbahndirektion steht das Recht zu, die Offerte nicksichtlich der gan- 
zen offerierten Menge oder nur eines Teiles derselben obne Angabe der Griinde anzuneh- 
men oder ganz abzulehnen.

Lemberg, am 1 Oktober 1913.

D ie k. k. Staatska!m«lirektioii.

K. k . N o rd b a h n d ire k tio n , W ien .
Nr. 2 ad 58.111/13. (13374)

Liefenmgsausschreibung.
Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung ihres Bedarfes an Lampen, 

Laternen und diversen Spenglerartikeln in der Zeit vom 1 Janner 1914 bis 31 Dezenrber 
1915 im Offertwege zu ycrgeben.

Nahere Angaben hieriiber sind aus den Anbotformularien zu entnehmen, welche 
ebenso wie die allgemeinen Bedingnisse, sowie die „Kundmachung, betreffend den Erlag 
und die Ausfolgung von Yadien und Geschaftskautionen" beirn Bureau Y/6 der k. k. Nord­
bahndirektion eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des Portos von der k. k. Nord­
bahndirektion bezogen werden kónnen.

Die Angebote sind unter Beniitzung der hiezu aufgelegten Anbotformularien pro 
Bogen mit einem Ein-Kronen-Stempel zu yersehen, zu yersiegeln und mit der Aufschrift 
„Angebot auf die Lieferung von Lampen, Laternen und diversen Spenglerartikeln" ge- 
kennzeichnet im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nord- 
babnstrasse Nr. 50) bis langstens 25 Oktober 1913, 12 Uhr mittags, einzubzingen oder 
an dasselbe frankiert abzusenden.

Die Anbotsteller oder doren Bevollmiichtigte haben das Recht, der am 27 Oktober 
1913, 9 Uhr Vormittags bei der Abteilung 5 der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden 
kommissionellen Eróffnung der eingelaufemm Angebote beizuwohnen.

Die Anbotsteller haben mit ihren Angeboten durch acht Wochen vom Tage der 
Offerteinreichung an gerechnet im Worte zu bieiben.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich vor, die Angebote rucksichtlich der ganzen 
angebotenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen. Ebenso steht es dem 
Anbotsteller frei, sich um die gesamte Lieferung oder auch nur um eine Teillieferung zu 
bewerben.

Yon dem Erlage eines Yadiums wird abgesehen, doch haben die Ersteher der Lie­
ferung nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution von 5 prc. des W ertes der erstandenen 
Lieferung zu erlegen.

Angebote, welche nach dem vorgenannten Einreichungstermin einlangen oder den 
Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bieiben unberiicksichtigt.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich schliesslich das Becht vor, iiber die An- 
nahine oder Ablehnung der eingelaufenen Angebote nach freiern Ermessen zu entschei- 
den, allenfalls auch samtliche eingelangten Offerte abzulehnen.

Wien, am September 1913.

D ie  k . k . X  > rd h ah u « lirek tio ii.

Wielka willa w i j u z i e f i f i
przepiękne południowe położenie, w idok  na m orze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem szpilkow ym , drzew am i orzechowem l, flgow em l, mlgda> 
łow em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego . — Jagiellońska 1. 3. L w ó w . —
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C. b . D yrekcya k o le i państwowych w K rak ow ie .

L .  1865 /1  IV .  ;1913 (1 2 6 6 9 )

Mozpfsanie dostawy.
G. k. D y r e k c y a  knie i p a ń s t w o w y c h  w K r a k o w i e  r o z p i s u j e  n i n i e j s z e m  d o s t a w ę  n a s t ę p u j ą c y c h  p r z e d ­

m io tó w  :
1. r ó ż n y c h  m a t e r y a ł ó w  do o ś w i e t l e n i a ,  c z y s z c z e n i a  i u s z c z e l n i e n i a ,
2.  t o w a r ó w  U a w a t n y c h ,
3. w y r o b ó w  s z m u k l e r s k i e h .
4.  w y ro k ó w  p o w r o ź n i c z y e h ,
5. w yrobów - s k ó r z a n y c h ,
G. o le ju  l n i a n e g o  i p o k o s tu  l n i a n e g o .
7. w y r o b ó w  ze  s z k l ą ,
8. p e n z l i  i szc zo tek ,
9.  d e k s t r y n y  i s p i r y t u s u  d e n a t u r o w a n e g o .
O k re s  d o s t a w y  t r w a  od  1 s t y c z n i a  do  31 g r u d n i a  1914.
D o s t a w a  m a  być  w y k o n a n ą  w m i a r ę  z a p o t r z e b o w a n ia ,  n a  p o d s t a w i e  z a m ó w i e ń  ezęśe iowye li .
M a ją e e  s łu ż y ć  za  p o d s taw ę  do  w y g o t o w a n i a  o f e r t  i w y k o n a n i a  d o s t a w y  og ó ln e  i s zc z e g ó ło w e  w a r u n k i  

d o s ta w y ,  fo r n in la rz e  o fe r tow e ,  zawie ra jące ;  b l iż sze  d a n e  p r z e d m io tu  d o s ta w y  i k a l k u l a c y i  c en ,  m o ż n a  p r z e ­
g l ą d n ą ć  w d y r e k c y i  c. k. ko le i  p a ń s t w o w y c h  w K ra k o w ie ,  lu b  je  t a m  o t r z y m a ć  za  z g ło sz e n ie m  n s tn en i  lub  
p i s c m n e in  z d o ł ą c z e n ie m  p o r ta .

o p ł a t y ,  k tó re  w i n n e  być. w y g o to w a n e  ty lk o  n a  p r z e p i s a n y c h  f o r m u l a r z a c h ,  w&dług p o s t a n o w i e ń  A r t .  
3 -go  o g ó ln y c h  w a r u n k ó w  d o s t a w y  i w r a z  z e w e n t u a l n y m i  d o d a t k a m i ,  o d p o w ie d n io  do  d o ty c z ą c y c h  p r z e p i ­
sów  o s t e m p lo w a n e ,  n a l e ż y  z a p iec zę to w a n e ,  z a o p a t r z o n e  n a p i s e m  n a  k o p e rc ie  „ O le r ta  n a  d o s t a w ę .....................“
w n ie ś ć  do e. k.  D y re k c y i  ko le i  . p a ń s t w o w y c h  w  Krakowie ,  n a jp ó ź n ie j  do 12 jy o d z in y  w p o ł u d n i e  d n i a  25  p a ­
ź d z i e r n i k a  | .  r.

O tw a rc i e  o fe r t  n a s t ą p i  d n i a  27  p a ź d z i e r n i k a  1>. r. o g o d z .  10  tej p rz e d  p o ł u d n i e m  w  o d d z ia le  IV. p o d ­
p i s a n e j  e. k. D y re k c y i  kol.  p a ń s tw .

O fe ren c i  m o g ą  być  p r z y  o t w a r c i u  o fe r t  o u e e n i .
G. k. Z a r z ą d  kol.  p a ń s t w . ,  r o z d a j ą c y  d o s ta w ę ,  z a s t r z e g a  sob ie  p r a w o  c a ł k o w i t e g o  lu b  t y l k o  c zę ś c io ­

w e g o  —  o d n o ś n ie  do  o fe ro w a n e j  i lo śc i  — u w z g l ę d n i e n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  o fe r t ,  lub  z u p e ł n e g o  ich  o d rz u c e ­
n i a  bez p o d a n i a  p o w o d ó w ,  a  d o ty c z ą c y  o fe re n c i  będą. o t e m  w t e r m i n i e  w a ż n o ś c i  o fe r t  p i s e m n i e  u w ia ­
d o m ie n i .

O i le  w o d n o ś n y m  f o r m u l a r z u  o fe r to w y m  r o c z n e  z a p o t r z e b o w a n ie  n ie  j e s t  w c y f ra c h  p o d a n e ,  n i e  z a ­
p e w n i a  s ię  o fe ren to w i  n a b y c i a  p e w n e j  o k r e ś lo n e j  i lośc i  d o ty c z ąc y c h  m a t e r y a ł ó w .

Z ł o ż e n i a  z a s ta w u  ( V a d i n i n )  n i e  w y m a g a  s ię ,  o t r z y m u ją c y  . jednak  d o s t a w ę  b ę d ą  z o b o w ią z a n i ,  n a  ż ą d a ­
n i e  p o d p i s a n e j  o. k. D y r e k c y i  ko le i  p a ń s tw . ,  z ło ż y ć  k a n e y ę  w m y ś l  p o s t a n o w i e ń  a r t .  C-go o g ó l n y c h  w a r u n ­
k ó w  d o s taw y .

O f e r ty  w n ie s io n e  po t e r m i n i e  w n o s z e n i a  a lb o  n i e o d p o w i a d a j ą c e  w s z y s tk im  w a r u n k o m  t e g o  r o z p i s a n i a ,  
n ie  b ę d ą  u w z g lę d n i o n e .

W aru n k i nzupełniujace.
M a t e r y a ł y ,  d l a  k tó r y c l i  n i e  w y d a n o  s z c z e g ó ł o w y c h  w a r u n k ó w  d o s ta w y ,  m u s z ą  o d p o w i a d a ć  w  z u p e ł ­

n o ś c i  celowi z a s to s o w a n ia  i b y ć  d o s t a r c z o n e  w e d ł u g  p o s t a w io n y c h  w zorów .
D l a  m a t e r y a ł ó w  w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n i a  w ozów  os o b o w y ch  m i a r o d a j n y m  j e s t  z b i ó r  t a k i c h  w zo ró w  

w y d a n y  p r z e z  c. k. M i n i s t e r s t w o  ko le i  p a ń s t w o w y c h  z r .  1909.
W e ł n a  do czy s z c z e n ia  m a  być  w o l n ą  od  s z p a g a tu ,  s zm a t ,  d r u t u  i w s z e l k i c h  z a n i e c z y s z c z e ń  te g o  

r o d z a ju .
Ż a r ó w k i  o ś w i e t l e n i a  g a z o w e g o  wozów m u s z ą  być  w y k o n a n e  o d p o w ie d n io  do c i ś n i e n i a  g azu  w  w y s o ­

k o ś c i  150 m /in  s ł u p a  w ody ,  do  n a j w y ż s z e g o  z u ż y c i a  g a z u  18  I. n a  g o d z in ę  i p ł o m i e ń  d l a  s i ł y  ś w i a t ł a  
3 2 — 36  ś w iec  i m u s z ą  b y ć  s zc z eg ó ln ie  o d p o r n e  n a  u d e r z e n i a  i w s t r z ą ś n i e n i a .  — Ż a r ó w k i  te  m u s z ą  b y ć  
u m o c o w an e  n a  p i e r ś c i e n i u  z o d p o w ie d n ie g o  m a t e r y a ł u .  —  K s z ta ł t  p i e r ś c i e n i  m a  być  tego  ro d z a ju ,  a b y  u m o ­
ż l i w i a ł  ł a tw e ,  p e w n e  i d o k ł a d n e  u m ie s z c z e n ie  ż a r ó w k i  w  l a m p i e  i ab y  z a p o b i e g a ł  s a m o c z y n n e m u  p r z e s u n i ę ­
c iu  s ie  je j  w  o s ad z ie  i m a  być  d o s t o s o w a n y  do  w y lo tu  p a l n i k a .  K a ż d a  ż a r ó w k a  m a  b y ć  d o s t a r c z a n ą  w  oso- 
b n e m  o p a k o w a n iu .  —  P o  30 0  g o d z i n a c h  ś w i e c e n i a  m a ją  ż a r ó w k i  z a c h o w a ć  je s z c z e  eo n a j m n i e j  80  p r o c e n t  
p i e r w o tn e j  s i ł y  ś w i a t ł a ,  do tego  czasu  n i e  p o w i n n y  p ękać ,  a  n a w e t  po d łu ż s z e m  u ż yc iu  n i e  p o w i n n y  się 
k u rczy*

W s z y s t k i e  g a t u n k i  s k ó r y  w i n n y  b y ć  z u p e ł n i e  w y ro b io n e ,  w o ln e  od  w s z y s tk i c h  n i e c z y s t o ś c i  i d o s t a t e ­
c zn ie  w y g a r b o w a n e ,  j e d n o s t a j n e j  g r u b o ś c i ,  bez  d z iu r ,  n a c i ę ć  lub  z a ł a m a ń  i n i e  p o w i n n y  b y ć  z a p r a w i a n e  
s z k o d l i w y m i  d l a  s k ó r y  s k ł a d n i k a m i .

M e m b r a n y  s k ó r z a n e  c y l i n d r ó w  h a m u l c a  p ró ż n io w e g o  w i n n y  b y ć  w y k o n a n e  z m i ę k k ie j ,  e l a s ty c z n e j  
s k ó ry  k ro w ie j ,  o j e d n o s t a j n e j  g r u b o ś c i  2 '5  m /m  w o ln e j  od  w s z e lk i c h  u s z k o d z e ń  z a r ó w n o  po  s t r o n i e  w e w n ę t r z ­
n e j ,  j a k  i z e w n ę t r z n e j .

D la  o le ju  l n i a n e g o ,  p o k o s tu  l n i a n e g o  i s p i r y t u s u  n a l e ż y  p o d a ć  c e n y  bez o p a k o w a n i a  (b e z  b e cz k i ) .  
B ec z k i  m a j ą  b y ć  p rz e z  d o s ta w c ę  d o s ta r c z o n e  i b ę d ą  po w y p r ó ż n i e n i u  do  s t u c y i  d o s taw c z e j  lu b  in n e j ,  w s k a ­
z a n e j  o fe r tą ,  zw ró c o n e .  — Z a  n ie z w r ó e o n e  beczk i  b ęd z ie  d o s t a w c y  z w r ó ć ó n a  w a r t o ś ć  w e d ł u g  c e n y  p o d a n e j  
w ofe rc ie .

W y r o b y  s z e z o tk a rsk i e  i p e n z l e  n a l e ż y  o fe ro w a ć  w  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .
Z k a żd e g o  a r t y k u ł u ,  n a  k tó re g o  d o s taw ę  się  r e f lek tu je ,  n a l e ż y  p rz e s ł a ć  do  o d d z ia łu  lYr. o. k. D y r e k c y i  

ko le i  p a ń s t w ,  w K r a k o w i e  w z o r y  o sobno  z a p a k o w a n e ,  , ł o w n i e  z am li j i f j^ i .  o p a t r z o n e  z n ą k i e m  t i rm y  i n a j p ó ­
źn ie j  do d n i a  25  p a ź d z i e r n i k a  b.  r., a  m ia n o w ic i e  d ia  konops l ,  p o c l i - p M p i ^ e ł n y  do ło ż y s k  o s iow ych  w  i lo śc i  
p r z e p i s a n e j  s zc z eg ó ło w y m i  w a r u n k a m i  d o s ta w y ,  d l a  ż a r ó w e k  s z tu k  'p  7 -  d l a  t o w a r ó w  b ł a w a t n y e h  p o d w ó jn ie  
w w y m ia rz e  2 0 X 1 0  e m - —  d l a  o le ju  l n i a n e g o ,  p o k o s tu  l n i a n e g o  i s p i r y t u s u  po 2 f la szk i  z z a w a r t o ś c i ą  
1 kg .  — d l a  i n n y c h  m a t e r y a ł ó w  p o d w ó jn i e  w i lo śc i ,  p o t rz e b n e j  do o c e n i e n i a  i c h  j a k o śc i .

N i e p r z y j ę t e  w z o r y  w y ro b ó w  s k ó r z a n y c h  ( c a ł e  s k ó r y  i m e m b r a n y ) ,  w y ro b ó w  s z e z o tk a r s k i c l i  i p e n z l i  
l ięda o fe re n to w i  do  s t a e y i  d o s ta w c z e j ,  w s k a z a n e j  w  o fe rc ie  zw rócone .

W z o r y  i n n y c h  m a t e r y a ł ó w  n i e  b ę d ą  z w r ó c o n e  i n i e  b ędz ie  z a p ł a c o n a  ic h  w a r to ś ć .
K r a k ó w ,  w e w r z e ś n i u  1913.

K. k . N o rd b a h n d ire k tio n .
Nr. 1 ad 68.856 -  1918. (12849)

Lieferungsausschreibimg.
I)ie k. k. Nordbahndirektion vergibt die Lieferung des Bedarfes an den nachstehend 

angefuhrten Materialien fur das Jahr 1913 im Offertwege und zwar:
1. Putz- und Dichtungsmateriale,
2. Lederwaren,
3. Leinol und Siccatiy,
4. Spiritus.
Die benotigten Sorten und Mengen sind aus den Offertformularien zu ersehen, wel- 

che ebenso wie die allgemeinen und besonderen Lieferungsbedingnisse bel dem Bureau
IV./5 der k. k. Nordbahndirektion in Wien II. Nordbahnstrasse Nr. 50, erhaltlich sind.

Die Anbote, zu dereń Verfassung die vorgeschriebenen Formularien beniitzt werden 
miissen, sind per Bogen mit einem Einkronenstempel yersehen, versiegelt und mit der 
A ufsehrift: „Offert fur Putz- und Dichtungsmaterial", bezw. „Offert fur Lederwaren" etz. 
bis langstens 25 Oktober 1918 bei dem Binreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndire­
ktion in Wien, II. Nordbahnstrasse Nr. 50 einzubringen.

Die Offertmuster sind ebenfalls bis langstens 25 Oktober 1918 bei der im Offert- 
formular angegebenen Stelle einzubringen.

Die Eroffnung der Anbote findet am 27 Oktober 1918 um 9 Uhr yormittag bei der 
Abteilung IV. der k. k. Nordbahndirektion sta tt; die Anbotsteller haben das Becht bei 
der Offerteroffnung anwesend zu sein.

Der k. k. Nordbahndirektion stekt es frei, die Anbote rticksichtlich der ganzen an- 
gebotenen Mengen oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder sie ganz abzuleknen.

Anbote, welcke nach dem yorbezeichneten Zeitpunkte einlangen oder sonst den Be- 
stimmungen der yorliegenden Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksiehtigt.

Yon dem Erlag eines Vadiums wird abgesehen, doch haben die Ersteker von Liefe- 
rungen nach erfolglem Zuschlage eine Kaution in der Hohe von 5%  der Wertes der 
erstandenen Lieferung zu erlegen.

Wien, im September 1913.

K. k . N o rd b a h n d ire k tio n .

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używajac tylko krojów

„ J - A t O S I f *
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

K. k . N o rd b a h n d ire k tio n .
Ad Nr. 67.728 -  1913. (12667)

Lieferungsausschreibung.
Die k. k. Nordbahndirektion beabsicht.igt die L ie fe ru n g  der nachstehend yerzeichne- 

ten Materialien im Offertwege zu ra-geben und zwar:
Seilerwaren,
Burstenbinderwaren,
Hohiglaswaren fur die Kalenderjahre 1914 und 1915 und
Oliihkurper fiir das Kalenderjakr 1914.
Nahere Angaben hieniber sind aus den Anbotformularien zn entnekmen, welche 

ebenso wie die allgemeinen und besonderen Bedingnisse, sowie die „Kundmachung, be- 
treffend den Erlag und die Ausfolgung von Vadien und Geschaftskantionen" beim Bureau 
V 6 der k. k. Nordbahndirektion eingelehen, beboben oder gegen Einseridung des Portos 
yon der k. k. Nordbahndirektion bezogen .werden kbnnen.

Die Angebote sind unter Beuiitzung der Liiezu aufgelegten Anbotformularien pro 
Bogen mit einem Ein-Krónen-Stempol zu yersehen, zu yersiegeln und mit der Aufsehrift: 
„Angebot auf Lieferung yon*)" gekennzeichnet, im Einreicbnngsprotokolle der k. k. Nord­
bahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse Nr. 5<>) bis langstens 25 Oktober 1. ,T, 12 
Uhr mittagR einzubringen oder an dasselbe frankiert abznsenden.

Die Anbotsteller oder dereń Beyollmiichtigte haben das Becht, der am 27 Oktober
1. J. um 10 Uhr Vormi-,tag bei der Abteilung V. der k. k. Nordbahndirektion stattfin- 
denden komniissionellen Eroffnung der eingelaufeiu-m Angebote beizuwohnen.

Dic Anbotsteller haben mit ihren Angeboten durch ac.ht Wochen vom Tage der 
Offerteinreichung an gerechnet, im Worte zu bleiben.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sieli yor, die Angebc^e rticksichtlich der ganzen 
angebotenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen. Ebenso steht es dem 
Anbostelier frei, sich um die gesamte Lieferung oder auch nur um eine Teillieferuno- zu 
bewerben.

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen, doch haben die Ersteher der Lie­
ferung nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution von 5%  der Wertes der erstandenen Lie­
ferung zu erlegen.

Angebote, welche nach den yorgenannten Einreichungstermin einlangen oder den 
Bostimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksiehtigt.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich schliesslich das Becht vor, tiber die An- 
nahme oder Ablehnung der eingelaufenen Angebote nach freiem Ermessen zu entscheiden. 
allenfalls auch samtliche eingelangten Offerte abzulehnen.

*) Hier ist das Materiale zu bezeiclinen, welches offeriert wird.
Wien, am 1 Oktober 1918.

Die k . k . N o rd b a h n d ire k tio n .
K. k . N o rd b a h n d ire k tio n .

Nr. 1 ad 66.952 — 1913. (12848)

Lieferungsausschreibung.
.Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt il m  B edarfjan  diversen Korben, sowie 

die Instatndhaltung der auf ihren Linien in Yerweiądung stel\enden Eohrkohlenkórhe fiir 
die Zeit vom 1 Jiinner 1914 bis 31 Dezember 1915 im offentlichen Offertwege zu ver- 
geben.

Die naheren Offert- und Lieferungsbedingnisse konnen vom Btiro IV./5 der k. k. 
Nordbahndirektion in Wien II. Nordbahnstrasse Nr. 50 bezogen werden.

Die Anbote, zu dereń Verfassung die von der k. k. Nordbahndirektion aufgelegten 
Offertformulare beniitzt werden miissen und welche sich auf das ganze ausgeschriebene 
Quantum oder nur auf einen Teil desselben beziehen konnen, sind per Bogen mit einem 
Ein-Kronen-Stempel yersehen, gesiegelt und mit der A ufsehrift: „Offert auf Lieferung von 
diversen Korben sowie Instandhaltung der Kohlenkorbe" bis 25 Oktober 1918, 12 Uhr 
mittags, beim Einreicbungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien, II. Ńordbahn- 
strasse Nr. 50 einzubringen.

Die Anbotsteller haben das Becht, der am 27 Oktober ac. um 9 Uhr yormittags, 
bei der Abteilung IV. der k. k. Nordbahndirektion stattlindenden Offerteroffnung beizu­
wohnen.

Vom Erlage eines Yadiums wird abgesehen, doch haben die Ersteher einer Liefe­
rung auf Verlangen der k. k. Nordoahndirektion eine Kaution von 5%  des Wertes der 
erstandenen Lieferung bezw. fiir die Instandhaltung das Fttnfhundertfache des fiir die 
Beparatur eines Korbes geforderten Betrages zu erlegen.

Verspatet eingelaufene, oder sonst den Bestimmungen der Ausschreibung nicht ent- 
sprechende Anbote, werden nicht beriicksichtigt.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte riicksichtlich der ganzen ange­
botenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen; iibrigens behalt sich die 
k. k. Staatseisenbahnyerwaltung die Auswahl unter den Bewerbern und die eyentuello 
Annullierung der Ausschreibung vor.

Die Anbotsteller bleiben mit ihrem Anbote durch 8 Wochen vom Schlusstermine 
der Offerteinreichung an gerechnet, im Worte.

Wien, im September 1918.

D ie k . k . N o rd b a h n d ire k tio n .

M s i s t e r  d e r  F a r b e “
uryrinalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

iKoyrnL/pldatjsa.© 1 9 0 8 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3 .

f f

T A R Y F A  F R A C H T O W A
m Lwowa do w szyatk ieh  s t a e y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Ctana 2 k e r . ,  z przesyflką p o cz to w ą  2 k o r . 10 hal.! za

p o b ra n ie m  2 k o r . 55 ha l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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R oczna p ro d u k cy a  p rze sz ło  2 0 0 0  lokom obil.

H E N R Y K LANZ M A N N H E I M

LO KOMO B IL E  z wentylowem stawidłem
system u „ LENTZA

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Lokomobile do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsługa, ,  Największa oszczędność.

Filja: WIEDEŃ VIII/1, Laudongasse 9.
O d w ied z in y  in ż y n ie rsk ie  i o fe rty  b ezp ła tn ie .

Zaproszenie
na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Związku rolników dla zbytu produktów,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną, poręką we Lwowie
które odbędzie się 

dnia 15 października 1913 r. o godzinie 10 rano 
w sali Instytutu technologicznego przy ulicy Bourlarda 

z następującym Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z Walnego Zebrania z 4 stycznia 1913
2. Syrawozdanie Dyrekcyi za rok 1912 i 1913.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Wniosek na rozwiązanie i likwidacyę Stowarzyszenia.
5. Wnioski i interpelacye
Ze względu na wymagany § 25 statutu komplet proszę o niezawodne 

przybycie lub wydelegowanie pełnomocnika.
Lwów, dnia 30 września 1913.

Ludwik hr. Koziebrodzki
prezes Eady nadzorczej.

Obwieszczenie.

Zapraszamy ninije/szem P. T. Członków Stowarzyszenia Poży­
czkowego i Oszczędnością Wzajemna Pomoc“ w Kopyczyń- 
cach na 1 i j r  (

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 5 października b. r. o godzinie 4 po 

południu z następującym Porządkiem dziennym:
1. Likwidacya stowarzyszenia
2. W ybór likwidatorów.
3. Wnioski.
W  razie braku kompletu statutem wymaganego, odbędzie się w 

tym samym dniu i z tym samym porządkiem o godz. 6 wieczorem 
ponowne zgromadzenie, które bez względu na ilość obecnych prawo­
mocnie uchwalaó będzie.

Kopyczyńce, dnia 21 września 1913.
Stowarzyszenie pożycz, i oszcz. „Wzajemna Pomoc'* w Kopyczyńcach

stow. zar. z ogr. 5-krotną poręką.
Leib Rubel. Bernhard Rubel.

O G Ł O S Z E N I E .

Dnia 11 października b. r. o godz. 10 przed poł odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Spółki pożyczkowej w Przemyślanach, w lokalnościaeh sto­
warzyszenia pod 1. p. 578 w Przemyślanach, na które wszystkich 
członków niniejszem się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Zmiana statutu, a w szczególności zmiana §§ 41 i 45 stat.
Na wypadek braku kompletu odbędzie się ponowne W alne Zgro­

madzenie 13 października b r. w tym samym lokalu i z tym samym 
porządkiem dziennym, które juź bez względu na ilość obecnych człon­
ków prawomocnie obradować i uchwalać będzie.

Przemyślany, dnia 29 września 1913. •
Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Przemyślanach.

Abraham Zarwanicer. Markus Schein.
Przewodniczący. Sekretarz.

€L» ® O t r z y m a ł e m
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

A h«rh*t&  G o n g o ................................................................... kor. 8 30
L II '  S o u o h o n g .........................................  „ 4 —
\  \ \ ' ! H  I IS L ,  „ S o u o h o n g  zbiór m ajowy..................................... „ 6 —

\  M IM life Kayiow . . .   „ 8 —
W y  s ie w k i %  h e r b a t ......................................................  „ 360
W y s ta w k i  %  n a j le p s z y o h  h e r b a t  . . . . . .  , 3 30

za pól kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul* T e a t r a l n a  3„ n a p r z e c i w  K a t e d r y .

L IN IA

R e g u la rn e
p r z e w o ż e n ie  p o d r ó ż u ją c y c h  

z n a n y m i  
p ie r w sz o r z ę d n y m i p a r o w c a m i  
Hamburg-AT o w y-Y  o r lt

H a m h u r g -F ila d c lf ia  
U a m b u i t ^ L ;

Emerytowany
urzędnik ko le jow y  lub inteligentny  
m łody praktykant znajdzie stałe za ­
jęcie w  m iastow em  biurze kole jow em  

Jagiellońska I. 3, 
Zgłoszen ia  tam że tylko w  godzinach  

popołudniowych.

I.wów , nl. A k ad em ick a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

I i . i t  ■ A
Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La P 'ata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zaeh.

Hamburr -tiroukowa 
Ameryka 

Hamburg-V enezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Meksyko

A n tw e r p ia -H a n a d a .
Łini Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach
cztery klasy przewozowe

I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
0 wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentaeyi linii: 

H am burg* Am eryka  
W iedeń , I. K A rutuerstrasse 3 8  

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Gzerniowcach, Herzengasse 18.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S P E R K A T Y M
król. Galicyi i Lodomeryl

w raz

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
I. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztowa (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

z a  z a l ic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Portret Adama Mickiewicza
r e  p ro d u k c y a

z słynnego obrazu PRUSZKOW SKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem 

jest Jo nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

ioryer kolejowy [ Cena 40  halerzy*
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

WYKWINTNIE
URZĄDZONĄ U N I A  H C K IE G 0 Lwów, Jagiellońska 15 (Telefon Nr. 1825)

Poleca znakomite wyroby: Wyborną kawę, herbatę, 
czekoladę, cukry, ciasta, torty, owoce i konfitury.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) nl. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


